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ZAGADNIENIA BIEŻĄCE 


Na progu Nowego Roku. 


Rok 1933 kończy się. Brak nam w tej chwili jeszcze dat 
statystycznych, określających dokładnie rozmiary i kierunek 
przemian, jakie się w tym czasie dokonały na terenie życia go- 
spodarczego; gdy jednak podsumujemy i zestawimy te wszystkie 
wydarzenia, jakie dokonały się na naszych oczach jawnie a nie 
w ukrytym nurcie niedostrzegalnych z dnia na dzień zmian, to 
i bez dat statystycznych możemy sobie urobić dość przejrzysty 
obraz rozwoju sytuacji w roku minionym. 

Spróbujmy więc zestawić w najogólniejszym zarysie świat- 
ła i cienie roku minionego. 

Jako piąty bezmala rok gnebiacego cały świat przesilenia, 
nie przyniósł on napozór dalszego pogorszenia ani spodziewa- 
nego polepszenia konjunktury. Wskaźniki konjunktury wyka- 
zują względnie małe odchylenia w porównaniu z rokiem 1932. 
Wydaje się napozör, że w porównaniu z latami ubiegłemi był to 
rok dużego spokoju. Gdy jednak pominiemy wskaźniki statys- 
tyczne, a przyjrzymy się wydarzeniom, faktom, które nie da- 
dzą się ująć w cyfry, których znaczenia nie można wymierzyć 
matematycznie, wówczas okaże się, że kończący się rok był eta- 
pem głębokich przemian w strukturze gospodarczej świata. To, 
co cechuje rok zeszły, to nie zmiany w dynamice procesów go- 
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spodarczych, lecz właśnie poważne zmiany strukturalne. Na- 
stąpiła przedewszystkiem dość radykalna zmiana poglądów i na- 
strojów; miejsce biernego wyczekiwania na koniec kryzysu, za- 
jęła dość rozpaczliwa ochota do czynnej walki z kryzysem, do 
sprowadzenia dobrej konjunktury choćby kosztem ryzykownych 
eksperymentów. 

Próby rozwiązania panujących trudności na płaszczyźnie 
międzynarodowej współpracy nie udały się; wyniki londyńskiej 
konferencji gospodarczej zawiodły nawet najskromniejsze na- 
dzieje. W tej sytuacji poszczególne kraje postanowiły „nakrę- 
cać  konjunkturę na własną rękę i własnemi pomysłami. Zna- 
komita większość krajów nie chcąc krępować życia gospodarcze- 
go przepisami reglamentacyjnemi dopuściła do deprecjacji swo- 
ich walut; natomiast te kraje europejskie, które przeszły nie tak 
dawno inflację, utrzymują parytet swoich walut kosztem najcięż- 
szych ofiar gospodarczych, w nadziei, że przyszłość sowicie wy- 
naśrodzi im obecne trudności. Dążność do samostarczalności 
gospodarczej poszczególnych krajów doprowadziła obroty mię- 
dzynarodowe do niebywale niskich rozmiarów, a formy handlu 
międzynarodowego przybrały najdziwaczniejsze kształty. W kra- 
jach będących dotąd ostoją liberalizmu gospodarczego, dokony- 
wuje się znamienna zmiana poglądów i metod polityki gospodar- 
czej. W Stanach Zjednoczonych Prezydent Roosevelt usiłuje 
przy pomocy N. R. A. stworzyć planową gospodarkę przy utrzy- 
maniu zasad ustroju kapitalistycznego. Przewrót polityczny 
w Niemczech ma głębokie podłoże gospodarcze; usiłuje się tam 
stworzyć nowe podstawy gospodarki, dające państwu przemożny 
wpływ na wszystkie sprawy. Pozatem wzmógł się znacznie in- 
terwencjonizm państwowy, w krajach, które już dawniej były 
nacechowane tendencjami etatystycznemi. 

To, co cechuje współczesny interwencjonizm, czy etatyzm 
— to brak założeń ideologicznych. Interwencjonizm jest w tej 
chwili formą walki z kryzysem, podejmowanej przez państwo 
w imię interesów ogółu, przyczem oczywiście ten „interes ogółu” 
jest pojmowany różnie, zależnie od tego, kto jest u steru rzą- 
dów. Przestano wierzyć w uzdrowieńcze działanie ,,automatyzmu 
procesów gospodarczych — każe się państwu rzucać wszystkie 
środki na obronę istniejącego stanu rzeczy. Interwencjonizm 
pojmowany jako forma walki z kryzysem, ma jednak ten sku- 
tek, że powoduje mimowoli zmianę struktury gospodarczej kra- 
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ju, bo utrwala to, co byłoby skazane na zagładę przez naturalny 
bieg wypadków i stwarza inne warunki gospodarowania. Stąd 
rosnącą falę interwencjonizmu należy traktować nie jako 
zjawisko przejściowe, lecz jako etap głębszych zmian ustrojo- 
wych o skutkach trwałych. 

Mając na uwadze silne tendencje autarkiczne we wszystkich 
państwach, wzmocnione nierozwiązanemi problemami waluto- 
wemi, trudno mówić o tendencjach konjunktury światowej. Na- 
leży raczej mówić o sytuacji poszczególnych państw. 

Jeśli chodzi o Polskę, to należy stwierdzić, że sytuacja na- 
szego kraju jest pod pewnemi względami nieco pomyślniejsza 
niż w roku poprzednim. Przyłączając się do bloku państw 
əzlota”, Polska zamaniłestowała wolę unikania wszelkich eks- 
perymentów walutowych, co znacznie wzmocniło zaułanie spo- 
łeczeństwa do swojej waluty. W roku minionym dał się zauwa- 
żyć zanik nastrojów panicznych, co posiada duże znaczenie 
w działalności gospodarczej. Państwowa akcja oddłużeniowa 
przyniosła duże odprężenie w stosunkach kredytowych i stwo- 
rzyła warunki do odbudowy rentowności warsztatów pracy. Rów- 
nocześnie odbywała się spokojna likwidacja przerostów w na- 
szym organiźmie gospodarczym; przeprowadza się to, co dawno 
już jeszcze podczas lepszej konjunktury powinno było nastąpić. 
Trzeba było dopiero kryzysu, abyśmy się nauczyli prawdy o pol- 
skiej rzeczywistości gospodarczej. Ta prawda uczy nas, że je- 
steśmy krajem bardzo ubogim i że pauperyzacja społeczeństwa 
postępuje niestety coraz bardziej, wobec czego nie stać nas na 
wiele z tych urządzeń, które skądinąd mogą uchodzić za celowe 
i pożądane. Likwidacja przerostów jest u nas zjawiskiem struk- 
turalnem, a nie tylko konjunkturalnem i dokonać się musi prędzej 
czy później; narazie bieg jej dość znacznie hamuje państwowa po- 
lityka interwencyjna, której zarzucić można zbytnią nieraz fi- 
lantropję i wzajemnie neutralizujące się tendencje. (s. b.). 


Obniżka stopy procentowej od wkładów. 


W ślad za obniżką stopy dyskontowej Banku Polskiego 
z 60/0 na 5%0 uległy redukcji stawki procentowe, płacone przez 
instytucje łinansowe od wkładów. Z dniem 1 grudnia b. r. Pocz- 
towa Kasa Oszczędności obniżyła oprocentowanie nowych wkła- 
dów oszczędnościowych z 59%/6 na 40/0; (oprocentowanie wkła- 


dów istniejących będzie obniżone od 1 stycznia 1934 r.): z tą 
samą datą Bank Gospodarstwa Krajowego obniżył stopę od wkła- 
dów oszczędnościowych do tej samej wysokości. Równocześnie 
rozporządzenie Ministra Skarbu z dn. 30 listopada b. r. ustaliło 
maksimum stawek płaconych od wkładów i innych lokat przez 
kasy komunalne na 5%, a stawek płaconych przez spółdzielnie 
i mniejsze kasy oszczędności na 6/2%/0 w stos. rocznym. W ban- 
kach należących do Związku Banków stawki zostały obniżone 
przeciętnie o 720/0, a od stawek dolarowych o 1/0. 

Posunięcia powyższe stanowiły konieczność gospodarczą, 
wynikającą z obniżki stopy dyskontowej Banku Polskiego. Pa- 
miętać należy, iż kanonem organizacji rynku pieniężnego jest 
— nadrzędna w stosunku do bankowości rola banku emisyjnego. 
Poto, by mógł on spełniać funkcję regulatora rynku pieniężnego, 
musi w stosunku do banków pozostałych odgrywać rolę rezer- 
woweśo źródła kredytu. do którego banki uciekają się w razie 
konieczności. Zajęcie przez bank emisyjny takiej pozycji w sy- 
stemie kredytowym kraju, jest umożliwione przez poziom jego 
stopy dyskontowej, który powinien być wyższy, niż stopa, którą 
banki pozostałe mogą płacić za powierzone im kapitały obce. Nor- 
malnie, kalkulacja kosztów kredytu i stopy pobieranej przez banki 
od kredytów jest oparta na stawce płaconej od rozporządzanych 
przez nie funduszów z doliczeniem kosztów własnych i zysku. 
Tylko ta pierwsza część składowa kosztów kredytu może być 
elastyczna; poza zmianą stopy od wkładów, na którą banki de- 
cydują się niechętnie i tylko wtedy, gdy istnieją objektywne jej 
przyczyny, zmianie może ulegać cena kredytów, zaciąganych 
przez banki na rynku pieniężnym, t. j. u innych banków, m. in. 
zagranicą, i w banku emisyjnym. Normalnie, najniższa jest ce- 
na kredytów międzybankowych, wszelkiego rodzaju, ,,krötkoter- 
minoweśo pieniądza . Kredyt banku emisyjnego jest zawsze 
droższy od kosztu wkładów. Bank, sięgając po ten kredyt, a ma- 
jąc przez umowy o kredyt załiksowaną stopę pobieraną, i nie mo- 
ğac natychmiastowo zmienić tej stopy, musi rezygnować z części 
swego wynagrodzenia, pokrycia swoich kosztów pośrednictwa 
kredytowego. Normalnie więc poziom stopy banku emisyjnego, 
wyższy od stopy od wkładów, musi odstręczać banki od korzy- 
stania z tego kredytu, kładzie tamę nadmiernym chęciom rozsze- 
rzania kredytu ponad możliwości, osiągnięte przez zbieranie 
wkładów. 
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Jest więc rzeczą merytorycznie słuszną (wbrew temu, co 
u nas zwykle się czyni), porównywanie poziomu stopy banku 
emisyjnego ze stopą od wkładów, nie zaś ze stopą pobieraną 
przez banki za udzielone kredyty. Mechanizm regulacyjny rynku 
pieniężnego funkcjonuje poprzez cenę podaży kredytu dla ban- 
ków; tylko od tej strony można oddziaływać na politykę kredy- 
tową banków. Twierdząc, iż stopa procentowa banku emisyj- 
nego jest zbyt niska, trzeba zaznaczyć, iż dzieje się to dlatego, 
że dyspozycja kapitałowa banków, pochodząca z innych źródeł 
jest droższa od kredytu redyskontowego. Taki stan rzeczy jest 
niewątpliwie wybitnie szkodliwy, ze względu na szereg ujemnych 
skutków gospodarczych dla całego gospodarstwa społecznego. 

Jeśli chodzi o nasze stosunki, to istniały okresy, kiedy stopa 
Banku Polskiego była niższa od stopy płaconej przez inne insty- 
tucje za długoterminowe wkłady i za kredyt zagraniczny. Trzeba 
stwierdzić, iż ten niekorzystny stosunek poziomów stóp procento- 
wych należy już w znacznej mierze do historji, i normalny sto- 
sunek, nadający kredytom Banku Polskiego charakter rezerwy, 
został przywrócony już od roku, kiedy przeprowadzono pierwszą 
obniżkę stopy procentowej od wkładów. Studja nad dynamiką 
portfelu wekslowego, umożliwione publikowaniem przez Instytut 
Badania Konjunktur Gospodarczych i Cen wskaźnika działalności 
dyskontowej Banku Polskiego, wskazują na regularny wzrost 
obrotów dyskontowych na każde ultimo kwartalne; zaostrzenie 
się wahań sezonowych odbija się również ostatniemi czasy we 
wzroście stanu pożyczek lombardowych tego Banku na ultimo 
miesięczne. Jest to wyrazem pełnienia przez Bank Polski właśnie 
owych rezerwowych funkcyj, i zarazem gwarancją, iż polityka 
kredytowa tego Banku w chwili obecnej może skutecznie oddzia- 
ływać na sytuację rynku pieniężnego w kraju. | 

Obniżenie stopy procentowej od wkładów nie będzie prawdo- 
podobnie stanowić zapory dla dalszego dopływu wkładów do 
banków. Dla wkładającego stopa ta ma częściowo charakter wy- 
nagrodzenia, względnie premji od ryzyka oddania kapitału w cu- 
dze ręce. Niski poziom tej stopy jest często raczej czynnikiem 
zachęcającym, niż odstraszającym, uważany on jest bowiem za 
sprawdzian bezpieczeństwa systemu bankowego i kredytowego. 
Niska stopa — niskie ryzyko. Jak wskazują powyższe wywody, 
istotnie można uważać, iż istniejąca obecnie w pełnym zakresie 
możność regulowania rynku przez Bank Polski, znakomicie po- 
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winna wzmocnić zaufanie do sprawności systemu bankowego 
w Polsce. 

Obniżenie kosztu dyspozycji kapitałowej dla banków jest 
bezwątpienia poważnym impulsem do rewizji szeregu umów kre- 
dytowych. Musi wreszcie nastąpić u nas walka pomiędzy bankami 
o każdy ułamek procentu, przez obniżenie którego uzyskuje się 
pożądanych kredytobiorców, i dąży się do wzmocnienia swego 
stanowiska i rozszerzenia obrotów. 

Dotychczas zacytowane dane o obniżce stopy dotyczą rów- 
nież instytucyj, związanych dość ściśle z rynkiem loka- 
cyjnym, rynkiem długoterminowej dyspozycji kapitałowej. Nie 
należy przeceniać wpływu obniżenia stopy płaconej od oszczę- 
dności na wzmożenie popytu na papiery wartościowe. Niewątpli- 
wie, instytucje, które lokują oszczędności w papierach lokacyj- 
nych będą mogły obecnie, płacąc mniej za te oszczędności, mniej 
też żądać dochodu z papierów wartościowych, a więc zgodzą się 
na wyższy ich kurs, niższe realne oprocentowanie. Jeśli chodzi 
o ciułacza, drobnego kapitaliste, to będzie on jednak wolał 
w większości wypadków oddawać oszczędności instytucjom fi- 
nansowym w formie wkładów nie chcąc ponosić ryzyka kurso- 
wego, jakie jest związane z posiadaniem papierów procento- 
wych. Papiery procentowe nie stały się u nas jeszcze forma 
lokaty drobnych kapitałów. | 

Bądź co bądź, potanienie stopy od wkładów, zmusi pozostałe 
instytucje kredytowe do potanienia kredytu, i popchnie je dalej 
na drogę powrotu do normalnych przedwojennych stosunków kre- 
dytowych. Specjalnie znaczne możliwości otwierają się przed 
kasami oszczędności i spółdzielniami kredytowemi. Wysoka sto- 
pa płacona od wkładów zamykała przed temi instytucjami takie 
lokaty, które, aczkolwiek pewne, nie mogły wytrzymać wysokiego 
oprocentowania, wymaganego przez kasy i od kas. Stopa od kre- 
dytów na tym odcinku winna ulec obniżeniu i, jeśli ta obniżka 
dotknie pożyczki hipoteczne, to będzie ona najsilniejszym impul- 
sem do zniżki stopy na rynku lokacyjnym, od kredytu długoter- 
minowego. (w. s.). 


Zaległości w kredycie długoterminowym. 


Wstrzymanie amortyzacji długoterminowych pożyczek, doko- 
nane ustawą konwersyjną z grudnia ub. r. wywarło korzystny 
wpływ na stan zaległości w instytucjach kredytu długotermino- 
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wego. W prywatnych instytucjach łączny stan zaległości ratal- 
nych wyniósł na koniec 1932 r. 118,6 milj. zł., w końcu czerwca 
obniżył się do 116,0 milj., a na koniec września — do 112,1 milj. 
złotych. Największy spadek zaległości wykazują towarzystwa 
ziemskie (z 70,8 milj. do 64,2 milj.) oraz banki komunalne i hipo- 
teczne (z 7,0 milj. do 5,8 milj.), podczas gdy w towarzystwach 
miejskich spadek był minimalny (z 18,9 mili. do 18,6 mil). z1.). 

Wprowadzenie karencji miało więc nietylko ten skutek, że 
został zahamowany dalszy wzrost zaległości lecz pozwoliło to 
również dłużnikom spłacić zaległości. Jeżeli mimoto spłata za- 
ległości nie następuje w takich rozmiarach, w jakich należałoby 
się tego spodziewać, to powodem tego jest w dużej mierze opie- 
szałość dłużników, którzy liczą na konwersję zaległych rat, umo- 
żliwioną — jak wiadomo — dekretem Prezydenta Rzpltej z dn. 
27 października 1932 roku. Tymczasem konwersja zaległych 
rat napotyka na duże trudności. Naogół uregulowanie sprawy 
konwersji zaległości nie zostało dotąd jeszcze w żadnej instytu- 
cji definitywnie załatwione. Złożył się na to szereg przyczyn 
natury formalnej i finansowej, które muszą być przedtem uzgo- 
dnione zanim się przystąpi do konwersji. 

W nrze 9 „Banku“ podaliśmy w kronice warunki konwersji 
uchwalone przez zebranie Reprezentantów Tow. Kredytowego m. 
Warszawy. Pozatem, według posiadanych przez nas wiadomo- 
$ci, plan konwersji zaległości opracowały już: Łódzkie Tow. 
Kredytowe, Wileńskie Tow. Kredytowe i Białostockie Tow. Kre- 
dytowe. Szereg innych instytucyj zdaje się wogóle nie skorzysta 
z przepisów dekretu Prezydenta Rzpltej o konwersji zaległości, 
gdyż udzieliły dłużnikom daleko idących terminów ulgowych 
w zapłacie należności. 

W czem leżą trudności konwersji? Przedewszystkiem skon- 
wertowanie zaległości na pożyczkę długoterminową unierucha- 
mia dużą część należącego do instytucji majątku obrotowego; do- 
póki więc instytucje nie znajdą możności upłynnienia skonwer- 
towanych zaległości — czyli innemi słowy — możności wypu- 
szczenia na ich podstawie listów zastawnych i ulokowania ich, 
tak długo tempo konwersji będzie szło zbyt powolnie. Licząc się 
z płynnością towarzystwa kredytowe ustaliły dość uciążliwe wa- 
runki konwersji, których dłużnicy często nie są w stanie wypeł- 
nić; należy tu zwłaszcza żądanie uprzedniego uregulowania 
dwuch lub nawet trzech rat ostatnich (z r. 1931 i 1932) i waru- 
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nek, by dodatkowa pożyczka mieściła się w 509/0-ach rzeczywi- 
stej wartości nieruchomości. W tych warunkach nie jest dziw- 
nem, że liczba ogłaszanych licytacyj majątków i nieruchomości 
miejskich jest wciąż jeszcze imponującą. 

Na marginesie powyższych uwag dodamy ponownie ubole- 
wanie, że przy okazji konwersji kredytów długoterminowych 
ustawodawca nasz nie zdecydował się na ujednostajnienie pew- 
nych zasad operacyjnych w prywatnych instytucjach kredytu 
długoterminowego. Brak jednolitości wpływa ujemnie na ocenę 
listów zastawnych, których kursy wykazują niewskazane rozbież- 
ności. Jest to zrozumiałe, jeśli przykładowo nadmienimy, że Lu- 
belskie Tow. Kredytowe uchwaliło uzupełnić statut swój w tym 
sensie, iż Władze T-wa mogą zawiesić na rok jeden losowanie 
listów zastawnych i zastąpić je skupem z wolnej ręki (por. rozp. 
Min. Skarbu z 4 listopada b. r.). Takich przykładów można przy- 
toczyć więcej na dowód, jak się nie powinno postępować w dzie- 
dzinie kredytu, który nawet będąc realnym — jest w zasadzie 
oparty na zaufaniu. (s. b.). 


W oczekiwaniu wypadków. 


W ciągu ostatniego miesiąca sytuacja walutowa i gospodar- 
cza świata nie uległa ani zasadniczej zmianie, ani też nawet wy- 
jaśnieniu. Jedynie tylko polityka zakupów złota, zainicjowana 
przez Roosevelta z końcem października, doczekała się pewnej 
kompromitacji. Prowadzono ją też dużo mniej intensywnie, pod- 
wyższając cenę złota w sześciu etapach z 33,45 dol. za uncję 
w dniu 13 listopada do 34,01 dol. w dniu 1-go grudnia, na któ- 
rym to poziomie utrzymano ją dotychczas bez zmiany. Równo- 
cześnie kurs dolara kształtował się w odwrotnym wprost kie- 
runku a mianowicie z 5,50 w stosunku do funta w połowie listo- 
pada do 5,10 w dniu 7-go grudnia, podczas gdy z porównania 
cen złota w Londynie i New-Yorku wypadł kurs 5,36. 

Zastapienie sekretarza skarbu Woodina zdecydowanym in- 
ilacjonistą w osobie Morgenthaua oraz demonstracyjne ustąpie- 
nie doradcy finansowego Dr. Sprague'a pozostały bez jakichkol- 
wiek praktycznych następstw. Opozycja przeciwko polityce wa- 
lutowej Roosevelta mimo to rośnie powiększając swe szeregi 
o takie osobistości jak Al Smith i Warburg nie wymieniając in- 
stytucyj jak Izba Handlovva New-Yorku oraz Izba Handlowa Sta- 


ZAGADNIENIA BIEZACE 9 


nów Zjednoczonych. Równocześnie jednak nie maleje bynaj- 
mniej napór dotychczasowych zwolenników niekontrolovvane) 
inflacji, tak że przepaść między dwoma przeciwnemi sobie w za- 
kresie polityki monetarnej obozami rośnie. W tej sytuacji Roo- 
sevelt zamiast wstąpić na jakąkolwiek zdecydowaną drogę bę- 
dzie wolał zaczekać, aż mający się wkrótce już zebrać Kongres 
narzuci mu najprawdopodobniej zdecydowanie inłlacyjny pro- 
gram. 

Tymczasem przejściowy okres silniejszego kursu dolara 
ułatwił ostatniej emisji biletów skarbowych olbrzymie powodze- 
nie. Suma bowiem 900 milj. dol. została w dniu 8-go grudnia 
trzykrotnie pokryta. 

Kwestja długów wojennych przestała już interesować ogół: 
gdy stało się wiadomem, że większość państw europejskich nie 
ma zamiaru zapłacić raty grudniowej, przeszło to omal bez echa, 
co odbija od nastrojów zeszłorocznych. 

Znamiennym jest wzrost handlu zagranicznego Stanów Zjed- 
noczonych. Cyfry zarówno importu jak i eksportu uległy w mie- 
siącu październiku w porównaniu z marcem nieomal podwojeniu, 
przyczem wzrost eksportu był znacznie silniejszy niż importu. 

System Rezerwy Federalnej zarzucił prawie zupełnie dalsze 
zakupy papierów wartościowych. Wobec tego bowiem, że człon- 
kowie tego systemu posiadają 850 milj. dol. wolnych rezerw, za- 
kup papierów stał się bezprzedmiotowym. 

Signum temporis stanowi decyzja National City Bank of 
New York zmniejszenia kapitału zakładowego z 224 milj. dol. 
do 77,5 milj. i przeniesienia różnicy na rezerwy celem jej póź- 
niejszego zużycia na odpisy. Równocześnie zwrócono się do Re- 
fico z prośbą o zakup 50 mil). dol. uprzywilejowanych akcyj 
Banku, w związku z czem rząd amerykański uzyskałby znaczny 
wpływ na kierownictwo tej instytucji. 

Wszystkie wyżej wymienione wypadki aczkolwiek interesu- 
jące, nie posuwają jednakże w istotny sposób rozwoju sytuacji, 
świadczą natomiast o pewnym nastroju wyczekiwania na decy- 
dujące posunięcia. Podobnie sytuacja walutowa Francji nie 
uległa zasadniczym zmianom poza tem, że nadzwyczaj słaby 
przez cały listopad kurs franka doznał od 4-go grudnia znaczne- 
go wzmocnienia. W Anglji natomiast sytuacja układa się naj- 
spokojniej i niema żadnych w tej chwili oznak, któreby wskazy- 
wały na prawdopodobieństwo jakich zmian w najbliższej przy- 
szłości. (k. s.). 
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Nawiązanie stosunków pomiędzy Rosją Sowiecką 
a Słanami Zjednoczonemi. 


Rozmowy, jakie ostatnio zostały nawiązane pomiędzy Mo- 
skwą a Waszyngtonem, doprowadziły do nawiązania oficjalnego 
kontaktu pomiędzy temi dwoma krajami. Wydarzenie powyż- 
sze posiada niezmiernie dużą wagę nie tylko w płaszczyźnie 
międzynarodowych stosunków politycznych, z której został usu- 
nięty jeden z niewyjaśnionych a więc drażniących momentów 
jakim był bezsprzecznie brak oficjalnych i bezpośrednich stosun- 
ków dyplomatycznych pomiędzy tak wielkiemi kompleksami po- 
litycznemi jak Rosja Sowiecka i Stany Zjednoczone. Ale nie- 
tylko z tego punktu widzenia podkreślić należy znaczenie osią- 
śnięteśo porozumienia, znaczenie tem większe, że zbiegające się 
z negocjowanemi ostatnio przez niektóre państwa dalekosiężnemi 
planami zmian w układzie stosunków międzypaństwowych. Do- 
nioślejsze bowiem znaczenie posiadać może zbliżenie amery- 
kańsko-sowieckie dla sytuacji gospodarczej każdego z wymienio- 
nych krajów, a może nawet nie pozostanie bez wpływu na 
przebieg wydarzeń na poszczególnych odcinkach gospodarstwa 
światowego. 

W ramach gospodarstw narodowych zarówno Stanów jak 
i Rosji Sowieckiej, otwierają się, dzięki możliwości ścisłej współ- 
pracy z kontrahentem, zupełnie nowe horyzonty. Największą 
bolączką Stanów Zjednoczonych są trudności zbytu, jeśli cho- 
dzi o zagranicę, w niewielkim tylko stopniu złagodzone spad- 
kiem kursu dolara. Rosja Sowiecka natomiast w dążeniu do 
możliwie szybkiego i pełnego zrealizowania swego drugiego okre- 
su pięcioletniego, gwałtownie potrzebuje szeregu towarów, któ- 
rych dostawcami mogą być Stany. I jeszcze jedno. Dla Sowie- 
tów zagadnienie zwiększenia przywozu czy to w grupach dóbr 
inwestycyjnych czy konsumcyjnych jest ściśle związane ze spra- 
wą kredytu. Ta zaś kwestja, dzięki ostatnio olbrzymim a niewy- 
zyskanym możliwościom wewnętrznego rynku kapitałowego i roli 
państwa na tym odcinku—nie będzie stanowić dla Stanów Zjedno- 
czonych większych przeszkód w rozbudowie wymiany towaro- 
wej z Rosją Sowiecką. Przeszkoda mogłaby być tylko jedna 
i to raczej prestiżowej natury; chodzi tu mianowicie o długi da- 
wnego regimu. Sądząc jednak z wyników ostatnich rozmów, a 
jeszcze bardziej z temperatury rozstania się kierownika polityki 
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zaśranicznej Sowietów, p. Litwinowa z czynnikami rządowemi 
w Waszyngtonie, przypuszczać należy, że ta sprawa i podobnie 
jak i wysuwana przez Sowiety sprawa odszkodowania za akcję 
interwencyjną na Syberji, nie będą stanowiły nieprzezwyciężo- 
nych przeszkód. 

W ten sposób dość blizką wydaje się chwila, gdy eksport 
towarów z U. S. A. do Z. S. S. R. przybierze tempo z 1930 roku 
(114,4 milj. dolarów wobec 12,6 milj. w 1932 r.) nie wykluczając 
ponadto możliwości importu kapitałów w postaci uzyskania kon- 
cesji. W tym zakresie lansuje się pogłoskę o możliwościach uzy- 
skania przez kapitalistów amerykańskich koncesji naftowej w 
północnym Sachalinie, co ze względu na animozje, istniejące 
pomiędzy Stanami a Japonją, wskazywałoby dyskretnie na ist- 
nienie pewnych momentów politycznych w nawiązanych kon- 
taktach. 

Zagadnienie wzmożenia wymiany towarowej pomiędzy Sta- 
nami a Sowietami przypuszczalnie nie pozostanie bez wpływu na 
ogólne położenie gospodarcze świata, nie tylko ze względu na 
znaczenie tych kompleksów gospodarczych, ale i z punktu wi- 
dzenia zaopatrzenia się tych rynków w materjały i artykuły 
pomocnicze i uzupełniające. Z tego punktu widzenia pewne mo- 
żliwości mogłyby się otworzyć dla Polski; ze stawianiem jednak 
konkretnych horoskopów należałoby zaczekać do czasu wykry- 
stalizowania się form i rozmiarów współpracy pomiędzy obu 
krajami. (m. d.). 


Dr. Roman Górecki. 


FINANSOWANIE BUDOWNICTWA MIESZKANIO- 
WEGO W 1933 R. 


Sezon budowlany roku bieżącego już się skończył; roboty 
wraz z nastaniem mrozów, zostały przerwane. Można więc już 
obecnie podsumować i ocenić wyniki tegorocznej akcji budowla- 
nej, prowadzonej przez Rząd za pośrednictwem Banku Gospo- 
darstwa Krajowego. 

Mimo trwającego kryzysu gospodarczego rok bieżący, a zwła- 
szcza jego druga połowa, przyniosła większe ożywienie budowni- 
ctwa mieszkaniowego niż rok poprzedni. Przy silnym spadku 
naszych obrotów gospodarczych w ostatnich latach kryzysowych 
jest to zjawisko bardzo pomyślne. Budownictwo należy bowiem 
do tych gałęzi gospodarczych, których ożywienie decyduje o sta- 
nie zatrudnienia wielu innych działów przemysłowych, pracują- 
cych na potrzeby budowlane, jak cegielnie, cementownie, wapien- 
niki, przemysł drzewny, metalowy, huty szkła i in. Każdy robot- 
nik zatrudniony w budownictwie zapewnia pracę kilku innym 
robotnikom, dzięki czemu ożywione budownictwo przeciwdziała 
może najsilniej wzrostowi bezrobocia. 

Nim przejdę do szczegółowego omawiania wyników akcji 
budowlanej w ubiegłym sezonie, chciałbym na wstępie podać 
w ogólnym zarysie całokształt zagadnienia budowlano-mieszka- 
niowego w Polsce, gdyż w ten sposób przejrzyściej i plastyczniej 
uwydatniają się założenia obecnego kierunku akcji budowlanej 
i zamierzenia na najbliższą przyszłość. 

Nietylko w Polsce, lecz w całym szeregu państw, biorących 
udział w wojnie światowej, wystąpiło po wojnie z niebywałą siłą 
zjawisko głodu mieszkaniowego. Przyczyną tego zjawiska był 
zanik ruchu budowlanego, który głównie był finansowany przez 
kapitał prywatny, znajdujący w budynkach mieszkalnych intrat- 
ną lokatę. Gdy wskutek wojny i następującej po niej intlacji 
kapitały prywatne uległy zniszczeniu, poszczególne narody nie 
znalazły możności zaspokojenia najważniejszych potrzeb inwesty- 
cyjnych z tych źródeł, jakie dawała kapitalizacja prywatna. 
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Wyrazem braku wolnych kaiptałów była wysoka stopa pro- 
centowa od pożyczek, stopa znacznie wyższa od stopy rentowności 
mieszkalnych budynków czynszowych. Budownictwo mieszka- 
niowe przestało się opłacać po wojnie, a wolne kapitały skiero- 
wywały się przeważnie do produkcji przemysłowej i handlu, da- 
jących wówczas znacznie wyższą rentowność. 

Przy nieograniczonej niczem grze popytu i podaży skutek te- 
go stanu wyraziłby się niewątpliwie w zwyżce czynszów, która 
doprowadziłaby do rentowności budownictwa. Jednak popyt na 
mieszkania jest mało elastyczny, jak każdy popyt na przedmioty 
pierwszej potrzeby i dlatego zwyżka czynszów nie może przekro- 
czyć pewnych śranic, które są zakreślone przez budżety lokato- 
rów. I z tej właśnie racji, że mieszkania są przedmiotem pierw- 
szej potrzeby, względy gospodarcze musiały ustąpić momentom 
społecznym. Zbyt wysokie czynsze równałyby się pozbawieniu 
dachu nad głową ogromnych rzesz, nieposiadających własnych 
mieszkań. Ten wzgląd nakazał ustanowienie t. zw. ochrony lo- 
katorów we wszystkich niemal państwach europejskich i ten 
wzgląd skłonił poszczególne państwa do wzmożenia ruchu budo- 
wlanego ze środków publicznych — do zastąpienia brakujących 
kapitałów prywatnych kapitałem publicznym. 

Inne państwa, zasobniejsze w kapitały, zdołały w ciągu 
względnie krótkiego czasu złagodzić znacznie głód mieszkaniowy 
przy pomocy tanich kredytów, udzielanych ze środków publicz- 
nych na budowę. W Polsce sprawa ta przedstawiała się mniej 
pomyślnie, gdyż mieliśmy ogromne zniszczenie wojenne i musieli- 
śmy nietylko nadążyć w budownictwie za wzrostem ludności, lecz 
przedewszystkiem odbudować zrujnowane miasta i- wioski. Przy 
ogromnych potrzebach inwestycyjnych mieliśmy mało środków; 
mieliśmy bardzo niski dochód społeczny w przeliczeniu na głowę 
ludności, skąd wypływał słaby stopień kapitalizacji i absolutna 
niemożność słinansowania tak wielkich inwestycyj drogą normal- 
nych operacyj kredytowych. Państwo musiało wobec tego wystą- 
pić czynnie na tem polu i przy pomocy akumulowanych kapitałów 
publicznych rozpocząć planowe finansovvanie ruchu budowlanego. 

Nie będę tu przedstawiał różnych prób organizacji pomocy 
finansowej dla budownictwa mieszkaniowego, śdyż zbyt daleko 
odciągnęłoby to nas od właściwego tematu. Wspomnę tylko, że 
właściwe podwaliny dla państwowej akcji na tem polu stworzyła 
dopiero ustawa o rozbudowie miast z roku 1925, zmieniona de- 
kretem Prezydenta Rzplitej z 1927 r., który finansowanie rozbu- 
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dowy oparł na dwuch funduszach: Państwowym Funduszu Roz- 
budowy Miast i Państwowym Funduszu Budowlanym, powierza- 
jąc ich gestję Bankowi Gospodarstwa Krajowego. Kredyt z Pań- 
stwowego Funduszu Budowlanego mógł być udzielany do wyso- 
kości 75—900/0 kosztów budowy, zależnie od kategorji budują- 
cego, na 60/0 w stosunku rocznym; po ukończeniu budowy kredyt 
był konwertowany na pożyczki w 7%0 listach zastawnych wzgl. 
w 8% obligacjach budowlanych, przyczem 4%, dodatek admini- 
stracyjny i amortyzację opłacał dłużnik, a resztę oprocentowa- 
nia pokrywał Fundusz Rozbudowy Miast. Kredyt był udzielany 
przedewszystkiem instytucjom i organizacjom społecznym, a więc 
spółdzielniom, gminom i t. d. 

Mimo, że od chwili stabilizacji waluty w 1924 r., od którego 
to czasu prowadzona jest planowa akcja kredytowo-budowlana 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego mieliśmy tylko cztery lata 
pomyślniejszej konjunktury gospodarczej, wyniki pomocy kredy- 
towej ze strony Państwa na cele budowlano-mieszkaniowe przed- 
stawiają się bardzo poważnie i przyczyniły się do złagodzenia 
braku mieszkań, jakkolwiek szczupłość środków nie pozwoliła 
na przywrócenie normalnych warunków mieszkaniowych w na- 
. szych miastach. Suma pożyczek udzielonych przez Bank Go- 
spodarstwa Krajowego od 1924 r. do 1 października roku bie- 
żącego osiągnęła przeszło 560 miljonów złotych, przy pomocy 
których wybudowano ok. 180 tysięcy izb mieszkalnych. 

Prowadzona w latach 1928—1930 w szerokich rozmiarach 
akcja kredytowo-budowlana, oparta na tych zasadach, zaczęła 
napotykać na coraz większe trudności w miarę pogłębiania się 
kryzysu i spadku wpływów budżetowych, będących głównem źró- 
dłem finansowania tej akcji. Szczupłość funduszów nakazywała 
jak najoszczędniejsze gospodarowanie posiadanemi środkami i 
skłoniła Rząd do rewizji dotychczasowych zasad udzielania po- 
życzek. Przedevvszystkiem w miarę pogłębiania się trudności 
gospodarczych obniżyła się rentowność dużych domów czynszo- 
wych, natomiast utrzymywała się i wzmogła tendencja do lokaty 
kapitałów w drobnem budownictwie mieszkaniowem. Rząd wy- 
szedł więc z założenia, że w obecnym okresie depresji gospo- 
darczej kapitał prywatny nadal będzie szukał lokaty w drobnem 
budownictwie mieszkaniowem. Za rozwojem budownictwa ma- 
łych domów na użytek własny budującego, przemawiały w szcze- 
gólności następujące momenty: 1) duże rozproszkowanie kapita- 
łów prywatnych w Polsce i ich płochliwość, co powoduje, że wiel- 
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ka ich część nie jest zatrudniona produktywnie i jeżeli szuka 
lokaty, to lokaty dającej największą pewność, nawet kosztem 
rentowności; dom własny jest lokatą nietylko pewną lecz także 
rentowną (miejska renta gruntowa); 2) do budowy małego domu 
budujący może łatwiej pozyskać kredyt prywatny (moment oso- 
bisteğo zaufania i łatwiejsza egzekucja), 3) tańsze koszty bu- 
dowy; 4) momenty społeczne (stworzenie możliwości posiadania 
własnego domu przyczynia się do łagodzenia kontliktów kla- 
sowych). 

Doceniając doniosłe znaczenie socjalne i gospodarcze dro- 
bnego budownictwa, polityka budowlano-mieszkaniowa Rządu 
otoczyła specjalną opieką tę akcję, jako stanowiącą zdrową forme 
lokaty drobnych, w sumie zaś dość znacznych, kapitałów prywat- 
nych. Pionierska praca w tym kierunku rozpoczęta została 
w 1931 r. na terenie Warszawy i Łodzi oraz niektórych miast 
Zagłębia Dąbrowskiego. W następnym roku obejmowała ona 
już szerszy teren kilkudziesięciu miast, w których udzielono na 
ten cel kredytów na sumę 4% miljona złotych. 

Po pomyślnych doświadczeniach z tych dwuch lat Rząd po- 
stanowił w sezonie ubiegłym skierować akcję kredytowo-budo- 
'wlaną głównie w stronę budownictwa tanich domów własnych 
licząc się z tem, że przy pomocy różnych ułatwień i kredytów 
z funduszów publicznych będzie można nadać ruchowi budowla- 
nemu odpowiednie do istniejących potrzeb mieszkaniowych na- 
tężenie i w ten sposób nadto przyczynić się do złagodzenia prze- 
biegu przesilenia gospodarczego. Skierowanie akcji finansovvo- 
budowlanej na te tory wymagało wprzódy rozwiązania następu- 
jących zagadnień: 1) sprawy dalszego obniżenia kosztów budowy 
2) ułatwienia nabywania parcel budowlanych, 3) ulg podatko- 
wych, 4) ulg kredytowych. | 

Założenia akcji kredytowo-budowlanej 
w 1933 r. zostały skonkretyzowane w uchwale Komitetu Eko- 
nomicznego Ministrów, powziętej w styczniu b. r., która ustaliła 
nastęzujące wytyczne: 

aj finansowanie budownictwa mieszkaniowego powinno objąć 
tylko większe miasta, w których istnieje bezrobocie i głód miesz- 
kaniowy, oraz okolice tych miast; 

b) pierwszeństwo w uzyskaniu kredytów należy przyznać 
tym budującym, którzy w stosunku do kosztów budowy będą po- 
trzebowali najmniejszego kredytu; 

c) kredytu należy udzielać w wysokości do 50/0 kosztów bu- 
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dowy z tem, że kredyt nie przekroczy 4.000 zł. na jeden budy- 
nek, a w Warszawie w wyjątkowych wypadkach 5.000 zł; ` 

d) o ile w pewnych miejscowościach rozpiętość kosztów bu- 
dowy domów murowanych i drewnianych jest znaczna, wówczas 
w pierwszym rzędzie należy poprzeć budownictwo drewniane. 

Pozatem wspomniana wyżej uchwała Komitetu Ekonomicz- 
nego uznała za konieczne wydanie szeregu zarządzeń w zakresie 
tych zagadnień, które przedstawiliśmy wyżej w punktach 1—4 
Do najważniejszych zarządzeń należą: 1) ustawa z dnia 24 marca 
1933 r. o ulgach dla nowowznoszonych budowli, 2) zmiana roz- 
porządzenia wykonawczego do ustawy o rozbudowie miast, po- 
legająca m. in. na obniżeniu kosztów kredytu publicznego (przy 
pożyczkach krótkoterminowych z Państwowego Funduszu Bu- 
dowlanego z 6 na 3740/v), 3) obniżenie dodatku administracyj- 
nego od pożyczek udzielanych z Państwowego Funduszu Budo- 
wlanego, 4) zarządzenie w sprawie obniżki kosztów przewozu 
materjałów budowlanych, 5) przydzielenie większej ilości tere- 
nów państwowych na cele budowlano-mieszkaniowe oraz ich po- 
tanienie. 

Jeżeli chodzi o koszty budowy, to są one obecnie w Polsce 
przeciętnie o ok. 400/o niższe niż w latach wysokiej konjunktury 
1928/29. Koszt budynków murowanych wraz z instalacjami, ob- 
jętych akcją finansowania drobnego budownictwa, waha się 
w okręgu warszawskim od 30 do 36 zł. za 1 m”, podczas gdy 
w latach 1928/29 był przeciętnie dwukrotnie wyższy. Koszty 
w budownictwie drewnianem są, zależnie od wyposażenia domów 
o 8 do 140/o niższe. Okręgi prowincjonalne budowały jeszcze 
znacznie taniej, wykazując średnio za 1 m* ceny od 12 do 25 zł 
Różnica w kosztach na korzyść budownictwa drewnianego, sto- 
sunkowo niezbyt duża w centralnych województwach, zwiększa 
się we wschodniej części kraju i okolicach górskich, dochodząc 
nieraz do 30 a nawet 400/o w stosunku do kosztów budynków mu- 
rowanych. Ogólny koszt budowy jednej izby w domu murowa- 
nym wynosi przeciętnie dla całego kraju 2.572 zl, w domu drew- 
nianym zaś 1.600 zł. 

Obok znacznie niższych bowiem obecnie cen materjałów bu- 
dowlanych i robocizny niskie koszty budowy małych domów są 
wynikiem prowadzenia robót prawie wyłącznie systemem go- 
spodarczym przez samego budującego przy małej tylko pomocy 
technicznej majstra lub drobnego przedsiębiorcy. Taniość bu- 
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dowy powoduje, że rentowność lokaty w małych domach jest 
w większości wypadków bardzo korzystna. Nawet przy bardzo 
niskich stawkach dzierżawnych w wybudowanych drobnych do- 
mach czynszowych (12—20 zł. za izbę) oprocentowanie włożonego 
kapitału dochodzi do 100/0. 

Właściwą akcję kredytowo-budowlaną Banku Gospodarstwa 
Krajowego poprzedził szereg czynności przygotowawczych, jak 
rozpisanie przez Bank konkursu na wzorowe typy drobnego bu- 
downictwa mieszkaniowego, propaganda drobnego budownictwa 
(wydanie poradnika p. t. „Buduj', zorganizowanie Poradni Bu- 
dowlanej) i zbieranie materjałów, dotyczących zapotrzebowania 
kredytowego ośrodków miejskich. 

Kontyngent kredytowy, przeznaczony z Państwowego Fun- 
duszu Budowlanego na finansowanie drobnego budownictwa 
w r. b., ustalony został początkowo na 14 milj. zł., a w jesieni 
b. r. został podwyższony o pół miljona. Uwzględniając dodat- 
kowe kredyty, tegoroczna akcja objęła ogółem 216 miast na 
ok. 630 miast. mających prawo korzystania z pomocy Państwo- 
wego Funduszu Budowlanego. Wysokość przydzielonego kon- 
tyngentu na województwa centralne wynosiła 5.746 tys. zł 
(44,50/0, w czem Warszawa i jej okolice podmiejskie 17,30/0), na 
województwa wschodnie 1,420 tys. zł. (11,90/0), zachodnie — 
2.330 tys. zł. (19,30%/0) i południowe — 3,382 tys. zł. (24,3%) 
Reszta w kwocie 1.621 tys. zł. przeznaczona została na budowni- 
ctwo zbiorowe. Z sum, które wpłynęły dotąd na rachunek Pań- 
stwowego Funduszu Budowlanego na poczet tegorocznego kon- 
tyngentu kredytów budowlanych, do dnia 31 października b. r 
Bank Gospodarstwa Krajowego przyznał 3.750 pożyczek na łącz- 
ną kwotę 12.814 tys. zł., co stanowi 940/e sumy nadesłanych Ban- 
kowi wniosków. Z ogólnej sumy przyznanych pożyczek przy- 
pada na budownictwo murowane 8.460 tys. zł. czyli 660/0, reszta 
zaś na budownictwo drewniane, t. j. 340/o. Przeciętna wysokość 
pożyczki na jeden dom wynosi 3.150 zł. 

Przyznana kwota pożyczek została przeznaczona według sta- 
nu na koniec września b. r. na budowę 3.603 domów, których cał- 
kowity koszt budowy wyraża się kwotą 53.859 tys. zł.; wynika 
z tego. że suma kapitałów własnych, zaangażowanych w budowę 
tych domów przez ich właścicieli, jest prawie czterokrotnie wyż- 
sza od sumy kredytów Banku. Te cyfry najwymowniej świadczą 
o celowości skierowania akcji na budownictwo drobne; stosun- 
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kowo mała suma kredytów z Państwowego Funduszu Budowlane- 
$o przez wprowadzenie do obrotu gospodarczego poważnej kwo- 
ty kapitałów prywatnych nadała ruchowi budowlanemu wcale 
silne natężenie. 

Ilość budowanych izb przy pomocy dotychczas przyznanych 
kredytów wynosi 23.765, stanowiących 8.596 mieszkań. Dla po- 
równania w tem miejscu wskażę, że w 1930 r. przy pomocy kre- 
dytów w sumie 160 milj. zł. dostarczono izb 35.176, stanowią- 
cych 14.028 mieszkań. Stąd rezultaty kredytowania budownictwa 
mieszkaniowego w roku bieżącym ujęte pod kątem zwalczania 
głodu mieszkaniowego, a także pod kątem korzyści społecznych 
należy uznać za niepomiernie wyższe od akcji prowadzonej w ro- 
ku 1930 sumą kredytów wyższą jedenastokrotnie. Oczywiście 
dużą rolę odegrał tu spadek kosztów budowy, które wynoszą 
obecnie średnio 600/60 cen z czasów wysokiej konjunktury lat 
1928—1929. 

Jeżeli chodzi o zawód osób, biorących udział w tegorocznem 
budownictwie mieszkaniowem, to statystyka wykazuje, że naj- 
większy udział biorą urzędnicy państwowi i prywatni. 

Należy stwierdzić, że kredyty przeznaczone na tegoroczną 
akcję finansowania drobnego budownictwa mieszkaniowego, nie 
mogły pokryć rzeczywistego zapotrzebowania kredytowego na 
ten cel, co świadczy o zdrowych podstawach samej akcji. 

Równolegle z akcją kredytowo-budowlaną zainicjowana zo- 
stała w r. b. przez B. G. K., w porozumieniu z odnośnemi mini- 
sterstwami, planowa akcja terenowa, mająca na celu dostarcze- 
nie na terenach państwowych placów budowlanych po niskich 
cenach i na korzystnych warunkach spłaty. Akcją tą objęte zo- 
stały narazie miasta: Warszawa, Poznań, Bydgoszcz, Toruń, Kra- 
ków, Częstochowa, Dąbrowa Górnicza i Białystok. Urządzenie 
terenów dla zabudowy przeprowadza B. G. K. przy udziale środ- 
ków Funduszu Pracy. Z przyczyn natury prawnej i technicznej 
przydział parcel nie mógł być jednak rozpoczęty w r. b., sprze- 
daż ich rozpocznie się w roku przyszłym. 

Odrębnie należy wspomnieć o budownictwie zbio- 
rowem indywidualnych domów. W roku bieżącym 
podjęto próbę zainicjowania zbiorowego budownictwa na innych 
niż dotychczas zasadach. W latach ubiegłych zbiorowe budowni- 
ctwo było podejmowane na terenie niektórych spółdzielni miesz- 
kaniowo-budowlanych, jednak rezultaty tych prób nie były dodat- 
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nie i wykazywały wszystkie braki budownictwa spółdzielczego 
W roku bieżącym postanowiono popierać budownictwo zbiorowe 
z tych względów, że umożliwia ono osiągnięcie potanienia kosz- 
tów budowy oraz racjonalne zabudowanie osiedli podmiejskich. 

Kwoty przeznaczone na finansowanie budownictwa zbioro- 
wego w r. b. wydzielone zostały z ogólnego kontyngentu kredyto- 
wego. Bank Gospodarstwa Krajowego uzależniał udzielanie kre- 
dytów na zbiorowe budownictwo od uprzedniego zbadania cha- 
rakteru organizacyjnego kredytobiorcy, doboru ludzi, wchodzą- 
cych w skład tych organizacyj i realności zamierzonego progra- 
mu budowlanego. Zebrane przez Bank materjały na początku 
b. r. stwierdzały duże nasilenie inicjatywy w kierunku budowni- 
ctwa zbiorowego, szczególnie na terenie większych miast. İni- 
cjatywa ta jednak nie osiągnęła jeszcze w tym roku większych 
rezultatów. Przyczyną tego stanu rzeczy była głównie nie- 
możliwość dostarczania przez Bank w roku bieżącym gruntów 
z parcelacji terenów państwowych reflektantom na te grunty 
z powodu konieczności uprzedniego przygotowania technicznego 
terenów, pod zabudowę. Stąd kredyt mogli w roku bieżącym zre- 
alizować przeważnie tylko ci budujący, którzy dysponowali wła- 
snemi gruntami. Na budownictwo zbiorowe zarezerwowano wobec 
tego w roku bieżącym tylko kwotę 1.620 tys. zł. 

Wspomnieć jeszcze należy o przyznanych przez Bank Go- 
spodarstwa Krajowego kredytach budowlanych z lokat F un du- 
szuPracy. W połowie bieżącego roku została zawarta między 
Funduszem Pracy a Bankiem umowa, przewidująca m. in., że 
Fundusz Pracy swoją akcję w zakresie udzielania kredytów na 
wszelkiego rodzaju budowę przeprowadzać będzie wyłącznie za 
pośrednictwem Banku Gospodarstwa Krajowego. Jeszcze przed 
zawarciem tej umowy Bank udzielił z polecenia Funduszu Pracy 
i na jego rachunek szeregu pożyczek budowlanych, z czego na 
drobne budownictwo mieszkaniowe przypadło 577 tys. zł. Kre- 
dyty te zostały użyte na budowę osiedli robotniczych wzgl. pra- 
cowniczych. 

Podsumowując wyniki tegorocznej akcji kredytowo-budo- 
wlanej, można bez przesady stwierdzić, że dała ona nadspodzie- 
wanie dobre rezultaty. Prowadzona w czasach szczególnie cięż- 
kich dla życia gospodarczego — z jednej strony miała pobudzić 
i ożywić obrót gospodarczy, z drugiej zaś zmniejszyć głód miesz- 
kaniowy. Korzystne wyniki, osiągnięto przy akcji finansowania 
drobnego budownictwa mieszkaniowego, zawdzięczać należy kil- 
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ku czynnikom. Jako główny z nich wymienię fakt, Ze vv budow- 
nictwie drobnem kredyt publiczny — zgodnie z zało- 
żeniami akcji tegorocznej — występował nie w charakterze czyn- 
nika finansującego akcję budowlaną, lecz w charakterze czynni- 
ka wzmacniającego inicjatywę prywatną, pobudzająceśo zdrowy 
ruch budowlany, bo w głównej mierze finansowany ze środków 
prywatnych, szukających lokaty w budownictwie. Dzięki temu 
skromne stosunkowo sumy kredytu publicznego wystarczyły na 
rozwinięcie wcale pokaźnego ruchu budowlanego. 

Na zakończenie chciałbym przedstawić w ogólnym zarysie 
zamierzenia na rok przyszły. Zasady akcji kredy- 
towo-budowlanej w 1934 r. będą się opierały na ocenie wyników 
akcji z 1933 r. Pomoc finansowa Państwa dla akcji budowlanej 
ma być rozszerzona. Komitet Ekonomiczny Ministrów zalecił 
Ministrowi Skarbu udotować Państwowy Fundusz Budowlany na 
rok przyszły sumą conajmniej 30 milj. zł., z czego 4 milj. zł. ma 
być użyte na akcję terenową, a reszta na kredyty budowlane, 
a więc sumą przeszło dwukrotnie wyższą niż w roku bieżącym. 
Suma ta ma być uruchomiona nietylko na finansowanie drobnego 
budownictwa, jak to miało miejsce w roku bieżącym, lecz rów- 
nież na finansowanie przebudowy mieszkań większych na małe, 
remontu domów o przeważającej liczbie mieszkań mniejszych, 
oraz wykończenia budowy domów blokowych. W zakresie drob- 
nego budownictwa, przewiduje się ustalenie maksymalnej normy 
kredytowej dla budownictwa zbiorowego na 6.000 zł., dla bu- 
downictwa indywidualnego zaś 4.000 wzgl. 5.000 zł. (dla War- 
szawy i Gdyni). Przy budowie domków o większej ilości miesz- 
kan przewiduje się podwyższenie tych norm o 50"/c. Również zo- 
stały podjęte kroki w kierunku dalszego uproszczenia procedury 
policyjno-budowlanej oraz obniżenia opłat administracyjnych, 
hipotecznych, sądowych i t. p. 

Bank Gospodarstwa Krajowego, przygotowując się do przy- 
szłorocznej akcji, ogłosił w październiku r. b. nowy konkurs na 
opracowanie typów budownictwa mieszkaniowego szeregowego 
i bliźniaczego, wyniki którego to konkursu przyczynią się nie- 
wątpliwie do dalszego zracjonalizowania budownictwa i należy- 
teśo zabudowania działek. Należy więc spodziewać się, że przy- 
szłoroczna akcja budowlana przybierze rozmiary conajmniej dwa 
razy szersze niż w roku bieżącym, co nie pozostanie bez poważ- 
nego wpływu na dalszy bieg życia gospodarczego kraju. 


Wacław Konderski. 


Z ZAGADNIEŃ BIEŻĄCEJ POLITYKI 
GOSPODARCZEJ. 


Czas jest nosicielem zagadnień. Jest to może jedna z naj- 
ważniejszych jego właściwości. Dzisiejszy etap czasu niesie za- 
śadnień może więcej, niż inne. Może zresztą tak się nam jedynie 
wydaje. Życie zawsze i niezmiernie jest pełne zagadnień. Co 
różni w tym względzie jedne momenty od innych, to liczebność 
występowania rozwiązań wzgl. siła maniłestowania się poczucia 
konieczności tych rozwiązań. Praktycznie ma to zresztą znacze- 
nie podobne, jak szczególnie silne występowanie zagadnień jako 
takie. 

Dla jednostek, interesujących się procesem życia nietylko 
biernie, ma taki stan rzeczy określone konsekwencje. Z jednej 
strony zwiększa, jak powiedziano, szereg pytań, które powstają 
przed nami. Z drugiej — czyni tem bardziej nağlacem zağadnie- 
nie osiągania rozwiązań, abstrahując od tego, czy będą to roz- 
wiązania w życiu praktycznem, czy rozwiązania w dziedzinie 
koncepcji myślowych. Dzieje się tak poprostu dlatego, że zwią- 
zki, istniejące pomiędzy poszczególnemi problemami, uzależniają 
możność osiągnięcia pewnych rozwiązań od dokonanego rozwią- 
zania innych zagadnień. Biada kwestji, która zostaje traktowana 
inaczej. Biada intellektowi, który ją inaczej traktuje. 

W szeregu wypadków, szczególnie gdy idzie o problemy wy- 
bitnie skomplikowane, szybkość opracowania zagadnień w całej 
rozciągłości, wymaganej dla rozwiązania problemu, jest niejed- 
nokrotnie trudna do osiągnięcia dla jednostki. Nikt z nas nie 
jest badaczem, mogącym poświęcić się studjom nad jednem za- 
śadnieniem. Praca bieżąca absorbuje ogromną, przeważającą 
część energji i może odebrać główną masę zdolności do tworzenia 
idei. Współpraca staje się konieczną. 

Z takich właśnie rozważań wyniknęły uwagi, podane w dal- 
szym ciągu. Są one próbą postawienia zagadnień, mających nie- 
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wątpliwe dzisiaj doniosłość szczególną. Wypływają z poczucia 
konieczności przystąpienia do rozwiązania tych zagadnień, nie 
mniej jak z przeświadczenia co do niemożności osiągnięcia roz- 
wiązań na własną rękę w czasie potrzebnym. Stanowią chęć 
inicjowania współpracy — bodajby w iormie dyskusji. 

Ta rola uwag tłumaczy też ich formę. Są one raczej dyspo- 
zycją myśli, tezami do opracowania szczegółowego, niż opraco- 
waniem. Z tego też stanowiska zechce je czytelnik traktować. 


1. Zagadnienie oddłużenia przemysłu. 


1. Uwagi niniejsze są próbą sformułowania gospodar- 
czych aspektów zagadnienia. Nie poruszają one celowo praw- 
nej konstrukcji rozwiązań, która bez względu na swą niesłycha- 
nie doniosłą i bezmała nawet decydującą wagę dla praktyczne- 
$o przeprowadzenia akcji, temniemniej musi być jedynie tran- 
spozycją założeń i postulatów ekonomicznych. Dlatego też spre- 
cyzowanie tych właśnie założeń i postulatów powinno być czyn- 
nością fundamentalną w pracy nad całym problemem. 

2. Założeniem, z którego wychodzą rozważania, jest, że: 

a) Przeciążenie kredytowe przedsiębiorstw przemysłowych 
utrudnia wzgl. uniemożliwia im wszelką racjonalną gospodarkę, 
co rezultuje z jednej strony w osłabieniu inicjatywy i prężności 
produkcji, a z drugiej — w zmniejszeniu zdolności przedsię- 
biorstw do produkowania zysków, stanowiących jedno z najważ- 
niejszych ognisk kształtowania się dochodu narodowego. 

b) Te same czynniki są w dużym stopniu powodem, wywo- 
łującym stale wzrastające żądania ochrony przedsiębiorstw 
w stosunkach wewnętrznych i zewnętrznych, co staje się punktem 
wyjścia dla wszystkich ujemnych konsekwencyj, związanych 
z osłabieniem oddziaływania konkurencji na przedsiębiorstwa. 

c) Skutki dzisiejszego kryzysu, atakujące w postaci trud- 
ności płatniczych coraz bardziej całość życia przemysłowego, 
powodują coraz dalej posuwającą się niepłynność wszelkich in- 
westycyj kredytowych. 

d) Przez ten fakt utrudniają one coraz wydatniej angażo- 
wanie się wolnych kapitałów pieniężnych i na tej drodze wywo- 
łują zarówno ograniczenie konsumcji, jak następcze ograniczenie 
produkcji. 

e) Dzisiejsze ustawodawstwo z zakresu likwidacji stanu 
niepłynności pochodzi z okresu, w którym wypadki takie wystę- 
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powały raczej sporadycznie, i nie jest dostosowane do chwili 
obecnej. Masowość zjawiska nadaje mu charakter inny równie 
z prywatno-gospodarczego, jak z publiczno-gospodarczego punk- 
tu widzenia. Zmusza to do stworzenia norm, ułatwiających i 
przyspieszających procesy likwidacyjne przy uwzględnieniu 
przytem nietylko interesu kontrahentów bezpośrednich, lecz po- 
nadto przy wzięciu w rachubę interesów gospodarstwa narodo- 
wego, wciągniętych w grę w sposób poprzednio niespotykany, a to 
właśnie w związku z masowym charakterem zjawiska. 

3. W konkretnych warunkach dzisiejszych przy niemożno- 
ści likwidacji nadmiernego zadłużenia przemysłu w postaci 
upłynnienia — tam, gdzie to ew. dałoby się przeprowadzić — 
części majątku przedsiębiorstw, wzgl. przez powiększenie kapi- 
tałów własnych w łormie pieniężnej, wszelka akcja oddłużenio- 
wa, o ile nie ma mieć charakteru sejzachteji”), sprowadza się do 
rozłożenia spłaty zobowiązań na pewien okres czasu. Nawet 
zagadnienie ułatwienia spłaty zobowiązań przez obniżenie opro- 
centowania i t. d. jest z tego punktu widzenia raczej zağadnie- 
niem ubocznem. Problem podstawowy polega na tem, iż, zakła- 
dając produkowanie przez przedsiębiorstwo zysków, akcja od- 
dłużeniowa musi być rozpatrywana jako zagadnienie rozłożenia 
spłaty długów w czasie i w związku z wysokością zysków, moż- 
liwych do osiągnięcia przez przedsiębiorstwo. 

4. Ponieważ rozłożenie spłaty zobowiązań na dłuższy prze- 
ciąg czasu wprowadza do rozważania problemu moment zmien- 
ności konjunktur gospodarczych, należy zwrócić szczególną uwa- 
ge na konsekwencje, powstające stąd już nie tylko dla terminu 
spłat, ale nawet dla samej pewności pretensji. Z punktu wi- 
dzenia stosunku wierzyciela do dłużnika jest to zagadnienie szcze- 
gólnie ważne w tych wypadkach, gdy akcją oddłużeniową objęte 
zostają pretensje, przy których powstaniu nie wchodził w grę 
w intencji obydwu stron moment ryzyka wierzyciela na tle 
wpływu zmienności konjunktur na odpowiedzialność majątkową 
dłużnika. Z tych względów każda akcja oddłużeniowa, trakto- 
wana nie w formie jawnej czy ukrytej sejzachteji, musi mieć 
jako przesłankę i jako warunek zabezpieczenie pretensji wierzy- 
ciela. 

5. W tym związku należy podkreślić, iż zdolność przemysłu 
do trwałego zabezpieczania zobowiązań w tej formie, która ucho- 
dzi słusznie za najpewniejszą, t. zn. w formie zabezpieczenia 


1) czyli skreślenia długów w drodze ustawy (przyp. red.). 
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hipotecznego, stanowi zağadniene zupełnie specyficznej natury. 
Wprawdzie niewątpliwie poważna część zobowiązań, które na 
przemyśle naszym ciążą i które stanowią jeden z punktów wyj- 
ścia dla jego trudności płatniczych a w konsekwencji dla ko- 
nieczności akcji oddłużeniowej, polega na takcie prowadzenia in- 
westycyj w oparciu o kapitały pożyczone, co kazałoby pozornie 
przypuszczać pomyślny wpływ na zagadnienie stosunku zobo- 
wiązań przedsiębiorstwa do posiadanych przez nie wartości rze- 
czowych. Należy jednakże nawet w tych najpomyślniejszych dla 
wierzycieli wypadkach zwrócić uwagę na dwie następujące oko- 
liczności: 

a) Olbrzymia większość inwestycyj przemysłowych przed- 
siębrana była w Polsce w okresie anormalnych konjunktur towa- 
rowych. Powodowało to nietylko rozmiary inwestycyj, niejed- 
nokrotnie przekraczające trwałą i w normalnych warunkach 
możliwą do wyzyskania capacitas rynku, lecz ponadto podnosiło 
szczególnie koszt urządzeń. Obydwa te czynniki rezultują w roz- 
bieżności, która zachodzi u nas pomiędzy potrzebami na opro- 
centowanie wzgl. oprocentowanie i amortyzację wkładów kapita- 
łowych w inwestycje, a zdolnością tych inwestycyj do produko- 
wania czystego zysku w warunkach gospodarki normalnej. 
Z punktu widzenia akcji oddłużeniowej waga tego momentu ura- 
sta ponadto przez okoliczność, iż założeniem być musi przebieg 
przynajmniej pewnego etapu akcji oddłużeniowej w konjunktu- 
rze, która nawet normalnego wyzyskania inwestycyj i rentowno- 
Ści ich nie zapewnia. 

b) Ponadto szczególną uwagę zwrócić należy na fakt, że war- 
tość rzeczową inwestycyj przemysłowych, z nieruchomościami 
oczywiście włącznie, przedstawia się inaczej, niż wartość najbliż- 
szego pod względem porównawczym objektu, którym jest włas- 
ność nieruchoma wogóle. Istotą względnie trwałej wartości objek- 
tów nieruchomych, wartości, ulegającej zmianom li tylko w formie 
procesów sekularnych, jest ich specyłiczna właściwość, polegają- 
ca na zdolności do produkowania renty gruntowej. Nawet w dzi- 
siejszych warunkach renta ta istnieje i to nietylko w stosunku do 
własności nieruchomej miejskiej, lecz nawet w zakresie objętej 
szczególnie ostrym kryzysem nieruchomości ziemskiej. 

Nie istnieje natomiast praktycznie renta jako pod- 
stawa trwałej wartości w stosunku do objektów przemysłowych. 
Objekt przemysłowy z natury rzeczy może być fruktyłikowany 
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li tylko dla celów, dla których został stworzony. Każda zmiana 
przeznaczenia, jeśli jest nawet możliwa, powoduje mniejszą lub 
większą, ale zawsze daleko posuniętą deprecjację objektu. Po- 
zatem dalszym czynnikiem deprecjacji jest naturalna dewasta- 
cja, która dochodzi do skutku prawie zawsze wtedy, gdy zmiana 
użytkowania objektu staje się koniecznością. Do zmiany tej do- 
chodzi mianowicie z reguły jedynie wtedy, gdy produkcja, na 
którą objekt był obliczony, kończy się niepowodzeniem, prowa- 
dzącem do wstrzymania ruchu zakładu, i krótszym lub dłuższym 
okresem próżnostania. 

Wartość objektu przemysłowego jest niestała, podobnie jak 
wartość innych nieruchomości, zależnie od zmian w rentowności 
produkcji. Różnica polega na tem, że w porównaniu do innych 
form nieruchomości zmiany te w przemyśle występują w tempie 
bez porównania szybszem i przy amplitudzie głębszej i to za- 
równo zmiany konjunkturalne, jak zmiany organiczne. Szcze- 
gólnie jest ważne, Ze te ostatnie dochodzą do skutku nie w formie 
procesów sekularnych, lecz jako normalnie i szybko odbywające 
się procesy bieżące. 

W konsekwencji tych wywodów należy stwierdzić, iż w formie 
gwarancji, na dłuższy czas trwałej, objekty przemysłowe repre- 
zentują z reguły jedynie stosunkowo nikłą część ich wartości 
materjałowych wzgl. bilansowych, o ile, rzecz prosta, długotrwa- 
łe odpisy amortyzacyjne nie kształtują tej ostatniej szczególnie 
korzystnie w stosunku do wartości materjałowej. Ubocznie na- 
leży zauważyć, że w naszych warunkach dzięki konieczności od- 
budowy powojennej, równie jak w związku z wspomianemi po- 
przednio inwestycjami, przedsiębranemi w wysokiej konjunktu- 
rze, odpisy amortyzacyjne li tylko w zupełnie wyjątkowych wy- 
padkach doprowadziły do poważniejszego obniżenia materjało- 
wej wartości inwestycyj. 

6. Z wywodów powyższych wyciągam wnioski następujące: 

a) Zobowiązania, które objęte być powinny akcją oddłuże- 
niową, a o których charakterze i zakresie będzie osobno mowa 
dalej, wypadnie podzielić na dwie kategorje: na taką, która się 
zmieści w wartości hipotecznej objektu, rozumianej wzgl. obli- 
czonej w myśl wywodów podanych poprzednio, i na część, która 
zabezpieczenia nie uzyska. 

b) Pozostawiając w tej chwili na uboczu rozważenie klucza 
da przeprowadzenia tego podziału, należy zatrzymać się nad 
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zagadnieniem postępowania z zobowiązaniami ubezpieczonemi 
hipotecznie. Przy rozważaniu tego zagadnienia należy wyjść 
z wniosków, wypływających z rozważań, zawartych w pkt. 3-cim. 
O ile mianowicie możność spłaty zobowiązań, opartych na war- 
tości instalacyj przemysłowych, zależna jest od czynników za- 
równo natury organicznej, wynikających z gospodarczego ujęcia 
przedsiębiorstwa, jak od czynników konjunkturalnych, zależnych 
wprawdzie od elementów zewnętrznych, ale których wyniki dla 
przedsiębiorstwa znajdują się w najściślejszym związku z jego 
gestją bieżącą, o tyle właśnie wierzyciele trwale i przymusowo 
— a to musi być punktem wyjścia akcji oddłużeniowej — 
z przedsiębiorstwem związani, powinni otrzymać wpływ na de- 
cyzje, dotyczące zagadnień organicznych przedsięwzięcia, nie 
mniej jak jego polityki z punktu widzenia warunków konjunktu- 
ralnych. Dlatego też wydaje mi się, że wierzyciele, zabezpiecze- 
ni hipotecznie, powinni mieć prawo, podobnie jak właściciele 
(akcjonarjusze) udziału w zarządzie przedsiębiorstwa. Ponadto 
dla ułatwienia przenośności dotyczących praw, co musi mieć 
szczególne znaczenie wobec długotrwałości stosunku, koniecz- 
nem się staje nadanie zobowiązaniom przedsiębiorstwa wzgl. 
uprawnieniem jego odpowiednich wierzycieli formy obligacyjnej. 
Ustalenie stosunku wpływów w zarządzie przedsiębiorstwa po- 
siadczy obligacyj w porównaniu z właścicielami musi być przed- 
miotem osobnych szczegółowych rozważań. 

c) Takie postawienie sprawy jak wyżej, czyni z omawianej 
kategorji wierzycieli w pewnem znaczeniu przymusowych współ- 
właścicieli przedsiębiorstwa na pewien okres czasu. O ile słu- 
szne jest, ażeby z tego tytułu posiadali oni wpływ na politykę 
przedsiębiorstwa, umożliwiający im działanie w kierunku istot- 
nego odzyskania swych pretensyj, o tyle z drugiej strony takie 
uprzywilejowane stanowisko nie powinno stworzyć dla nich po- 
zycji, która pozwalałaby im na prowadzenie polityki krótko- 
wzrocznej, przeciwstawiającej się ewent. interesom właścicieli 
wzgl. innych wierzycieli, niezabezpieczonych hipotecznie. Kon- 
sekwencją tego założenia powinna być taka konstrukcja stosunku 
obligacyjnego, która zarówno wysokość oprocentowania obliga- 
cji, jak tempo wykupywania ich czyniłaby punktami ruchomemi, 
dającymi się wiązać z wynikami pracy przedsiębiorstwa wzgl. do- 
stosowywać do nich w łormie, zapewniającej respektowanie za- 
równo interesów posiadaczy obligacyj, jak właścicieli (akcjonar- 
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juszy) i wierzycieli niezabezpieczonych. Szczegóły tego proble- 
mu muszą się stać przedmiotem osobnych rozważań. 

d) Poza zobowiązaniami, zabezpieczonemi hipotecznie w ra- 
mach wartości materjalnych przedsiębiorstwa, ustalonych w myśl 
wywodów pkt. 3-go, pozostaną wierzyciele niezabezpieczeni. Za- 
leżnie od stosunku kwoty tych wierzytelności do wierzytelności 
uprzywilejowanych (obligacyjnych) należałoby dać możność pre- 
notacji hipotecznej dla całości wzgl. części tych zobowiązań. 
Prenotacja ta powinna mieć taki skutek, iż w miarę amortyzacji 
zobowiązań obligacyjnych, t. zn. w miarę powstawania wolnego 
miejsca w zdolności przedsiębiorstwa do trwałego zabezpieczenia 
zobowiązań, zobowiązania prenotowane mogłyby wstępować 
w miejsce zobowiązań amortyzowanych. Przy ewent. pomyśl- 
nych zmianach na rynku, powodujących wzrost wartości zabez- 
pieczeń hipotecznych, mogłyby też zobowiązania prenotowane 
ulegać konwersji na zobowiązania obligacyjne w granicach war- 
tości, wynikających z ewent. przeszacowania. 

e) Przedmiotem osobnych studjów powinno stać się za- 
śadnienie ustalenia stosunku, w którym produkowane przez 
przedsiębiorstwo zyski byłyby dzielone pomiędzy wierzycielami 
z obligacyj. pomiędzy oczekivvaczy, a wreszcie pomiç- 
dzy wierzycieli niezabezpieczonych. Z natury rzeczy w stosun- 
ku do tych dwu ostatnich kategoryj powinny istnieć przywileje, 
zarówno z punktu widzenia tempa spłaty, jak z punktu widzenia 
oprocentowania. 

7. Przy rozpatrywaniu zagadnienia traktowania wierzycieli 
wzgl. poszczególnych grup wierzycieli w procesie oddłużeniowym 
nie można ograniczyć się do tego, iż jednakowymi wierzycielami 
są wszyscy, posiadający pretensje do przedsiębiorstwa. Należy 
uprzytomnić sobie, iż gospodarcze zobowiązania przedsiębiorstw 
w stosunku do osób trzecich powstały w drodze niejednolitej. 

Naogół wziąwszy, należy rozróżnić z tego punktu widzenia 
dwa źródła zobowiązań. Pierwszem z nich będzie normalne za- 
dłużenie handlowe, dochodzące do skutku w intencji obydwu 
stron, odpowiadającej formie zobowiązania. Drugiem będzie 
zadłużenie, przy którem obie strony świadome były niewspół- 
mierności pomiędzy formą i umownemi terminami spłaty, a go- 
spodarczem zużytkowaniem kredytu. Jest notoryczne mianowi- 
cie, iż duża część zadłużeń powstała u nas, podobnie zresztą 
jak gdzieindziej, w drodze finansowania inwestycyj kapitałowych 
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wzgl. w drodze finansovvania strat kredytami, z formy krötko- 
terminowymi, branymi jednakże i dawanymi w świadomości, iż 
nie będą one mogły być uregulowane w terminach umownych 
z tych źródeł, które z reguły wchodzą w rachubę przy regulacji 
krótkoterminowych zobowiązań, t. zn. z uruchomionego kapitału 
obrotowego przedsiębiorstwa. Nie byłoby gospodarczo słuszne, 
ażeby w tym stanie rzeczy, który jest punktem wyjścia dla akcji 
oddłużeniowej, kredyty tego rodzaju mogły być traktowane po- 
dobnie, jak kredyty, dawane przedsiębiorstwu w normalnej for- 
mie handłowej, i potraktowanie ich, równoległe do kredytów 
handlowych, musiałoby być przy akcji oddłużeniowej czynnikiem 
głębokiego wstrząśnienia zasady dobrej wiary w stosunkach kre- 
dytowych. 

Nie przesądzając formy ustalania stanu rzeczy, która po- 
winna stać się przedmiotem osobnych studjów, wydaje mi się 
koniecznością postawienie zasady, iż kredyty, dane przedsiębior- 
stwom przemysłowym w formie krótkoterminowej ze świadomo- 
ścią, iż przeznaczone są bądź na inwestycje, bądź na kapitał 
obrotowy trwale związany, i że wskutek tego nie mogą być zwró- 
cone przez przedsiębiorstwo inaczej, niż z powiększenia kapitałów 
zakładowych, powinny zostać przy akcji oddłużeniowej wyłączo- 
ne z sumy zobowiązań dłużnych przedsiębiorstw i powinny zostać 
skonwertowane na kapitał akcyjny. Nie przesądzając rozcią- 
głości stosowania tej zasady, co powinno być ujmowane z dużą 
dozą indywidualizowania, w nawiązaniu do stanu rzeczy w po- 
szczególnych przedsiębiorstwach, nie wykluczam nadania tym 
akcjom w razie potrzeby charakteru akcyj uprzywilejowanych, 
t zn. nadania im postaci korzystniejszej od tej, w którą jest 
ujęta współwłasność pozostałych akcjonarjuszy. Sądzę jednak- 
że, że przyznanie przedsiębiorstwu dobrodziejstwa objęcia go 
przez akcję oddłużeniową, powinno być już w zasadzie uzależ- 
nione od przeprowadzenia tej właśnie transakcji. Caesura po- 
między akcją oddłużeniową a jawną lub ukrytą sejzachteją leży 
na linji istotnego zabezpieczenia przedsiębiorstwu sanacji m. i. 
przez danie mu możności stworzenia odpowiedniej konstrukcji 
kapitałowej. 

8. Przedmiotem osobnego badania powinno stać się zagad- 
nienie, jak tego rodzaju zabieg musiałby się odbić na stanie bi- 
lansowym banków krajowych. Gdyby z tego badania miały dla 
banków wyniknąć poważniejsze niebezpieczeństwa, wypadałoby 
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się może zastanowić nad ewentualnością stworzenia funduszu 
amortyzacyjnego dla takich akcyj. Fundusz ten mógłby powstać 
z części zysków, przymusowo i w formie uprzywilejowanej wy- 
dzielanych z zysków instytucyj, objętych dobrodziejstwem akcji 
oddluzeniovve), a pozostałych po wydzieleniu pewnych kwot na 
amortyzację zobowiązań niezabezpieczonych, jednakże przed 
przeznaczeniem czegośkolwiek na spłatę obligacji. Jako zasada 
nie powinno być jednak przyjęte amortyzowanie dotyczących 
akcyj w ciężar tego funduszu ani szybkie ani zupełne, a to 
celem przerzucenia na banki wedle słuszności pewnego ryzyka 
z tytułu dokonanych przez nie operacyj. Sama natomiast zasa- 
da amortyzacji powinna być utrzymana z tego względu, iż akcje 
nie reprezentowałyby odpowiedniej wartości materjalnej, jako 
reprezentujące właśnie w dużej mierze inwestycje nadmierne 
wzgl. niecelowe, a ewent. i nadmiernie kosztowne. Zarządzenie 
to powino być oczywiście uzupełnione odpowiedniemi przepisami 
co do bilansowania takich akcyj przez banki. 

9. Podobnemu traktowaniu, jak kredyty omówione w pkt. 
7-mym, powinny ulec kredyty pieniężne, udzielane przedsiębior- 
stwom stale przez wspólników. Jest mianowicie zjawiskiem, spo- 
tykanem u nas stosunkowo często, że poszczególne przedsiębior- 
stwa, przy małym kapitale zakładowym, obracają dużymi za- 
sobami, pochodzącymi od wspólników, dostarczonymi przez tych 
ostatnich w takim samym stosunku, w jakim wspólnicy partycy- 
pują w kapitale spółkowym i traktowanymi jako zobowiązania 
kredytowe. Jest oczywiste, że mamy tu do czynienia z fikcjami 
kredytu, których celem jest uchronienie wspólników od ryzyka 
całym wkładem istotnym. Ponieważ jednak obroty przedsiębior- 
stwa opierają się w takich wypadkach z reguły na całym wkładzie 
wspólników, bez względu na to, czy wkład ten ma charakter 
udziału czy kredytu, należy w wypadku zaistnienia dla przedsię- 
biorstwa konieczności apelowania do akcji oddłużeniowej trak- 
tować dotyczące wkłady wspólników, dane w pozornej formie 
kredytów nie inaczej, niż kredyty, dane celowo na inwestycje 
i t. d. w formie krótkoterminowej. 

10. Osobnem zagadnieniem musi być przy rozważaniu akcji 
oddłużenia przemysłu zagadnienie obniżenia stopy procentowej 
od zobowiązań. Uwagi niniejsze w dotychczasowym przebiegu 
wskazują już na pewne możności obniżenia kosztów długów przez 
konwersję części zobowiązań na kapitał akcyjny, pobierający 
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korzyści li tylko w miarę produkowania czystych zysków przez 
przedsiębiorstwo, i w formie konwersji na obligacje o stopie pro- 
centowej ruchomej i zależnej od wyników pracy przedsiębiorstwa. 
Niewątpliwie może być wskazane a nawet konieczne obniżenie 
odsetek również od pozostałych zobowiązań. Przy traktowaniu 
teğo zagadnienia należy jednakże mieć na względzie, iż opro- 
centowanie długu zawiera w sobie dwa elementy, a mianowicie: 
opłatę za użytkowanie kapitału i premję za ryzyko kredytowe. 
Ponieważ przez przymusowy charakter zgodzenia się na rozło- 
żenie spłaty długów w czasie, ryzyko kredytu niezabezpieczonego 
urasta w wysokim stopniu, tembardziej, że iść będzie przecież 
na ogół o przedsiębiorstwo tak czy inaczej znajdujące się w tru- 
dnościach, nie byłoby słuszne, zbyt daleko posunięte obniżenie 
ogólnego oprocentowania należności niezabezpieczonych. Dlatego 
też punkt ciężkości tej akcji powinien być przeniesiony w dzie- 
dzinę ogólnego kształtowania się stopy procentowej na rynku, 
co będzie przedmiotem osobnej notatki. Nie znaczy to jednak 
Oczywiście, ażeby specjalne zarządzenia ustawodawcze w zakre- 
sie określenia ciężaru oprocentowania długów, nawet niezabez- 
pieczonych, nie miały być w konstrukcji akcji oddłużeniowej ko- 
nieczne. 

11. Przedmiotem osobnych studjów powinno stać się za- 
gadnienie form, w jakich mógłby dochodzić do skutku konieczny 
przymus w stosunku do wierzycieli wzgl. do pewnych wierzycieli 
dla umożliwienia realizacji akcji oddłużeniowej. Nie wchodząc 
w szczegóły tego zagadnienia zgodnie z stanowiskiem, zajętem 
w pkt. 1-szym, ograniczam się li tylko do zaznaczenia, Ze in- 
stancje sądowe, wchodząc w danym wypadku w grę, powinny 
być sądami sui generis i składać się nietylko z czynnika zawodo- 
wo-sędziowskiego, lecz również w odpowiednio poważnej mie- 
rze z czynnika, reprezentującego interesy publiczno-gospodarcze, 
nie mniej jak z czynnika zawodowo-gospodarczego. Na dużą 
skalę powinien być też dla dotyczących Trybunałów wprowadzo- 
ny w obowiązek zasięgania opinji rzeczoznawców z dziedziny 
organizacji przedsiębiorstw, finansowości i t. d. 

12. Przedmiotem osobnych rozważań powinno stać się za- 
ğadnienie dopuszczalnego zasięgu akcji. Określając granice tego 
zasięgu zdolnością przedsiębiorstwa do pracy i do dopełniania 
zobowiązań z układu oddłużeniowego, trzebaby zarazem znaleść 
gwarancje przed rujnującą rolą konkurencyjną, którą w stosun- 
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ku do przedsiębiorstw, pracujących normalnie, t. zn. dopełniają- 
cych zobowiązań, mogłyby odgrywać zakłady, które w postępo- 
waniu oddłużeniowem szukałyby li tylko możności zaciągania 
nowych zobowiązań bez troski o ich oprocentowywanie i spłaca- 
nie. W związku z tem powinien być w stosunku do przedsię- 
biorstw, objętych akcją oddłużeniową, wprowadzony rygor upa- 
dłości przy każdem poważniejszem niedopełnieniu zobowiązań 
płatniczych ze szczególnie rygorystycznem traktowaniem osobi- 
stej odpowiedzialności cywilnej i karnej wszystkich władz przed- 
„siębiorstwa w wypadku działania in fraudem creditorum, a 
w szczególności w wypadku rozrzutnej gospodarki, fałszywego 
bilansowania i lekkomyślnej krydy. 


Od Administracji. 


Do następnego numeru (styczniowego) bę- 
dzie dołączony spis treści rocznika l-go za 
rok 1933. 

Równocześnie uprasza się o wyrównanie 
zaległej prenumeraty i odnowienie na rok 
przyszły. 


Michał Klucz 
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Trwający już czwarty rok światowy kryzys gospodarczy roz- 
począł się — jak wiadomo — od produkcji rolniczej i również 
w tym dziale wytwórczości osiągnął najwyższe napięcie. Jednem 
z najgroźniejszych następstw malejącej dochodowości rolnictwa 
było wzrastające z roku na rok zadłużenie warsztatów rolniczych 
które w miarę spadku cen i narastających trudności zbytu wy- 
rosło wkrótce ponad zdolność kredytową gospodarstw rolnych we 
wszystkich prawie krajach. Niewątpliwie skutki przesilenia od- 
czuły najdotkliwiej kraje rolnicze środkowej i południowo- 
wschodniej Europy, których położenie ogólno-gospodarcze uza- 
leżnione jest przedewszystkiem od konjunktur w rolnictwie. 

W okresach depresji łatwiej borykają się z trudnościami go- 
spodarczemi kraje zasobne w kapitały, o dobrze zorganizowanym 
aparacie pieniężno-kredytowym, dysponującym obfitym i tanim 
pieniądzem. Państwa rolnicze środkowej i południowo-wschod- 
niej Europy nie zaliczają się niestety do tych szczęśliwych i w ich 
ubóstwie kapitałowem szukać należy bezsprzecznie jednej z głów- 
nych przyczyn obecnych trudności gospodarczych, występujących 
szczególnie silnie w rolnictwie tych krajów. Niewielkie zasoby 
kapitałowe znajdują lukratywniejsze zatrudnienie niż je może 
dać rolnictwo i wskutek tego omijają ten dział wytwórczości. Po- 
woduje to niedostateczne zaopatrzenie gospodarstw rolnych 
w kredyt i drożyznę tego kredytu. Jeżeli już w okresie wyso- 
kich cen i korzystnych warunków zbytu ciężar obsługi długów 
w większości tych krajów był zbyt wysoki w stosunku do prze- 
ciętnych norm dochodowości gospodarstw rolnych, to w miarę 
spadku cen i kurczenia się zbytu artykułów rolnych, głównie 
wskutek utrudnień wywozowych, opłata wysokich procentów, a 
nieraz i spłata kapitału dłużnego, stała się stopniowo rzeczą 
problematyczną i dla rolnictwa niemożliwą. Z jednej strony 
wzrastające trudności płatnicze rolnictwa groziły całkowitą im- 
mobilizacją sum kredytowych zaangażowanych w produkcji rol- 
niczej oraz zupełnem zamknięciem dopływu nowych kredytów, 
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z drugiej zaś mnożące się wprost zastraszająco wypadki windy- 
kacji przymusowej wierzytelności od rolników kryły w sobie 
miebezpieczeństwo zniszczenia dużej części warsztatów rolnych. 

Sytuacja zaostrzyła się szczególnie w ostatnich dwuch la- 
tach, skłaniając rządy i instytucje państwowe do energicznych 
kroków zaradczych. Akcja ta poszła w dwuch kierunkach: 

1) Wydane zostały zarządzenia zmierzające do ochrony 
zadłużonych gospodarstw rolnych przed zbyt rygorystycznemi 
i rujnującemi warsztaty krokami wierzycieli przez ograniczenie 
egzekucyj i wyznaczenie minimalnych cen sprzedaży w drodze 
przymusowej. 

2) Poczynione zostały kroki celem zmniejszenia ciężaru ob- 
sługi długów ogólnie w drodze obniżki oprocentowania i rozłoże- 
nia spłaty na dłuższe terminy. Niektóre państwa poszły w tym 
zakresie znacznie dalej, nakazując ustawowo obniżkę sumy dłuż- 
nej rolników lub wpływając przez odpowiednie zarządzenia i po- 
sunięcia na redukcję długów w drodze umów między wierzycie- 
lami i dłużnikami. W wielu wypadkach ogłoszone zostały rów- 
mież moratorja wzgl. okresy karencyjne dla długów rolniczych, 
częściowe lub pełne na pewien określony przeciąg czasu. 

Środki na przeprowadzenie akcji oddłużeniowej w rolnictwie 
zostały częściowo dostarczone przez państwo i jego instytucje 
finansowe, w dużej mierze jednak ciężar ten spadł na wierzycieli 
rolników, co w wielu wypadkach wpłynie niewątpliwie odstra- 
szająco na kapitał prywatny od angażowania się w kredycie 
dla rolnictwa. 

Poniżej omówimy w krótkim zarysie organizację kredytu 
rolniczego i stan zadłużenia rolnictwa w niektórych krajach środ- 
kowej i południowo-wschodniej Europy, gdzie zagadnienie kre- 
dytu rolniczego, ze względu na wybitnie rolniczą strukturę go- 
spodarczą większości tych krajów, posiada specjalne znaczenie. 


Austrja. 


Instytucje austrjackie, udzielające kredytu rolniczego, dzielą 
się na dwie grupy: na instytucje kredytu krótkoterminowego o 
charakterze osobistym i instytucje kredytu hipotecznego. Do 
pierwszych należą przedewszystkiem wiejskie kasy spółdzielcze 
typu Raiffeisenowskiego, których liczba wynosi obecnie ok. 1.800. 
Kredytu hipotecznego zaś udzielają głównie krajowe zakłady 
hipoteczne (Landeshypothekenanstalten), w mniejszej mierze zaś 
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również niektóre banki akcyjne. Kasy oszczędności udzielają 
zarówno krótkoterminowego kredytu osobistego, jak i kredytu 
hipotecznego na krótkie i średnie terminy, znaczenie ich na polu 
kredytu rolniczego jest jednak stosunkowo nieduże. Prawo emi- 
sji obligacyj ziemskich z tytułu wydanych pożyczek hipotecznych 
mają zakłady hipoteczne oraz niektóre banki akcyjne i kasy osz- 
czędności. Z prawa tego obecnie korzysta tylko 7 krajowych za- 
kładów hipotecznych oraz z pośród banków akcyjnych Oester- 
reichische Kreditanstalt für Handel und Gewerbe. 


Stopa procentowa od pożyczek rolniczych jest obecnie w Au- 
strii dwa razy wyższa niż przed wojną. Jeszcze w roku ub e- 
gİym wynosiła ona wraz z dodatkami i obciążeniami od pożyczek 
udzielonych przez zakłady hipoteczne 8—100/0 rocznie, docho- 
dząc nieraz do 12%/e, a w spółdzielniach Raiffeisenovvskich i ka- 
sach oszczędności 8—9%40/e. Po obniżce stopy dyskontowej na 
wiosnę b. r. rząd wywarł presję również na inne instytucje w kie- 
runku obniżenia ciężaru procentów. Í tak obniżona została sto- 
pa procentowa przy pożyczkach rolniczych, zarówno przy kredy- 
tach hipotecznych jak i od kredytu krótkoterminowego, do prze- 
ciętnie 70/0. 


Podobnie jak w innych krajach rolniczych zadłużenie rolni- 
ctwa w Austrji mimo wybitnie protekcyjnej ochrony celnej wzro- 
sło w ostatnich latach bardzo silnie. Przeciętnie zadłużenie na 
1 ha powierzchni uprawnej wynosiło w 1927 r. 91 szyl., ostatnio 
zaś doszło do ok. 200 szyl. Ogólna suma długów rolnictwa 
austrjackiego podniosła się wskutek tego z ok. 900 miljonów na 
początku 1927 r. w przybliżeniu do 1.600 milj. szyl. w r. ub. 
Wraz ze wzrostem sumy długów zmniejszył się czysty przychód 
z zainwestowanych kapitałów, a ostatnio zamienił się w stratę. 
Wynosił on bowiem w latach 1927/28 4,40/0, w 1930/31 r. już 
tylko 1,380/0, a rok 1931/32 przyniósł stratę w wysokości 0,40/0 
kapitału zainwestowanego. 

Mimo utrzymywania stosunkowo wysokiego poziomu cen ar- 
tykułów rolnych w Austrji przez odpowiednią politykę celną, 
przychody rolnictwa nie wystarczają na pokrycie procentów i 
amortyzację długów, co zmusza rząd Republiki Austrjackiej do 
kontynuowania akcji w kierunku obniżenia stopy procentowej, 
odroczenia i przedłużenia terminów płatności długów oraz ogra- 
niczenia akcji egzekucyjnej przeciw gospodarstwom rolnym. 
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Czechosłowacja. 

W Czechosłowacji największą rolę na polu kredytu rolnicze- 
go odgrywają spółdzielnie kredytowe, których liczono w 1931 r. 
przeszło 7.400 na ogólną liczbę ok. 8.540 instytucyj finansowych. 
Spółdzielnie czeskie dzielą się na trzy typy: kas Raiffeisenow- 
skich było 4.269, kas pożyczkowych Schultze-Delitsch 1.968 oraz 
1.172 innych spółdzielni kredytowych. Kasy te udzielają kre- 
dytu głównie mniejszym gospodarstwom przeważnie w postaci 
kredytu wekslowego na terminy od 3 do 6 miesięcy. -Stan obro- 
towych kredytów krótkoterminowych, udzielonych w 1931 r. 
przez różne rodzaje kas wynosił prawie 7 miljd. kor. Oprocento- 
wanie tych kredytów jest z reguły o 1 /20/o wyższe od dyskonta 
Banku Narodowego, w którym weksle kas rolniczych korzystają 
z redyskonta. 

Kasy spółdzielcze udzielają również kredytu średnio-termi- 
nowego za zabezpieczeniem hipotecznem, zwykle z czteroletnim 
okresem spłaty. Przy pożyczkach tych stosowane jest również: 
zabezpieczenie wekslowe, przyczem weksle ulegają często wpiso- 
wi do ksiąg hipotecznych. 

Kredyt niezorganizowany, t. j. udzielany poza instytucjami 
na wolnym rynku, odgrywa większą role głównie w Słowacji i na 
Rusi Podkarpackiej. Suma tego kredytu szacowana jest ogólnie 
na 15—200/o kredytu zorganizowanego. 

Rolniczy kredyt długoterminowy istnieje jako kredyt hipo- 
teczny w dwuch postaciach: w formie kredytu emisyjnego w İi- 
stach zastawnych lub kredytu gotówkowego udzielanego przez 
cały szereg instytucyj. Kredyt emisyjny stanowi teren działal- 
ności głównie banków prowincjonalnych o charakterze prawno- 
publicznym. Uprawnienia do emisji listów mają przedewszysi- 
kiem Bank Hipoteczny i Bank Ziemski w Pradze, Ziemski Bank 
Hipoteczny Morawski, Komunalny i Ziemski Zakład Kredytowy 
Sląski oraz Prowincjonalny Fundusz Kredytowy dla małych rol- 
ników w Pradze. Pożyczki hipoteczne nie mogą przekraczać 2/3 
wartości szacunkowej obdłużonych nieruchomości ziemskich. 

Najniżej oprocentowane są kredyty krótkoterminowe udzie- 
lane przez kasy Raiłłeisena — od 4% do 60/0; inne spółdzielnie 
kredytowe rolnicze żądają w zachodniej części kraju 6—7%, na 
wschodzie zaś 8—100/o. W kasach oszczędności kredyt hipotecz- 
ny oprocentowany jest w wysokości 6—6%'/o, krótkoterminowy 
kredyt wekslowy zaś przeciętnie po 70/o. Banki prowincjonalne 
pobierają od długoterminowych pożyczek hipotecznych przecięt- 
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nie 671—6%0/0, banki handlowe, które udzielają kredytu rolni- 
czego w wyjątkowych wypadkach, biorą ok. 100/o. W zakładach 
ubezpieczeń społecznych kredyt hipoteczny na pierwszem miej- 
scu kosztuje od 5% do 69/6 rocznie. 

Wysokość zadłużenia rolnictwa czeskiego w kredycie hipo- 
tecznym szacowana była w końcu 1932 r. na ok. 20 miljardów 
koron; co stanowi 1.700 kor. na 1 ha powierzchni uprawnej i le- 
śnej. Łącznie zaś z kredytem krótko- i średnioterminowym zor- 
śanizowanym, ogólna suma długów rolniczych w Czechosłowacji 
wynosi w przybliżeniu 28 miljd. koron. Z porównania powyż- 
szych dwuch sum wynika, że stosunek długoterminowego zadłu- 
żenia hipotecznego do długu krótkoterminowego jest w Czecho- 
słowacji korzystniejszy niż w innych sąsiednich krajach. 

Długotrwały kryzys rolniczy podkopał również w Czecho- 
słowacji, mimo stosowanej podobnie jak w Austrji wysokiej 
ochrony celnej, rentowność produkcji rolniczej i był przyczyną 
silnego wzrostu długu rolniczego w ostatnich zwłaszcza latach. 


W okresie lat 1930, 1931 i 1932 hipoteczne zadłużenie długoter- 
minowe wzrosło w całym kraju o wysoką sumę ok. 7 miljardów 
koron. Dochodowość gospodarstw zaczęła się silnie zmniejszać 
począwszy od 1928 r., przeciętny bowiem przychód z 1 ha, na 
który to przychód składa się czysty zysk przedsiębiorstwa i do- 
chód z pracy rolnika i jego rodziny, obniżył się w części czeskiej 
kraju z 2.068 kor. w 1927 r. do niecałego tysiąca koron w 1930 r., 
a w ostatnich dwuch latach spadł jeszcze znacznie silniej. 


Zarządzenia państwowe, mające na celu zmniejszenie cięża- 
ru zadłużenia rolnictwa, poszły w roku bieżącym w kierunku 
obniżenia stopy procentowej przez ustalenie maksymalnej stopy 
zarówno od wkładów jak i kredytów w różnej wysokości zależ- 
nie od części kraju, jako też rodzaju wkładów i pożyczek. Po- 
zatem podobnie jak w Polsce ustawodawstwo poszło w kierunku 
ograniczenia egzekucyj i ustalenia minimalnej ceny sprzedaży 
z licytacji, która nie może być niższa od połowy ceny szacunko- 
wej dla ruchomości i 2/3 przy nieruchomościach. 


Wegry. 

Również na Węgrzech kredyt krótkoterminowy dla rolnictwa 
opiera się głównie na spółdzielniach i ich centralnej organizacji 
pod nazwą „Centrala Spółdzielni Wzajemnego Kredytu". Kre- 
dyt udzielany jest w postaci dyskonta weksli zwykle z terminem 
3—6 miesięcy. 
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Kredyt średnioterminowy posiada naogół zabezpieczenie hi- 
poteczne, a udzielany jest często na podstawie emisji listów 
zastawnych na okres 5 lat. Wielka część tych kredytów wy- 
płaconych po wojnie została uruchomiona zapomocą kapitałów 
zagranicznych i ulokowana przez Centralę Spółdzielni, która 
w zakresie kredytu średnioterminowego odgrywa główną rolę. 

Kredyt długoterminowy jest przedewszystkiem kredytem 
emisyjnym w listach zastawnych wzgl. obligacjach ziemskich. 
Suma tego kredytu nie może przekraczać w zasadzie 500/0 war- 
tości szacunkowej objektu, przy winnicach i własności leśnej zaś 
1/3 wartości. Okres umorzenia waha się między 35 i 45 lat. 
Ostatnio Centrala Spółdzielni zaczęła stosować nowy typ po- 
życzki hipotecznej, amortyzującej się w ciągu 10 lat, przyczem 
przez pierwsze 5 lat dłużnik opłaca tylko oprocentowanie, a 
amortyzacja zaczyna się dopiero w szóstym roku. 

Wysokość oprocentowania wynosi przeciętnie dla kredytu 
krótkoterminowego 7—120/o, dla kredytu średnioterminowego 
7 —80/o, a dla długoterminowego emisyjnego 7—7 720/0. 


Na Węgrzech istnieją dla celów kredytu rolniczego cztery 
duże instytucje specjalne o charakterze spółdzielczym: wymie- 
niona już „Centrala Spółdzielni Wzajemneśo Kredytu z afil- 
jowanemi spółdzielniami w liczbie przeszło tysiąca, „Węgierski 
Bank Hipoteczny , „Zakład Kredytu Hipotecznego Drobnych 
Właścicieli i „Centrala Węgierskich Instytucyj Kredytu Hipote- 
cznego . Instytucje te podlegają bezpośrednio kontroli państwa; 
skarb państwa ma udział w ich kapitale, a jako instytucje o ce- 
lach głównie społeczno-gospodarczych korzystają one z różnych 
przywilejów prawnych i ulg podatkowych. Głównem ich zada- 
niem jest długoterminowy kredyt amortyzacyjny i emisja listów 
zastawnych i obligacyj. 

Niewielką stosunkowo rolę na polu kredytu rolniczego od- 
śrywają banki akcyjne, które udzielają również długotermino- 
wych pożyczek hipotecznych i na tej podstawie emitują listy za- 
stawne i obligacje. 

Ogólna suma pożyczek hipotecznych udzielonych przez in- 
stytucje kredytowe szacowana była w końcu 1931 r. w przybli- 
żeniu na 1.363 miljony pengó, obciążających 577.000 gospodarstw 
o obszarze ok. 3,4 miljony ha. Ogólna zaś suma ciężarów dłuż- 
nych rolnictwa węgierskieśo—hipotecznych i niehipotecznych — 
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obliczana była w końcu 1932 r. na 2,3—2,4 miljardów pengö. 
Najsilniej stosunkowo zadłużona jest mala własność; najsłabiej 
zaś wielka własność ziemska. Jak uciążliwem jest zadłużenie 
dla rolnictwa węgierskiego, o tem świadczy stwierdzenie faktu, 
że około 1/4 powyższej sumy dłużnej obciąża gospodarstwa, któ- 
rych zadłużenie hipoteczne stanowiło sumę 40 razy większą od 
czystego dochodu katastralnego. 

Ze względu na duże wpływy sfer rolniczych w parlamencie 
oraz w rządzie, ustawodawstwo węgierskie wprowadziło stosun- 
kowo daleko idące ulgi dla zadłużonych gospodarstw rolnych. 
W 1932 r. ogłoszone zostało moratorjum dla długów hipotecz- 
nych, stopniowo przedłużane do roku bieżącego. Na czas mo- 
ratorjum zawieszona została spłata rat amortyzacyjnych i loso- 
wanie listów zastawnych, a wysokość opłacanych przez dłużnika 
procentów obniżona została do 5%/0 (z poprzednich 7 wzgl. 7340/0). 
Również oprocentowanie kredytów krótkoterminowych płacone 
przez rolnika po różnych zniżkach i boniłikatach nie przekracza 
naogół 50/0. 

Wydane w końcu października b. r. rozporządzenie rządowe 
uregulowało spłatę długów rolniczych w latach 1934 i 1935, za- 
pewniając ochronę przed egzekucjami dla tych gospodarstw, 
które dopełniać będą spłat w tem rozporządzeniu przewidzia- 
nych. Nowe normy mają zastosowanie do długów zaciąśniętych 
przed 1 kwietnia 1932 r. Dla dłużników, których zaintabulowany 
dług hipoteczny nie przekracza piętnastokrotnej sumy czystego 
dochodu katastralnego, przewidziana jest obniżka maksymalnego 
oprocentowania z poprzednich 80/0 do 60/0. Inne gospodarstwa, 
silniej zadłużone, przy dopełnieniu pewnych warunków otrzymać 
mogą redukcję procentów do 40/0; ponadto spłatę części kapitału 
dłużnego gospodarstw drobnych najsilniej obciążonych przejmie 
na siebie państwo. Amortyzacja kapitału dłużnego ustalona zo- 
staje dla gospodarstw większych na 1 /20/o, dla drobnych na 1% 
rocznie. Wydatki Skarbu Państwa związane z przeprowadzeniem 
wydanych zarządzeń — na pokrycie różnic oprocentowania, spła- 
ty kapitałowe, premje za wcześniejszą amortyzację długu, oraz 
popieranie ugód między wierzycielami i dłużnikami — mają być 
pokryte pożyczką w sumie 75 milj. penśó, spłacalną w 20 ratach 
rocznych, oraz kredytem w Węgierskim Banku Narodowym na 
sumę 100 milj. pengó, zwrotnym w 10 ratach rocznych. Nowe 
rozporządzenie ma zredukować ciężar obsługi długów rolniczych 
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w 1934 r. do ok. 110 milj. pengö wobec 132 milj. w 1933 r. oraz 
225 milf. pengő w 1931 r. 


Rumunja. 


W Rumunji ok. 820/0 ludności żyje z rolnictwa. Wzrastające 
zubożenie wsi po wojnie było przyczyną silnego popytu na kredyt, 
połączonego ze zwyżką stopy procentowej, która z maksymalnie 
10/0 przed wojną doszła do 25—300/0, a nie rzadko nawet do 407/o 
i więcej. Wobec chronicznego głodu gotówkowego ustawa wy- 
dana przeciw lichwie w 1929 r. i ustalająca maksymalną stopę 
procentową na 140/o pozostała bez większych rezultatów. 

Głównem źródłem kredytu rolniczego są spółdzielnie kre- 
dytowe w liczbie 4.733 w 1931 r., zrzeszone w Narodowym Urzę- 
dzie Spółdzielczym jako organie oficjalnym. Posiadają one swą 
centralę finansową w Centralnym Banku Spółdzielczym, a 
w Centrali Wywozu i Przywozu instytucję pośredniczącą w do- 
stawie materjałów dla rolnictwa oraz we wspólnej sprzedaży 
produktów rolnych zrzeszonych spółdzielni. Pewną rolę na polu 
kredytu rolniczego odgrywają również banki ludowe, posiada- 
jące przeważnie po 500 tys. lei kapitału zakładowego. 

Centralny Bank Spółdzielczy posiada miljard lei kapitału 
zakładowego wniesionego w połowie przez państwo, a w dru- 
gier połowie przez zrzeszone spółdzielnie. Udziela on kredytu 
przeważnie za pośrednictwem kas spółdzielczych, banków ludo- 
wych i innych związków na różne cele w rolnictwie, zarówno 
w postaci kredytów obrotowych jak i inwestycyjnych. Pierwsze 
są głównie kredytami wekslowemi i wynoszą przeciętnie 3—50 
tysięcy lei na osobę; przyczem suma kredytu nie może przekra- 
czać 1/3 wartości posiadłości rolniczej, a kredyt winien być spła- 
cony w okresie 9—12 miesięcy. Centralny Bank pobiera 7—90/0, 
banki ludowe mogą żądać do 120/0, od tego kredytu. Kredyty 
inwestycyjne za zabezpieczeniem hipotecznem udzielane są po 
stopie 90/0 na okres 3—15 lat. 

Ogólna suma długów rolniczych w Rumunji obliczana jest 
według statystyki ołicjalnej na przeszło 52 miljardy lei, z czego 
ok. 37 miljardów przypada na drobną własność poniżej 10 ha, 
a 15 miljardów na gospodarstwa powyżej 10 ha. 

Sytuacja rolnictwa rumuńskiego należy do najcięższych 
z pośród krajów rolniczych południowo-wschodniej Europy. 

Stąd też projekty akcji oddłużeniowej rolnictwa szły bardzo 
daleko i rząd zamierzał wkroczyć w stosunki między wierzycielem 
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a dłużnikiem i zarządzić w drodze ustawowej nietylko obniżenie 
wysokości oprocentowania i przedłużenie okresów umorzenia, 
lecz również daleko idącą obniżkę sumy długu. Redukcja sumy 
kapitału dłużnego wynosić miała od 10 do 50%/0 zależnie od ob- 
szaru gospodarstwa, rodzaju długu i czasu jego trwania. Jednak 
rząd nie zdołał przeprowadzić postanowień wydanych w 1932 r. 
ustaw konwersyjnych, gdyz najwyższy sąd rumuński uznał je za 
niezgodne z konstytucją, a pozatem napotkały one na sprzeciw 
urzędujących w Rumunji z ramienia Ligi Narodów doradców 
gospodarczych. Wskutek tego nowa ustawa z bieżącego roku 
poszła w kierunku ogłoszenia moratorjum dla długów rolniczych 
i stworzenia odpowiednich warunków do zredukowania ciężarów 
dłużnych w drodze umów między wierzycielem i dłużnikiem. 
Najdłuższy — pięcioletni — okres moratoryjny ogłoszony został 
dla małych gospodarstw do 10 ha, dla większych posiadłości 
okres ten został znacznie skrócony. Spłata kapitału w czasie 
moratorjum dozwolona jest tylko pod tym warunkiem, że wie- 
rzyciel zgodzi się na redukcję swych  pretensyj kapita- 
łowych, dochodzącą przy gospodarstwach najmniejszych 
do 500/o. Pozatem akcja oddłużeniowa ma na celu ob- 
niżenie stopy procentowej, przedłużenie okresów  spła- 
ty długów oraz ochrony gospodarstw przed  rygorami 
eğzekucyinemi. Novum w rumuńskich ustawach o oddłużeniu 
rolnictwa stanowi t. zw. „rezygnacja dłużnika . [Instytucja ta 
daje dłużnikowi możność umorzenia swych zobowiązań przez 
odstąpienie wierzycielowi 4/5 swego majątku, wtenczas 1/5 po- 
zostaje do dyspozycji dłużnika bez jakiegokolwiek obciążenia. 


Jugosławja. 


Jeżeli w omówionych poprzednio czterech krajach kredyt 
rolniczy oparty jest w pierwszym rzędzie na organizacjach spół- 
dzielczych, to w Jugosławji i Bułgarji największą rolę w zakre- 
sie kredytu rolniczego spełniają powołane do życia w tym celu 
banki rolne, a działalność spółdzielczych instytucyj kredytowych 
ma tam znaczenie raczej subsydjarne. Uprzywilejowany Bank 
Rolny Jugosłowiański utworzony został w 1929 r. w postaci 
spółki akcyjnej z kapitałem 700 miljonów dinarów, w czem udział 
państwa wynosił 120 milj. din. Zadaniem banku jest udzielanie 
kredytu rolniczego pod każdą postacią, zarówno obrotowego krót- 
koterminowego z okresem spłaty do roku, średnioterminowego na 
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1 do 3 lat oraz długoterminowego hipotecznego na 5—25 lat. 
Silniejszy rozwój wykazuje kredyt średnio- i długoterminowy, 
natomiast pożyczki krótkoterminowe są stosunkowo mało roz- 
winięte, co w dużej mierze pozostaje w związku z brakiem odpo- 
wiedniej organizacji handlu rolnego w Jugosławji. W swej ak- 
cji kredytowej jugosłowiański Bank Rolny korzysta z współpracy 
spółdzielni, przez które rozprowadza zwłaszcza kredyt średnio- 
terminowy. W latach 1930 i 1931 bank udzielił pożyczek hipo- 
tecznych na 512 miljonów dinarów, w ostatnich jednak dwuch 
latach ze względu na brak długoterminowych lokat nie rozwijał 
on w tym dziale żywszej działalności. Pożyczki były udzielane 
do wysokości 50/0 wartości hipoteki gruntowej oraz 30/0 war- 
tości budynków gospodarskich. Z istniejących w Jugosławii 
4.500 rolniczych spółdzielni kredytowych współpracowała z ban- 
kiem przeszło połowa. 

W ostatnich latach stosowana była dla pożyczek wekslowych 
stopa procentowa w wysokości 100/0, dla pożyczek hipotecznych 
Banku Rolnego — 90/o przy sumie pożyczki nieprzekraczającej 
300.000 din., powyżej tej sumy zaś 100/o. Spółdzielnie kredytowe 
korzystały z niższej stopy. 

Pod wpływem wzmagającego się kryzysu, spotęgowanego 
jeszcze klęskami żywiołowemi i epidemjami inwentarza, bank 
był zmuszony przyznać swoim dłużnikom duże ulgi w opłacie 
procentów i spłacie kapitału dłużnego, dochodzące często do 
zupełnego zawieszenia obsługi długu. 

Państwowy Bank Hipoteczny w Jugosławji nie odgrywa 
większej roli w zakresie kredytu rolniczego, gdyż działalność jego 
ogranicza się głównie do hipotek miejskich. Tak samo kasy osz- 
czędności o największych zasobach znajdują się w większych 
miastach, a kasy w okręgach rolniczych są stosunkowo ubogie i 
nie mogą rozwijać większej akcji kredytowej. Małe znaczenie 
posiada również kredyt indywidualny, udzielany przez osoby pry- 
watne. 

Ogólne zadłużenie rolnictwa jugosłowiańskiego obliczane było 
w końcu 1932 r. na ok. 6,5 miljardów dinarów. Rząd zmuszony 
był wydać w 1932 r. specjalną ustawę, wprowadzającą morator- 
jum dla spłaty długów rolniczych przy opłacie procentów w wy- 
sokości 6—100/0 rocznie. Zarządzenia te przewidywały również 
możność żądania redukcji sumy dłużnej przez sądy dla gospo- 
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darstw zadłużonych ponad ich rzeczywistą wartość. Nowe roz- 
porządzenie z listopada b. r. rozkłada spłatę pożyczek rolniczych 
zaciągniętych przed 20 kwietnia 1932 r. oraz ich oprocentowania 
na 12 rosnących stopniowo rat rocznych począwszy od listopada 
1934 r. (60/0 w pierwszym roku, ok. 180/70 w dwunastym). Okres 
amortyzacji pożyczek, zaciągniętych w instytucjach finansowych, 
został nieco skrócony. Oprocentowanie rat wynosić ma 6,20 
dla pożyczek bankowych, a 3,540/o rocznie w stosunku do innych 
wierzycieli. W razie wcześniejszej spłaty długu potrąca się za 
każdy rok 20/0 sumy dłużnej, tak, że redukcja długu przy natych- 
miastowej zapłacie wynosi 240/o. 

Wskutek maiego dopływu nowych środków obrotowych banki 
musiały bardzo silnie ograniczyć akcję kredytową dla rolnictwa 
i korzystać w szerszej mierze z pomocy Banku Narodowego. Nie 
uchroniło to jednak instytucyj finansowych przed trudnościami, 
co skłoniło rząd do wydania z ważnością na jeden rok rozporzą- 
dzenia, zezwalającego instytucjom kredytowym (bankom ak- 
cyjnym, spółdzielniom i kasom oszczędności) na czasowe oğrani- 
czenie wypłaty wkładów, jeżeli znalazły się w trudnościach płat- 
niczych, mimo aktywnego bilansu. Również nowa ustawa o spła- 
cie długów rolniczych wprowadza nowe ulgi dla banków, które 
na skutek rozłożenia spłaty długów rolniczych miałyby się zna- 
leść w trudnościach. 


Bułgarja. 


Centralną instytucją kredytu rolniczego jest Bułgarski Bank 
Rolny, bank państwowy dysponujący na początku 1933 r. kapi- 
tałami własnemi w wysokości 802 miljonów lew oraz wkładami 
na sumę 5.374 milj. lew. Udziela on kredytu krótko- i długoter- 
minowego bezpośrednio lub za pośrednictwem związków spół- 
dzielczych. Kredyt krótkoterminowy udzielany jest w dwuch 
postaciach: jako kredyt wekslowy osobisty na 1—12 miesięcy 
lub kredyt warrantowy pod zastaw ruchomości. Ten ostatni 
jest w praktyce kredytem średnioterminowym na okres 1—3 lat 
i udzielony być może najwyżej do 800/0 zastawionych wartości 
majątkowych. Pożyczki zastawowe stanowią największą pozycję 
w sumie kredytów Banku Rolnego, gdyż są one dość płynne i 
łatwe do wyegzekwowania. 

Długoterminowy kredyt hipoteczny przeznaczony jest na za- 
kup ziemi, konwersję długów pozabankowych oraz większe in- 
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westycje i meljoracje. Pożyczek udziela się na I hipotekę do wy- 
sokości połowy wartości szacunkowej nieruchomości na okres 
2—50 lat. 

Dążeniem banku jest jaknajszersza współpraca z spöldziel- 
niami, zwłaszcza w zakresie kredytu krótkoterminowego. Ogólna 
suma pożyczek udzielonych przez Bank Rolny wynosiła na po- 
czątku 1933 r. 5.317 miljonów lew, z czego około 1/3 przypadała 
na spółdzielnie rolnicze w liczbie 1.626. Spółdzielnie te udzieliły 
pozatem z funduszów własnych prawie miljard lew pożyczek. 

Stopa procentowa od pożyczek hipotecznych została stop- 
niowo w ciągu ostatnich dwuch lat obniżona z 12 do 9%, a dla 
spółdzielni znajdujących się w trudnościach do 7%/. Naogöl 
różnica między oprocentowaniem kredytu a procentami płacone- 
mi od wkładów wynosi przeciętnie 72-—10/o wzwyż. W drugiej 
połowie bieżącego roku ustawowa stopa procentowa dla wszyst- 
kich kredytów ustalona została na maksimum 8%/0 w stosunku 
rocznym. 

Obok Rumunji szczególnie ciężko przedstawia się położenie 
rolnictwa bułgarskiego, o czem świadczy chociażby fakt, że prze- 
szło 600/o właścicieli gospodarstw rolnych zmuszone jest obecnie 
sprzedawać swe produkty po cenach wystarczających zaledwie 
na utrzymanie ich rodzin. Specjalne ustawy wzięły wskutek 
tego w ochronę przed egzekucjami zwłaszcza gospodarstwa 
mniejsze, a Bank Rolny nietylko musiał zrezygnować ze spłaty 
udzielonych poprzednio kredytów, ale dostarczył ponadto nowych 
kredytów na spłatę uciążliwych długów prywatnych i konwer- 
sję zobowiązań krótkoterminowych. Ustawa z 1932 r. wprowa- 
dziła zawieszenie egzekucyj dla tych gospodarstw, które w pew- 
nych odstępach czasu spłacać będą określoną część swych zobo- 
wiązań dłużnych, a właściciele nieruchomości ziemskich, których 
pasywa przekraczają aktywa, wnieść mogą do sądu o redukcję 
długu do wysokości 300/o sumy dłużnej. Z większej ochrony ko- 
rzystają gospodarstwa małe, którym przyznane być może w dro- 
dze ugody sądowej moratorjum albo też zmniejszenie długów 
nawet do wysokości 500/0. 

Istniejący również w Bułgarji Bank Hipoteczny utworzony 
został w 1927 r. przy udziale rządu i banków państwowych, kra- 
jowych towarzystw ubezpieczeniowych oraz kapitałów zagranicz- 
nych, angielskiego i amerykańskiego. Odgrywa on w zakresie 
kredytu rolnego niewielką role ze względu na to, że udziela 
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pożyczek na stosunkowo duże sumy (od 5.000 fr. szw. wzwyż), 
a pozatem prowadzi wogóle mało liberalną politykę kredytową. 


Niewielkie znaczenie mają również banki prywatne i osoby 
prywatne, które udzielają kredytu krótkoterminowego na nievviel- 
kie sumy i na wysoki procent. 

Ogólne zadłużenie życia gospodarczego Bułgarji w insty- 
tucjach kredytowych obliczane było w końcu 1931 r. w przybli- 
żeniu na 15,5 miljardów lew, z czego mniej więcej połowa 
przypadała na rolnictwo. Jeżeli do sumy tej dodać 2,3 miljardy 
niezapłaconych podatków, to ogólne zadłużenie rolnictwa buł- 
garskieğo wyniesie w końcu 1931 r. ok. 10 miljardów lew, a na 
początku 1933 r. około 12 miljardów lew, przyczem najsilniej 
zadłużone są gospodarstwa małe. 


— — — — -—— — — — -—- — — — — — 


Prawie we wszystkich omówionych wyżej krajach główną 
rolę na polu kredytu rolniczego odgrywa zatem kredyt spół- 
dzielczy; lam zaś, gdzie organizacje spółdzielcze są niedostatecz- 
nie rozwinięte i mało zasobne, przychodzi z pomocą państwo, 
biorąc udział w tworzeniu centralnych instytucyj spółdzielczych 
lub powołując do życia specjalne banki rolnicze, które w swej 
działalności posługują się spółdzielniami jako aparatem pośre- 
dniczącym i rozdzielczym. W ostatnich latach obserwujemy silny 
wzrost znaczenia spółdzielczości kredytowej w krajach rolni- 
czych, gdyż kredyt spółdzielczy stanowi bardzo skuteczny środek 
samopomocy przeciw lichwie kredytowej, znajdującej podatny 
órunt zwłaszcza w rolnictwie, a przedewszystkiem w rolnictwie 
drobnem. 

Kredyt rolniczy w Polsce opiera się w dużej mierze na bankach 
państwowych, zwłaszcza o ile chodzi o kredyt długoterminowy. 
Kredyt spółdzielczy jest w porównaniu z innemi krajami rolni- 
czemi stosunkowo słabiej rozwinięty, co powoduje, że zwłaszcza 
mniejsze gospodarstwa rolne są pozbawione dostatecznych Zrö- 
deł kredytowych i szukać muszą często drogiego pieniądza u osób 
prywatnych. Szczególnie na polu kredytu krötkoterminovvego 
udział t. zw. kredytu niezorganizowanego w ogólnej sumie kredy- 
towej jest duży i ze względu na wysokie oprocentowanie uciążli- 
wy. Uzdrowienie stosunków w rolnictwie polskiem i dalszy jego 
rozwój są w dużej mierze uzależnione od organizacji dostatecz- 
nych źródeł taniego kredytu, wśród których jedno z pierwszych 
miejsc powinien zająć kredyt spółdzielczy. 


ORGANIZACJA I TECHNIKA BANKOWA 


Jan Gizowski i Jerzy Blauth 


O TECHNICE FORMULARZOWEJ 
W BANKOVVOSÇCI. 


(dokończenie). 


IL Przykłady z zakresu bankowej 
techniki formularzowej. 


Przechodząc do trzeciej części naszego tematu: techniki kon- 
strukcji formularzy, omówimy na wstępie pokrótce te problematy, 
jakie wysuwają się tu na czoło. Stanowią je: format, gatunki 
papieru, barwy papieru i druku, wykonanie graficzne, kwestja 
uwielokrotnienia tekstu oraz jego redakcja. 

Normalizacja formatów, mająca istotne znaczenie w pierw- 
szym rzędzie dla racjonalizacji produkcji papieru i jego spożycia 
przez przemysł graficzny — przynosi również poważne korzyści 
biuru, z punktu widzenia jego potrzeb wewnętrznych. Formaty 
formularzy powinny być utrzymane — tak ze względów eko- 
nomicznych, jak i ze względu na łatwość manipulacji — w rozmia- 
rach możliwie najmniejszych. Ilość formatów powinna być ogra- 
niczona, a stosowanie jednakowych formatów w analogicznych 
przypadkach winno być wyrazem „normalizacji wewnętrznej . 
Jeżeli np. asyğnaty kasowe wpłatowe i wypłatowe — ze względu 
na konieczną pojemność treści wpisów muszą mieć wymiar „B. 5' 
(175 X 250 mm), to jakaś asygnata specjalna, powinna bezwa- 
runkowo mieć ten sam wymiar, choćby jej treść dała się pomieścić 
na formacie mniejszym. Takie postawienie sprawy wynika z po- 
trzeb normalizacji wewnętrznej, zastosowanej do grupy formula- 
rzy, stanowiących zupełnie wyodrębniony i ujednostajniony dział 
dokumentów. 

Zastosowanie gatunków papieru jest zależnem od rodzaju i 
przeznaczenia formularza. Na dokumenty stosować będziemy wy- 
sokie gatunki papierów bezdrzewnych, zapewniające trwałość 
w przechowaniu; kopje o przejściowem znaczeniu sporządzać 
należy z gatunków tańszych, i o lżejszej gramaturze. Narzędzie 
' pracy, a więc pióro, ołówek czy maszyna, i kwestja przebitek — 
głównie ich ilość — decydować muszą o grubości papieru, a nie- 
kiedy odwrotnie: konieczność zastosowania określonej grubości 
papieru wpłynie na wybór narzędzia pracy. 

Barwa druku i papieru stanowić będzie jeden ze środków sy- 
stematyki w zakresie symbolizowania przeznaczenia formularza, 
ułatwiając znów manipulację w obrębie banku. Nie będzie ona 
bez znaczenia i dla adresata, który otrzymując stale formularze 
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o określonej barwie, ma ułatwioną orjentację co do ich charak- 
teru. 

Przy używaniu czarnej farby drukarskiej, najbardziej roz- 
powszechnionem, części tekstów, a szczególnie eyİry stać się mogą 
nieczytelne, gdy skutkiem przesunięcia kopij padną na miejsca 
zadrukowane. Dlatego posługiwanie się w formularzach prze- 
bitkowych jasnemi farbami drukarskiemi, ma swoje uzasadnienie. 

Barwy druku — jeżeli chodzi o normalizację stosowania ich 
— powinno się przeznaczać bądź wydziałom, czy działom biura, 
bądź przy ich pomocy oznaczać rodzaje tranzakcyj, czyli druko- 
wać w odmiennych kolorach formularze, przeznaczone do okre- 
ślonych celów. Pierwsza z tych zasad jest właściwszą. 

Kolorem papieru oznaczać możemy druki wewnętrznego użyt- 
ku i punkty docelowe kopij. Przykładowo wymienimy tu asygna- 
ty kasowe rozchodowe, które prawie wszędzie drukuje się na pa- 
pierze różowym lub czerwonym; dla odróżnienia od białych, przy- 
chodowych. Używanie odmiennego koloru papierów na ozna- 
czenie punktów docelowych, jest ze wszech miar wskazane, w ten 
bowiem sposób określony zostaje najdobitniej bieg wewnętrzny 
kopij, oraz ich przeznaczenie. 

Doborowi barw należy poświęcić wiele uwagi, gdyż zmianę 
raz obranych kolorów można w ostateczności przeprowadzać, lecz 
tylko przez wycoływanie ich z użycia, a nie przez zmianę ich zna- 
czenia, co prowadziłoby do niepożądanych omyłek i nieporozu- 
mień. 

Przy pomocy środków grałicznych należy dążyć w formu- 
larzu nietylko do ułatwienia orjentacji co do rodzaju tranzakcji, 
lecz także do ułatwienia manipulacji formularzem — przez sto- 
sowanie systematyczne jednakowych oznaczeń graficznych w pew- 
nych określonych przypadkach. Adres w formularzu listu ma 
n. p. duże znaczenie dla punktu wysyłkowego, otrzymującego 
listy wraz z przebitkami. Zaopatrywanie formularzy listów w do- 
syć grubą ramkę adresową, otwartą u góry na liście przeznaczo- 
nym do wysłania, a pełną (zamkniętą) na przebitkach, ułatwi 
przedewszystkiem sortowanie listów i przebitek, a także w bu- 
chalterji — przyspieszy odszukanie na kopji nazwiska właścicie- 
la konta. Na przebitkach o innem przeznaczeniu, oznaczać bę- 
dziemy pola adresowe również ramkami zamkniętemi, lecz cień- 
szemi, symbolizując już w ten sposób ich odmienne przeznacze- 
nie. Inny ważny dla buchalterji szczegół: rozróżnienie obciążeń 
od uznań, ułatwi stosowanie grubych, 4-ro punktowych obwódek ” 
kolumn „Winien' i cieńszych kolumn Ma" Stosowanie tego 
rodzaju stałych symbolów, powinno być oczywiście przeprowa- 
dzane konsekwentnie we wszystkich analogicznych przypadkach. 

Jeżeli pewne formularze drukować mamy z tekstami w wie- 
lu językach, to zastosowanie różnego kroju czcionek ułatwi or- 
jentowanie się w tekście. Zaopatrywanie zaś listów do kore- 
spondencji zagranicznej w teksty wielojęzyczne, ma swe uza- 
sadnienie w ekonomji nakładów, gdyż przy redagowaniu formula- 
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rza w jednym tylko języku — ilość rodzajów formularzy musia- 
łaby wzróść dwu- albo i trzykrotnie, a mniejsze nakłady każdego 
rodzaju kosztowałyby drożej. i 

W samym graficznym układzie formularza należy mieć na 
uwadze jego przejrzystość i prostotę, tak ze względu na pracę 
w banku, jak i ze względu na adresata, któremu konieczność 
wgłębiania się w zagmatwane układy graficzne utrudnialaby 

racę. 
z EE przebitek wymaga posługiwania się kalka, któ- 
rą można wkładać w komplety formularzy przed ich użyciem, 
poruczając tę czynność bądź to woźnym, bądź też zamawiając 
w drukarni formularze klejone w bloki i przekładane najtańszym 
gatunkiem kalki t. zw. jednorazowej. 

Kalki, stanowiące bądźcobądź poważny wydatek, głównie 
wskutek trudności wyzyskania ich do rzeczywistych granic wy- 
dajności, można zastąpić karbonizowaniem formularzy, t. j. po- 
wlekaniem ich odwrotnej strony farbą podobną do używanej 
przy wyrobie kalki. Formularze takie mają jednak — za wyjąt- 
kiem nielicznych systemów opatentowanych — poważne wady. 
Karbonizacja bowiem jest nietrwała, t. zn. po pewnym czasie 
wysycha i traci właściwości przebitkowe, ponadto formularze 
karbonizowane „brudzą oraz utrudniają robienie na nich przez 
odbiorcę, adresata, niezbędnych nieraz notatek. Koszty karbo- 
nizacji kalkulują się stosunkowo dość wysoko, po części skutkiem 
konieczności sporządzania małych tylko nakładów, z uwagi na 
jej nietrwałość. 

W każdym razie karbonizacja stwarza duże ułatwienie kon- 
strukcyjne w zakresie uwielokrotniania tekstów, dzięki niej bo- 
wiem technik tormularzowy może tworzyć komplety formularzy 
o częściowo różnych tekstach wpisywanych (na poszczególnych 
formularzach). 

Racjonalność formułowanych tekstów musi być wynikiem 
merytorycznej znajomości sprawy, której formularz ma służyć. 
Pozatem opiera się ona na poczuciu językowem i na zrozumieniu 
istoty korespondencji, która przestała być — z jednej strony do- 
meną „urzędowego , czy „handlowego języka, a z drugiej — 
kwestją literatury. 

Gdzie mamy do czynienia z listami dwu- lub kilku- adreso- 
wemi, których teksty drukowane uzupełnia się wspólną treścią, 
pisaną jednorazowo przez kalkę — stylizacja tekstów wymaga 
specjalnego przemyślenia i często także dokonania szeregu prób 
wypełnienia, przed ich ostatecznem zredagowaniem. 

Łatwość wypełniania formularzy będzie rezultatem odpo- 
wiedniego układu graficznego, któryto układ musi respektować 
szczególne wymagania, stawiane przez narzędzia, przy pomocy 
których ma być wypełniany. Przy stosowaniu pracy maszynowej, 
İormularze o tekstach ciągłych ustępować winny układom tabela- 
rycznym, w których poziome wypełnianie kolumn tekstowych czy 
cyfrowych, zwłaszcza przy użyciu tabulatorów, znacznie ułatwia 
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i przyspiesza pracę. Jednostronne wypełnianie pocztówek, (część 
adresowa odginana), których rozpowszechnienie — nawiasem 
mówiąc — jest stanowczo zbyt nikłe, mimo, że daje poważne osz- 
czędności na portorjach, stanowi inną znowu formę ułatwień przy 
posługiwaniu się formularzem. kat 

Przejrzystość układów graficznych osiąga się nietylko przy 
pomocy odpowiedniego uporządkowania użytych elementów, ich 
właściwego zastosowania, ale również przez uwypuklenie oraz 
podkreślanie szczegółów. W długich tekstach drukowanych jest 
tedy wskazane podkreślanie linjami istotnego sensu ważnych 
zdań, drukowanie ich tłustemi czcionkami, czy kursywą. Naj- 
ogólniejszą dyrektywą, wysnutą z postulatu przejrzystości ukła- 
dów, powinno być charakteryzowanie istoty sprawy, której za- 
łatwieniu formularz służy — w możliwie nielicznych słowach 
dyspozycji. 

Zilustrujemy, oczywiście fragmentarycznie, na dwu wzorach, 
sposób rozwiązywania niektórych z tych problematów konstruk- 
cyjnych, jakie omówiliśmy powyżej. 

Wzór I przedstawia nam formularz listu, załatwiającego 
przelew, względnie przekaz. W formularzu tym zostały połączo- 
ne dwa listy w jednym komplecie roboczym, przez co zwiększyła 
się wydajność maszynistki. Zastosowanie karbonizacji pozwoli- 
łoby tu na opuszczenie zablokowań, anulujących na liście do prze- 
kazobiorcy pozycje prowizji i kosztów, oraz łącznej sumy obcią- 
żenia, wpisywanych na pierwszym formularzu, a nie obchodzą- 
cych adresata listu z uznaniem za przelew. 

Przykład z wzoru II-go pokazuje nam formularz dotyczący 
wpłaty gotówkowej na rachunek bieżący, przy której zamiast: 
1) asygnaty kasowej z kopją, 2) pokwitowania z odbioru go- 
tówki, 3) listu do właściciela rachunku, który kopjowano oddziel- 
nie na mokro, 4) wciągnięcia pozycji do dziennika kasowego — 
piszemy jeden list, posługując się kompletem formularzy, za- 
wierającym: 1) list z uznaniem rachunku, do jego właściciela, 
2) przebitkę dla buchalterji, 3) przebitkę stanowiącą pokwito- 
wanie z odbioru gotówki oraz — związanym przez swój układ 
z 4) dziennikiem kasowym, pisanym równocześnie przebitkowo, 
dzięki czemu i ten etap pracy zostaje wyeliminowany. 

Porównanie przebiegów pracy, przy stosowaniu racjonalnie 
obmyślanych formularzy i bez nich, znajdujemy na załączonym 
wykresie (wzór III), obrazującym właśnie przebieg manipulacji 
przy wpłacie gotówkowej, której dotyczy także wzór Il-gi. Tek- 
sty same wyjaśniają dostatecznie rodzaj i znaczenie usprawnie- 
nia osiağaneğo przy pomocy techniki formularzowej. 

Dając krótki przegląd podstaw pracy konstrukcyjnej nad 
formularzami, pragnęliśmy zainteresować szerszy ogół zagadnie- 
niami z tej dziedziny techniki bankowej, albowiem jej rozwój 
zależy w dużym stopniu od współpracy wykonawców i zrozumie- 
nia przez nich tych wartości, jakie odpowiedni formularz do ban- 
ku z sobą wnosi. l 
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Firma banku 


Oddział w =- “vi Tea ka; EE ru Mom YİR 
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PRZEDMIOT: wpłata gotówkowa na rachunek czekowy 


OBJASNIENIĄ.Czynności wykonywane w tymsamym dziale pracy i w takiej- 
samej kolejności - przedstawiono jako niezłożone. 


Punkty i linje ciągłe - oznaczają przebieg pracy PRZED zmianą for- 
mularzy, 


Kóżka i linie przerywane - oznaczają przebieg pracy PO wprowadze - 
niu nowych formularzy, 


| PRZED ZMIANA: EL 3145617 |8 ap ZMIANIĘ; 
Działy prac : 


geb" ppr ka- Pe NPE = je} E OPIS 
ida lm da, , nistar, |P ed — CZYNNOŚCI 
Kam +28 iz OE el ler ` mant liy | czymości — 
“sən liai ə z 381 (ID jeka |pracujące prz 
CZYNNOŚCI, da net da ə pe pomocy Pese s I 
tor eT kanti En REESEN — 
Prz 3 cie deklaracji, Prz cie deklarac 
255 klijentowi t Ba k ə 
N-ru legitym.do kocyk N=ru e ym.do kaBy 
Napisanie asygnaty Napisanie listu z rod 
z kopią to M ja i kwitem oraz dz, 

b EE z kol.opł.st 
Spravdzenie listu 
z deklaracją 1 1-y 
podpis firmovy, 


iniem u got, 
| Sprawdzenie asygna 
prz cie gotówki 
dan M itu, m ża” 


| í podpis kontrolny; 
nie 135 u 


'iwpisanie przychodu H 
do dzienn,kasövego, ° 
EDR 1 EN m. 


pracujące przy 


pomocy przy | 
formularzy 


c 


wpisanie pozycji opłe 
t d trul5 według listu i kopji 
EE Ee 1 odeni, do II. podp. 


Przyjęcie gotówki - 
(danie kwiti Eana Drugi podpis 
deklaracji do saldak. firmowy 


lzakontowanie uznania Wyayłka listu 
İna podstawie deklar. do własciciela r/ku 


İB isanie z ceklarac. N gortowanie ojedyn- 
PE z uzn.wł.,konta d 8 SEI SE y 
w jednym egzempl. Dise | 

— 


jsprawdzenie listu z dz, | 
kasowym 1 podszyfro- İ9 
iwanie. e | 
| Pierwszy podpis d Ç 
I firmovy, f d 
LS | 


| Drugi pódpis 
| 


| 
ONY ? | WEE ` | 1 
podwójne kopjowanie e i, 

listu ü 
Wysyłka listu do a 
jpłasciciela konta, i 


sortowanie podwój- | ; 


nych kopijf dekla- ra i 
racy J | | 


Wzór UL 


DZIAL PRAV/NY 


Przegląd ustawodawstwa krajowego. 
(Listopad). 


1. Nr. 91 „Dziennika Ustaw" pod pozycją 704 został ogłoszony tekst 
umowy, zawartej między Rzecząpospolitą Polską a Republiką Austrjacką 
o zapobieżeniu podwójnemu opodatkowaniu w dziedzinie podatków bezpo- 
średnich oraz o pomocy prawnej w sprawach danin, podpisana w Wiedniu 
dnia 22 kwietnia 1932 r. 

Równocześnie, pod pozycją 705 opublikowano oświadczenie rządowe 
z dnia 7 listopada 1933 r. w sprawie wymiany dokumentów, ratyfikacyjnych 
powyższej umowy. 


2. W tym samym numerze „Dziennika Üstavv”, pod pozycją 706 ogło- 
szone zostało Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 4 listopada 1933 r., 
wydane w porozumieniu z Ministrem Sprawiedliwości w sprawie zmian 
w statucie (ustawie) Lubelskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. 
W myśl dokonanych zmian, może, między innemi, ogólne zebranie na wnio- 
sek Dyrekcji i Komitetu Narodowego Towarzystwa uchwalić w drodze wy- 
jątku, na przeciąg czasu nie dłuższy niż rok jeden, zawieszenie losowania 
listów zastawnych tego Towarzystwa i wycofanie z obiegu tych listów w dro- 
dze wykupu w terminach określonych w statucie Towarzystwa. Uchwała 
taka winna być zatwierdzona przez Ministerstwo Skarbu, Suma jednak ogól- 
na listów zastawnych, wycofanych z obiegu bądź w drodze losowania, bądź 
w drodze wykupu, powinna wynosić co najmniej sumę, która ma być umo- 
rzona, zgodnie z przepisami statutu. 


3. W tymże „Dzienniku Ustaw", pod pozycją 707, ogłoszono Rozpo- 
rządzenie Ministra Skarbu z dnia 4 listopada 1933 r. wydane w porozumie- 
niu z Ministrem Sprawiedliwości, w sprawie zmian w statucie (ustawie) 
Siedleckiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego. Na mocy poczynionych 
zmian, między innemi uprawniono zarząd do lokowania kapitału zasobowe- 
go Towarzystwa w obligacjach państwowych i przez Państwo gwarantowa- 
nych oraz w papierach procentowych, posiadających bezpieczeństwo pupi- 
larne, wreszcie w gotowiźnie. Gotowizna kapitału zasobovveğo powinna być 
przechowywana w bankach państwowych lub w Banku Polskim, 


4. Pod pozycją 731 w Nr. 94 „Dziennika Ustaw" ogłoszone zostało 
Rozporządzenie Ministra Skarbu z dnia 25 listopada 1933 r., wydane w po- 
rozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych o ulgach w spłacie zaległości 
podatkowych. Rozporządzenie powyższe, wydane na podstawie ustawy z dnia 
10 marca 1933 r. o spłacie zaległości podatkowych (Dziennik Ustaw R. P. 
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Nr. 29, poz. 291), reguluje sposób spłaty zaległości, powstałych przed dniem 
1 października 1931 r. w zakresie następujących podatków (wraz z dodat- 
kami państwowemi i samorządowemi): gruntowym, dochodowym, majątko- 
wym oraz od spadków i darowizn. Ulgi, w granicach i warunkach, określo- 
nych powyższem rozporządzeniem, stosuje się analogicznie do następują- 
cych samoistnych danin komunalnych: podatku wyrównawczego dla gmin 
wiejskich, podatku inwestycyjnego, opłat specjalnych i dopłat drogowych. 
Spłatę zaległości podatkowych, przypadających od rolnika i właścicieli nie- 
ruchomości budynkowych, które to zaległości są lub zostaną zabezpieczone 
hipotecznie na ich majątku nieruchomym, rozkłada się z urzędu na 20 rów- 
nych rat półrocznych, począwszy od 1 stycznia 1935 r., za opłatą odsetek 
za odroczenie w wysokości 4146/0, licząc od dnia 1 października 1933 r., 
kary za zwłokę oraz odsetki za odroczenie, przypadające od podwyższo- 
nych zaległości za okres od dnia ich powstania do dnia 30 września 1933 r. 
włącznie, umarza się, 

Posiadaczom przedsiębiorstw przemysłowych, handlowych i innych na 
zysk obliczonych przedsiębiorstw, których omówione zaległości podatkowe 
są lub zostaną zabezpieczone na ich majątku nieruchomym, mogą władze 
skarbowe zezwalać, na indywidualnie wnoszone i należycie uzasadnione po- 
dania, w wypadkach zasługujących na uwzględnienie, na spłatę tych zale- 
śłości na warunkach, analogicznych do stosowanych do rolników. Wszyst- 
kim wreszcie pozostałym płatnikom, którzy nie posiadają majątku nieru- 
chomego, na którym możnaby zabezpieczyć przypadające od nich zaległości 
podatkowe, umarza się z urzędu czwartą część tych zaległości, pod warun- 
kiem uiszczenia pozostałych trzech czwartych w 12 ratach kwartalnych, po- 
czynając od 1 stycznia 1935 r., za opłatą odsetek za odroczenie w wysoko- 
ści 720/o miesięcznie, licząc od dnia 1 października 1933 r. 

Płatnicy, którzy nie uiszczą w terminach wyznaczonych dwóch kolej- 
nych rat, tracą prawo do dalszych ulg. Ulgi, przewidziane w niniejszem 
rozporządzeniu nie będą stosowane do zaległości, powstałych wskutek jaw- 
nej złej woli płatnika. 

5. Rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 30 listopada 1933 r., 
zamieszczonem w Nr. 94 „Dziennika Ustaw ' pod pozycją 733, obniżono od- 
setki od wkładów w sposób następujący: w komunalnych kasach oszczędno- 
ści, galicyjskiej Kasie Oszczędności w Lwowie, Centralnej Kasie Spółek 
Rolniczych, Ukraińskiej Szczadnyci w Przemyślu i Krajowej Kasie Pożycz- 
kowej w Poznaniu — do 510/0 w stosunku rocznym; w komunalnych kasach 
oszczędności, w których suma wkładów nie przekracza 500.000 zł. w jednej 
kasie, w spółdzielniach, gminnych kasach pożyczkowo-oszczędnościowych — 
do 65/0 w stosunku rocznym. Dla wkładów (i innych lokat pieniężnych), 
złożonych przed wejściem w życie omawianego rozporządzenia — przepisy 
powyższe wchodzą w życie z dniem 1 stycznia 1934 r. lub po upływie terminu 
umowy. 


Orzeczenia Sadu Najwyższego. 


1. W razie zwolnienia pracownika bez odszkodowania z jego winy. 
niema znaczenia okoliczność, że wyrok sądu skazujący za czyn stanowiący 
podstawę zwolnienia zapadł później. 
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Zwolniony za czyn kańbiący pracownik niema prawa i do odszkodo- 
wania za czas urlopowy. (Orzeczenie Izby Pierwszej Sądu Najwyższego 
Nr. I. C. 1870/32). 

Stan faktyczny sprawy przedstawiał się w sposób następujący. St. L. 
wystąpił przeciwko Magistratowi m. P. o 13.320 zł. za pracę, przyczem wy- 
jaśnił, że podczas pełnienia w pozwanym Magistracie obowiązków kasjera- 
rachmistrza wytoczono mu sprawę karną z art, 639 cz. II 51.667 cz. I K. K., 
wyrokiem jednak Sądu Apelacyjnego, jako drugiej instancji z 25 paździer- 
nika 1930 został uniewinniony; nie czekając na prawomocny wyrok, pozwa- 
ny Magistrat z chwilą postawienia powoda w stan oskarżenia od 22 wrześ- 
nia 1929 r. zawiesił go w czynnościach i zaczął wypłacać połowę pensji, a od 
pierwszego kwietnia 1930 r. zaprzestał wypłacania pensji. 

W dalszym ciągu swej skargi powód wyjaśnił, iż po uchyleniu przez 
Sąd Apelacyjny niekorzystnego dlań skazującego wyroku, zwrócił się do 
Magistratu m. P. o przyjęcie go zpowrołem na stanowisko kasjera i wypła- 
cenie należnych poborów do czasu zapadnięcia uniewinniającego wyroku, 
spotkał się jednak z odmową, przyczem zwolniono go z pracy, opierając 
się na innym wyroku Sądu Okręgowego, skazującym go za drobne uchybie- 
nia na grzywnę w wysokości 200 zł., darowaną na skutek amnestji. 

W konkluzji skargi powodowej powód zażądał zasądzenia poborów, 
niedopłaconych w okresie zawieszenia, pełnych poborów za czas od zwol- 
nienia do zapadnięcia uniewinniającego wyroku Sądu Apelacyjnego, w sumie 
5550 zł. tytułem pensji za miesiąc, w którym nastąpiło zwolnienie, 555 zł., 
za niewykorzystany urlop 555 zł. i tytułem odprawy 6600 zł., razem 13.320 zł. 

Sądy obu instancyj żądanie powoda oddaliły. 

W drodze kasacyjnej powód żądał uchylenia zaskarżonego wyroku, za- 
rzucając Sądowi, że: 1) z obrazą art. 456 711 U.P.C. pominął przy wyroko- 
waniu wyciąg z protokółu posiedzenia Magistratu z dnia 27 marca 1930 r., 
z którego wynika, że powód został zwolniony na zasadzie nieprawomocnego 
wyroku Sądu Okręgowego, w następstwie uchylonego przez Sąd Apelacyjny; 
2) z obrazą art. 1134 K.C. i wbrew brzmieniu $ 25—28 tymczasowego sta- 
tutu służbowego pracowników Magistratu m. P., zwolnił powoda na zasadzie 
nieprawomocnego wyroku, gdy wyrok taki mógł służyć jedynie za podstawę 
do przekazania sprawy komisji dyscyplinarnej, przyczem pominął tę oko- 
łiczność, że na drobną grzywnę w sumie 200 zł. nie mógł być skazany za 
czyn hańbiący, o którym mowa w $ 25 p. 1 statutu; 3) nie wziął pod uwagę, 
że umorzenie kary nałożonej na skarżącego wyrokiem Sądu Okręgowego, 
w myśl art. 11 ustawy o amnestji z dnia 22 czerwca 1928 r. (Dz. U., poz. 641), 
skutkowało uchylenie niezdolności do sprawowania urzędów, będącej na- 
stępstwem karno-sądowego skazania; 4) z obrazą art. 1 ustawy o urlopach 
z dnia 16 maja 1922 r. nie zasądził wynagrodzenia za niewykorzystany urlop. 

Sąd Najwyższy, oddalając skargę kasacyjną, wychodził z założeń na- 
stępujących. 

Pierwszy zarzut skargi kasacyjnej nie jest słuszny, ponieważ Sąd 
Apelacyjny, zatwierdzając wyrok pierwszej instancji, podzielił motywy Są- 
du Okręgowego, który w uzasadnieniu powołał się na protokół posiedzenia 
Magistratu m. Pr, z dnia 27 marca 1930 r. i miał na względzie nietylko ten 
stan rzeczy, jaki wynikł wskutek skazania powoda nieprawomocnym wyro- 
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kiem Sądu Okręgowego z dnia 6 marca 1930 r. lecz i następne skazanie po- 
woda na grzywnę w wysokości 200 zł. z art. 667 cz. I p. 1 KK. wyrokiem, 
który uprawomocnił się, wydanym przez Sąd Okręgowy w dniu 9 paździer- 
nika 1930 r. przyczem ustalił, że postępowanie w tej drugiej sprawie zostało: 
wydzielone z ogólnego oskarżenia powoda o nadużycia służbowe, które spo- 
wodowało zawieszenie go w czynnościach służbowych od 23 września 1929 r. 


Również drugi zarzut skargi kasacyjnej nie jest słuszny; wprawdzie 
w chwili zwolnienia powoda, wyrok skazujący Sądu Okręgowego z dnia 6 
marca 1930 roku nie był prawomocny i w następstwie uległ uchyleniu, to 
jednak jeszcze przed jego uchyleniem powód został skazany innym wyro- 
kiem za czyn hańbiący, który, podług statutu służbowego pracowników Ma- 
gistratu, upoważnił tenże Magistrat do natychmiastowego zwolnienia pra- 
cownika. 

Wobec powyższego bez znaczenia jest okoliczność, przytoczona na po- 
parcie skargi kasacyjnej, że skazanie powoda wyrokiem, który uprawomoc- 
nił się, nastąpiło dopiero w 6 miesięcy po zwolnieniu go, gdyż sama pod- 
stawa do zwolnienia — czyn hańbiący, — za który w następstwie został po- 
wód skazany prawomocnym wyrokiem sadowym, istniała już w chwili roz- 
wiązania z nim umowy przez Magistrat. 

Niesłuszny jest również pogląd skarżącego, jakoby Sąd nie miał pod- 
stawy do uznania za hańbiący takiego czynu, za który powód został skaza- 
ny na drobną karę grzywny w wysokości 200 zł.; wniosek swój, że powód 
dopuścił się czynu hańbiącego, Sąd oparł na ustaleniu, że został on skaza- 
ny za sporządzenie dokumentu ze świadomie nieprawidłowem przedstawie- 
niem okoliczności, które ten dokument miał stwierdzić, a mianowicie fał- 
szywej asygnaty, wymiar zaś karny, jak również umorzenie kary z amne- 
stji, na ocenę tego czynu przez sąd cywilny wpływu mieć nie mogły. 

I trzeci zarzut skargi kasacyjnej jest chybiony i powołanie się powo- 
da na art. 11 ustawy o amnestji nie jest traine, ponieważ w przypadku nie 
idzie o niezdolność prawną powoda do zajmowania urzędu publicznego, lecz 
o prawo strony pozwanej do zwolnienia go wobec spełnienia czynu hań- 
biącego, za który został skazany wyrokiem sądowym. 


Wreszcie i ostatni zarzut skargi kasacyjnej nie zasługuje na uwz- 
ględnienie, niezasądzenie bowiem powodowi wynagrodzenia za urlop znaj- 
duje usprawiedliwienie w art. 3 ust. 1 ustawy z dnia 16 maja 1922 r. o ur- 
lopach pracowników, zatrudnionych w przemyśle i handlu, na której sam 
skarżący opiera swe prawa do urlopu. 


2. Nie można przez wypowiedzenie trzymiesięczne rozwiązać umowy 
o pracę, zawartej z pracownikiem w tem znaczeniu ustabilizowanym, że może 
być wydalony ze służby tylko na podstawie orzeczenia dyscyplinarnego. Orze- 
czenie Izby Cywilnej (sek. II) Sądu Najwyższego Rw. 2686/32). 

Sąd Najwyższy w sporze Ludwika G. przeciwko Bankowi P. o usta- 
lenie istnienia stosunku służbowego, nie uwzględnił rewizji strony pozwa- 
ne) od wyroku Sądu Okręgowego we Lwowie z 23 czerwca 1932 IV Be. 
663/32, którym ten sąd, wskutek odwołania pozwanej zatwierdził wyrok 
Sądu Pracy we Lwowie z 14 kwietnia 1932, przyczem uzasadnił to w spo- 
sób następujący. 
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„Powodowi, pełniącemu służbę w charakterze urzędnika w pozvvanym 
Banku, Bank ten wypowiedział umowę najmu pracy pismem z daty War- 
szawa, 29 września 1931, z dniem 31 grudnia 1931, na co powód, nie przyj- 
mując tego wypowiedzenia wystąpił w dniu 21 listopada 1931 r. z niniejszą 
skargą o ustalenie bezskuteczności wypowiedzenia. 

W dniu wniesienia skargi powodowi, pełniącemu nadal czynności 
urzędnika w pozwanym Banku i korzystającemu w całej pełni ze wszyst- 
kich praw urzędnika, nie przysługiwało jeszcze żadne roszczenie o świad- 
czenie, a natomiast od chwili wypowiedzenia, i to jaknajrychlejszem, moż- 
liwie wyprzedzającem dzień 31 grudnia 1931 r., bo od tego ustalenia za- 
wisłem być miało, czy od 1 stycznia 1932 r. będą nadal i on i Bank zwią- 
zani umową o najem pracy. 

W chwili wniesienia skargi zachodziły więc wszelkie warunki usta- 
wowe z $ 228 p. c, dla skargi o ustalenie a skoro one zachodziły, w chwili 
zawiśnięcia skargi, spór ten musi być rozważony i rozstrzygnięty według 
stanu faktycznego tego, jaki wówczas istniał. 

Powoływanie się rewizji na przepis pierwszego zdania $ 406 p. c., 
stanowiący, że zasądzenie na świadczenie może nastąpić tylko wówczas, je- 
żeli w czasie wydania wyroku świadczenie to już było płatne — w tem 
znaczeniu, jakoby z tego przepisu można wysnuć wniosek prawny, że żą- 
danie skargi powódki o ustalenie bezskuteczności wypowiedzenia stało się 
nieuzasadnione wskutek tego, że powód po zwolnieniu przez pozwany Bank 
z dniem 31 grudnia 1931 r., wniósł w roku 1932 przeciwko temu Bankowi 
do L. cz. Cg. II. 29/32 skargę o odszkodowanie z powodu zerwania stosunku 
służbowego, jest chybione, bo przepis $ 406, p. c. jest tylko przepisem 
wyjątkowym od zasady, że spór ma być osądzony według stanu sprawy 
w czasie zawiśnięcia skargi, w tym kierunku, że świadczenie, aczkolwiek 
w chwili skargi jeszcze niepłatne, może być przysądzone wyrokiem, jeżeli 
jest już płatne w chwili wydania wyroku, 

Lex specialis, nie znoszącą wykładni rozszerzającej, jest też posta- 
nowienie drugiego ustępu $ 406 p. c. o niedopuszczalności przysądzenia 
alimentów, jeszcze niezapłaconych, a które zapadną dopiero po wyroku. Nie- 
słusznie zatem dla zwalczania trafnych motywów zaskarżonego wyroku, wy- 
kłada rewizja ten przepis wyjątkowy w tym kierunku, że stosować go 
można do niezapadłego jeszcze wynagrodzenia za pracę. 


Niewadliwe ustalenia wyroku Sądu Pracy, przyjęte bez zmiany przez 
Sąd odwoławczy, które według $ $ 498/1 i 513 p. c., stanowią też podstawę 
orzeczenia Sądu rewizyjnego, dają niewątpliwą podstawę do słusznej oceny 
prawnej, że powód jest stabilizowanym urzędnikiem pozwanego Banku i że 
z powodem, wbrew jego woli, stosunek służbowy Bank rozwiązać może 
tylko na podstawie orzeczenia dyscyplinarnego dla powoda niekorzyst- 
nego. 

Przepis rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 
1928 r., Dz. U. R. P. poz. 323 o umowie o pracę pracowników umysłowych, 
a w szczególności jego art. 15 nie stoi na przeszkodzie powyższemu przy- 
jęciu, bo według art. 1 tegoż rozporządzenia tylko postanowienia umów 
indywidualnych mniej korzystne, aniżeli to czyni rozporządzenie, są nie- 
ważne, a w ich miejsce obowiązują właściwe postanowienia rozpo- 
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rządzenia; nie ulega zaś wątpliwości, że stabilizacja urzędnika w zwyż 
przyjętem pojęciu jest dla urzędnika korzystniejsza, aniżeli zawarcie umowy 
na czas nieokreślony z dopuszczalnością wypowiedzenia umowy najmu 
pracy przez pracodawcę na trzy miesiące przed końcem kwartału. 

Normy służbowe dla pracowników pozwanego Banku z r. 1911 również 
nie stoją na przeszkodzie przyjęciu, że powód jest stabilizowanym urzędni- 
kiem w tym sensie, iż pozwany Bank może, wbrew jego woli, z nim roz- 
wiązać stosunek służbowy tylko na podstawie niekorzystnego dla powoda 
orzeczenia dyscyplinarnego, skoro niewadliwie ustalonem zostało, że powód 
przyjęty i stabilizowany został na podstawie późniejszego postanowienia 
Banku, bo z dniem 4 października 1919 r. w r. 1921 z zaliczeniem mu po- 
przednich lat służbowych i innej instytucji bankowej. 

Wywody rewizji w tym kierunku, że stabilizacja urzędnika nie nastę- 
puje bez umowy i że dowodów na nieistnienie takiej umowy nie przeprowa- 
dzono, upadają wobec tego, jak również wobec faktu, że pozwany Bank 
sam w załączniku II okólnika swego z 25 czerwca 1930 r., komunikującego 
ogółowi urzędników wprowadzenie w życie od dnia 1 czerwca 1930 r., nowej 
pragmatyki służbowej, wymienia pod pozycją 68 powoda, jako stabilizowa- 
nego urzędnika z datą wstąpienia 1 kwietnia 1921 i z datą stabilizacji 
10 maja 1921. Stabilizacja powoda w roku 1921 zaszła, nie mogła mieć 
na celu niczego innego, jak to, co jest treścią okólnika z dnia 4 paździer- 
nika 1919 r., a wobec tego chybiony jest pogląd rewizji, że stanowiący za- 
łącznik II wykaz stabilizowanych urzędników miał na celu jedynie stanowić 
podstawę nowych norm służbowych, wprowadzonych w roku 1930 pragma- 
tyką służbową. 

Dowód z aktów sporu Cpr. lI 639/31, w których znajduje się także 
postanowienie Banku z 4 października 1919 r. został na rozprawie z 14 
kwietnia 1932 bez sprzeciwu strony pozwanej przeprowadzony; — słuchanie 
świadków celem ustalenia znaczenia tego postanowienia było zbędne, gdyż 
istotna treść tego postanowienia tylko z jego brzmienia ustaloną być może. 
Cytowane w rewizji orzeczenie Sądu Najwyższego z 20 kwietnia 1930 r. 
Rw. 2692/29, ogłoszone w P. P. A. 1930 str. 493 dotyczy wypowiedzenia 
przedwczesnego, a nie wypowiedzenia według umowy wogóle niedopuszczal- 
nego, orzeczenie zaś z 29 września 1930 Rw. 1130/30 ogłoszone w P. P. A. 
1931, poz. 56 wychodzi z założenia, że w danym wypadku nie wynika z umo- 
wy, iżby powodowi nadaną została posada dożywotnio. Orzeczenia te od- 
noszą się więc do innych stanów faktycznych, niż sprawa niniejsza. 

W tym stanie rzeczy sądy słusznie orzekły według żądania skargi, 
nieuzasadniona więc rewizja musiała pozostać bez skutku. 

Orzeczenie o kosztach przewodu rewizyjnego polega na $$ 41 i 50 p. c. 


Orzeczenie Najwyższego Trybunału Administracyjnego. 


1. Koszty organizacyjne nie ulegają potrąceniu z przychodów (Wyrok 
N.T. A. z 6 kwietnia 1933 r. 1. rej. 378/30). 

Orzeczenie powyższe otrzymało uzasadnienie następujące. Jak wynika 
z zestawienia brzmienia art. 6 i 8 ustawy o podatku dochodowym i $$ 15, 
16 i 19 rozp. wyk., nie może być potrącona z dochodu w żadnej formie 
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amortyzacja kosztów organizacyjnych, czy też pod ta nazwą zakładowych 
kapitałów, włożonych w przedsiębiorstwo. Potracalne są tylko wydatki, 
związane z eksploatacją już czynnego źródła dochodu, a nie wydatki zwią- 
zane z tworzeniem źródła, jak koszty organizacyjne, cena kupna nierucho- 
mości, firmy i t. p. Jeżeli zaś skarżąca powołuje się na przepis par. 16 ust. 
5 rozp. wykon., to zauważyć należy, iż nieokreślone bliżej „prawa i przywi- 
leje osobiste skarżącego, o które w danym wypadku chodzi, nie mogą żadną 
miarą być podciągnięte pod pojęcie przywilejów i praw terminowych, o któ- 
rych mowa w powołanym paragrafie. 

2. Strata pożyczonego kapitału nie ulega potrąceniu z przychodów. 
(Wyrok N. T. A. z 11 stycznia 1933 l. rej. 8624/31). 

N. T. A. wyszedł w danym wypadku z założeń następujących. Skar- 
żący opierał skargę na twierdzeniu, jakoby strata kapitału pożyczonego 
(wskutek upadłości dłużników) stanowiła stratę, związaną z osiągnięciem 
dochodu. Zapatrywanie to jednak jest zasadniczo błędne. Kapitał, jako taki, 
uważany być może jedynie za część majątku, a więc za samoistne źródło 
dochodu, którego utrata nie ma nic wspólnego z podniesieniem kosztów 
nsiągnięcia, zachowania i zabezpieczenia dochodu. Co się tyczy odliczeń 
od wykazanego dochodu, przewidziane one są i wyliczone taksatywnie w art. 
10 ustawy o podatku dochodowym, niema tam jednak bynajmniej mowy, aby 
w jakikolwiek bądź sposób stracony kapitał przy wymiarze podatku docho- 
dowego ulegał odliczeniu od dochodu. 

3. a) Koszty organizacyjne nie ulegają potrąceniu z przychodów, b) 
okoliczność, iż wydatek stanowi dodatkowe wynagrodzenie dyrekcji spółki 
akcyjnej za czas przed okresem operacyjnym, nie wyklucza jeszcze uznania 
pozycji tej za potrącalną. (Wyrok N. T. A. z 4 maja 1933 1. rej. 4878/30). 

Jak to już niejednokrotnie N. T. A. orzekł i uzasadnił, koszty organi- 
zacyjne jako wydatki nie związane ani z osiągnięciem, ani z zachowaniem, 
ani wreszcie z zabezpieczeniem przychodów, a związane, jak sama nazwa 
wskazuje, z organizowaniem przedsiębiorstwa, a więc z tworzeniem źródła 
dochodu, nie są odliczalne od przychodów. Wynika to z postanowień art. 6 
i art. 8 i 16 ustawy o pod. doch., i z ustawowego pojęcia dochodu podatko- 
wego, które nie pokrywa się z pojęciem dochodu handlowego. Powołany 
przez skarżącą par. 34 rozp. wykon. (będący przepisem wykonawczym do 
art. 17 i 22 ustawy), aczkolwiek nakazuje stosować zasady buchalterji i zwy- 
czaje handlowe przy obliczaniu dochodu jednak w ust. 1 wkłada na podat- 
ników obowiązek odpowiedniego sprostowania (w zeznaniu) zamknięcia ra- 
chunkowego, o ile obliczenie dochodu na podstawie ksiąg nie odpowiada 
wymogom art. 33 rozp., dotyczącego m. i. potrącalności kosztów w myśl art. 6 
ustawy. W ustępie 4 zaś tenże paragraf przepisuje wyraźnie, iż nadwyżkę 
potrąceń, nieuzasadnioną obowiązującemi postanowieniami, należy doliczyć do 
zysku bilansowego. Prawidłowo więc buchalteryjnie i zgodnie z zasadami 
kupieckiemi wykazany przez przedsiębiorstwo czysty dochód winien być 
przyjęte przez władze wymiarowe za podstawę wymiaru podatku doch. 
o tyle, o ile wymienione zasady, podług których czysty dochód był usta- 
lony, całkowicie pokrywają się z ustawowem pojęciem dochodu podatkowego. 
Zapis buchalteryjny, sam przez się zgodny i z nauką buchalterji i z zasadami 
handlowemi, nie przesądza jeszcze kwalifikacji wydatku ze stanowiska ustawy 
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podatkowej. (Co się tyczy doliczenia przez władzę do podstawy wymiaru 
kwoty zl, 9.410, to okoliczność, iż chodzi o dodatkowe wynagrodzenie dy- 
rekcji za przedostatni rok gospodarczy, 1926, wypłacone dopiero w roku 
następnym, t. j. 1927, nie wyklucza jeszcze uznania tej pozycji za odliczalną 
od przychodów 1927 r. Wprawdzie zasada jest, że wydatki, odnoszące się 
do określonego roku gospodarczego, winny w przedsiębiorstwach, prowadzą- 
cych prawidłowe księgi, być zarachowane w tymże roku, jednak jeżeli np. 
kwestja przyznania wynagrodzenia powstała dopiero po upływie roku go- 
spodarczego, w szczególności jeżeli wtedy dopiero wynagrodzenie to stanie 
się płatnem lub może być ustalone, fakt późniejszy wypłaty takiego wyna- 
środzenia nie może jeszcze skutkować niezaliczenia takiej wypłaty do wy- 
datków tego roku gospodarczego, w którym wydatek ten został efektywnie 
poniesiony lub buchalteryjnie uwzględniony, Idzie o to, aby wydatek taki 
nie był dwa razy uwzględniony, a następnie — aby w ten sposób płatnik 
dowolnie nie przerzucał wydatków jednego roku na drugi. Ponieważ wła- 
dza, wychodząc z zapatrywania, iż już sama okoliczność, że nie chodzi 
o wynagrodzenie za rok operacyjny, lecz o zaliczenie wydatków do potrą- 
calnych kosztów, nie rozpoznała zarzutu odwołania pod wskazanym wyżej 
kątem widzenia, należało uznać orzeczenie w tym punkcie za dotknięte istot- 
ną wadliwością. 

4. Różnica kursowa, powstała przy spłacie pożyczki inwestycyjnej, 
nie podlega potrąceniu z przychodów (art. 8 p. 1 ustawy o pod. doch. poz. 
411 Dz. ust. z 1925 r.). (Wyrok N.T. A. z 23 października 1933 1. rej. 5688/30). 

N. T. A. oparł się tutaj na motywach następujących. Spór, toczący się 
między stronami jest sporem natury czysto prawnej, polegającym na zagad- 
nieniu, czy różnica kursowa, powstała przy zapłacie wekslu w obcej walucie, 
wystawionego jako pokrycie należności za nabytki o charakterze inwesty- 
cyjnym (art. 8 p. 1 ustawy o pod. doch. poz. 41i, Dz. Ust. z 1925 r.), jest 
częścią składową wydatków na powiększenie lub ulepszenie źródła dochodu, 
jak twierdzi władza, czy też jest wydatkiem bieżącym eksploatacyjnym, pod- 
padającym pod art. 6 ustawy o pod. doch. a więc wydatkiem potrącalnym 
z przychodów przedsiębiorstwa, jak mniema skarżąca. W kwestji tej N. T. A. 
wypowiadał się już niejednokrotnie, a w wyroku z 22 stycznia 1932 |. rej. 
2962/31 (Zbiór wyroków Nr. 532 S) ustalił zasadę prawną, że różnica kurso- 
wa, powstała przy częściowej spłacie pożyczki inwestycyjnej, nie podlega 
potrąceniu z przychodów. Ta okoliczność, że należność za kupioną maszynę 
została zakredytowana kupującemu (skarżącej) na umówione terminy nie na 
otwartym rachunku dołarowym, lecz w postaci kredytu dolarowego wekslo- 
wego, z punktu widzenia przepisów ustawy o pod. doch. wpływu żadnego 
na zmianę charakteru wydatku wywrzeć nie może. Wobec powyższego N. T. A. 
oddalił skargę jako nieuzasadnioną. 

5. Koszty protestów weksli, przyjętych przez bank do inkasa, zwra- 
cane przez klijentów w poniesionej przez bank wysokości, nie stanowią części 
składowej obrotu banku (p. 2 art. 5 ustawy o pod. przemysł. poz. 550, Dz. 
Ust.). (Wyrok N. T. A. z 10 października 1933 l. rej. 10081131). 

Motywacja orzeczenia powyższego przedstawia się jak następuje. 
W odwołaniu Bank twierdzi, że wyłożone przez niego koszty protestu, po- 
bierane przez notarjuszów, noszą charakter pożyczek, udzielanych tymczaso- 
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wo klijentom, że koszty te sa księgowane oddzielnie, a oddzielnie jest księ- 
gowana prowizja, jaką Bank otrzymuje za pośredniczenie przy czynnościach 
inkasa i na tej zasadzie Bank domagał się wyłączenia kosztów protestu 
z podstawy opodatkowania Jeśli rzeczywiście tak, jak Bank twierdzi, kli- 
jenci, oddający Bankowi weksle do inkasa, byli w osobnych pozycjach ksiąg 
obciążeni kosztami, obejmującemi wyłącznie tylko koszty protestów wekslo- 
wych, to koszty te z natury rzeczy nie mogą być uważane za obrót Banku. 
Na podstawie bowiem indosu zastępczego Bank przy inkasie weksli działa za 
klijentów, w ich imieniu i na ich rachunek, a koszty protestu poniesione za 
klientów i przez tych w poniesionej przez Bank wysokości temuż Bankowi 
zwracane, nie są oczywiście ani wynaśrodzeniem za świadczenia Banku, ani 
też zyskiem brutto w rozumieniu p. 2 art. 5 ustawy z 15 lipca 1925 o pod. 
przemysł. poz. 550 Dz. Ust., wobec tego nie stanowią te koszty obrotu Banku. 
Gdy pozwana władza powyższego zarzutu odwołania ani nie zbadała, ani 
też nie rozprawiła się z nim w zaskarżonej decyzji, lecz pominęła tenże 
zarzut milczeniem, to N, T. A. dopatrzył się w tem istotnej wadliwości 
postępowania i uchylił zaskarżoną decyzję. 


6. Przewidziane w ustawie z 1 lutego 1930 poz. 67 Dz. Ust. zawieszenie 
wymiaru i poboru od kapitałów i rent nie ma zastosowania do tych przy- 
padków, w których obowiązek uiszczenia podatku powstał przed 1 stycznia 
1930 (Wyrok N. T. A. z 15 marca 1933 I. rej. 6328/31). 


N T. A. oparł się przy wydawaniu orzeczenia powyższego na tego ro- 
dzaju rozumowaniu, Obowiązek opłacania podatków od kapitałów i rent 
opiera się na przepisie p. 3 art. 2 ustawy z 16 lipca 1920 poz. 517 Dz. Ust. 
Według postanowienia art. 34 tej ustawy podatek od przychodów, wskaza- 
nych w tymże ust. 3 art. 2, wymienione tamże instytucje pobierają od właści- 
cieli i wpłacają do kas skarbowych w terminach, ustanowionych do uiszcze- 
nia dodatkowego podatku przemysłowego, względnie zarobkowego, przyczem 
ustęp 2 cyt. artykułu nakłada na powyższe instytucje obowiązek bezpośredni 
wpłacenia w powyższym terminie przypadającego podatku od 
przychodów. Art. 37 cyt. ustawy stwarza odpowiedzialność tychże instytucyj 
za nieterminowe wpłacenie do kasy skarbowej i za nieprawidłowe obliczenie 
podatku, przy równoczesnem nałożeniu na instytucje te obowiązku płacenia 
odsetek zwłoki, art. 40 natomiast przewiduje na wypadek obliczenia i zapła- 
cenia podatku w kwocie niższej od przepisanej ustawą pisemne wezwanie 
płatnika przez władzę skarbową do uiszczenia dodatkowej kwoty podatku 
z odsetkami zwłoki. Według stanu akt administracyjnych, w szczególności 
według pisma Spółki z 5 czerwca 1930, skarżąca Spółka jeszcze w roku 
operacyjnym 1928/29 wypłaciła Generalnej Dyrekcji ks. Donnersmarcka, 
Spółka jawna w Świerklańcu, tytułem odsetek od wypożyczonego kapitału 
kwotę 16.760 zł. 43 gr., zaczem zgodnie z postanowieniem cyt. art, 34 ciążył 
na niej w zasadzie jeszcze w powyższym okresie czasu obowiązek pobrania 
należnego od kapitałów i rent od wierzycielskiego przedsiębiorstwa, względ- 
mie obowiązek wpłacenia tego podatku do Kasy Skarbowej. Obowiązek 
powyższy skarżącej zaistniał, niezależnie od wezwania władzy do zapłaty 
podatku, jeszcze przed 1 stycznia 1930, wobec czego fakt doręczenia skar- 
żącej wezwania do zapłaty podatku po dniu 1 stycznia nie może uzasadnić 
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zwolnienia skarżącej od obowiązku podatkowego na zasadzie postanowień 
ustawy z 1 lutego 1930 poz. 67 Dz. Ust. 

7. 1. Przepis par. 1 rozp. wykon. Ministra Skarbu z 8 marca 1921, 
poz. 199, Dz. Ust. nie jest sprzeczny z przepisem ust. 1 art. 6 umowy polsko- 
francuskiej z 6 lutego 1933, poz. 832/23. Dz. Ust. Il. Przepis ust. 2 art. 6 
powołanej umowy zawiera tylko zapowiedź zwolnienia od podatku od kapita- 
łów, która sama przez się nie ma żadnego wpływu na moc obowiązującą 
ustaw podatkowych. (Wyrok N. T. A. z 6 czerwca 1933 l. rej. 554/31). 

Uzasadnienie N. T. A, brzmi w sposób następujący. Skarżąca firma 
wniosła od wezwania płatniczego Urzędu Skarbowego I we Lwowie z 23 
stycznia 1928 do zapłaty podatku od kapitałów i rent od pobranych w r. 
1926 od firmy przez osoby prywatne odsetek w kwocie 11.599,79 zł. odwo- 
łanie, w którem m. i. podniosła zarzut, iż kwotę odsetek 11.189.28 pobrała 
„Societe de Petroles de Kosmacz' Sp. Akc. w Paryżu, a ponieważ spółka ta 
jest obowiązana do publicznego składania rachunków, przeto przychody z ka- 
pitałów, przez tę spółkę wypożyczonych, nie podlegają na zasadzie art. 2 p. 3 
ustawy z 16 lipca 1920 poz. 517 Dz. Ust, podatkowi od kapitałów i rent. 
W dodatkowo wniesionem piśmie z 27 grudnia 1930 powołała się Spółka 
na art. 6 umowy polsko-francuskiej, zatwierdzonej ustawą z 12 maja 1922 
poz. 633 Dz. Ust. Izba Skarbowa we Lwowie decyzją z 18 marca 1931 
odwołania Spółki w powyższym kierunku nie uwzględniła. W zawiadomie- 
niu od tej decyzji Izby Skarbowej zakomunikowano Spółce z powołaniem 
się na par. 1 p. 6 rozp. wykon. Ministra Skarbu z 8 marca 1921 poz. 199 
Dz. Ust., że spółka, pobierająca odsetki, nie była obowiązana do publicznego 
składania rachunków w Polsce i że w myśl art. 6 umowy polsko-francuskiej 
z 6 lutego 1922, ogłoszonej pod poz. 832/23 Dz. Ust., zwolnione zostały od 
podatku rentovveğo kapitały, umieszczone przez towarzystwa w przemyśle 
naftowym w Polsce, a nie odsetki, podrane przez poszczególne towarzystwa. 
Powyższa decyzja [zby Skarbowej stanowi przedmiot skargi do N. T. A, 
w której Spółka zarzuca sprzeczność tejże decyzji z postanowieniem ust. 1 
art. 6 umowy polsko-francuskiej. N. T. A, rozważył, co następuje: Ustawa 
z 16 lipca 1920 o opodatkowaniu kapitałów i rent osoby prawne zagraniczne, 
choćby w myśl przepisów, obowiązujących w ich siedzibie, miały obowiązek 
publicznego składania rachunków, stawia narówni z instytucjami i przedsię- 
biorstwami krajowemi nieobowiązanemi do publicznego składania rachunków. 
W świetle powyższych wyjaśnień nie może być o sprzeczności przepisu par. 1 
p. 6, rozporządzenia wykon. Ministra Skarbu z 8 marca 1921, poz. 199 Dz. 
Ust. z przepisem ust. 1 art. 6 umowy polsko-francuskiej z 6 lutego 1922 
i o naruszeniu zaskarżoną decyzją postanowień tejże umowy, ponieważ, 
przepis par. 1 p. 6 powołanego rozp. wykon. miał na celu zrównanie pod 
względem opodatkowania przedsiębiorstw zagranicznych, nieobowiązanych na 
obszarze Państwa do publicznego składania rachunków i w konsekwencji nie- 
podlegających procentowemu podatkowi od zysku, z przedsiębiorstwami spra- 
wozdawczemi krajowemi, które takiemu podatkowi podlegały, inaczej bowiem 
pierwsze znalazłyby się w położeniu korzystniejszem. Zastępca skarżącej 
Spółki uzasadniał na rozprawie przed N. T. A. roszczenie zwolnienia spornej 
kwoty odsetek od podatku od kapitałów i rent, opierając się na ust. 2 art. 6 
powołanej wyżej umowy polsko-francuskiej (poz. 832/23 Dz. Ust.), który 
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głosi, że „Rząd Polski zwolni z podatków od kapitału i ewentualnych przy- 
musowych pożyczek, przewidzianych w punkcie 1-ym art. niniejszego, kapi- 
tałów, które na przyszłość będą umieszczane w tym przemyśle przez towa- 
rzystwa i przedsiębiorstwa korzystające z niniejszej umowy'. Z brzmienia 
powyższego postanowienia wynika jasno, że zawiera ono döpiero zapo- 
wiedź zwolnienia z podatku od kapitałów i ewentualnych przymusowych 
pożyczek kapitałów, które zostaną w przemyśle naftovvem, a taka zapowiedź 
sama przez się nie może mieć oczywiście żadnego wpływu na moc obowiązu- 
jącą dotyczących ustaw podatkowych, obowiązujących wewnątrz Państwa, w 
szczególności nie może tych ustaw w czemkolwiek zmienić lub uchylić. Gdy 
więc skarżąca na uzasadnienie rozszczenia o zwolnienie od opodatkowania 
spornych odsetek—poza przepisem art. 7 umowy polsko-francuskiej, z które- 
go takie zwolnienie bynajmniej nie wynika—nie zdołała przytoczyć żadnych 
innych postanowień prawnych, przeto N. T. A. uznał żądanie skarżącej za 
nieuzasadnione. 


PRZEGLĄD KONJUNKTURY 


KONIUNKTURA ZAGRANICZNA 


Sytuacja gospodarcza świata — jeśli wyłączyć Stany Zjednoczone, 
gdzie o przebiegu wydarzeń gospodarczych decydują momenty specjalne — 
wykazuje w ostatnich czasach znaczne zaawansowanie procesów konsolidacyj: 
nych. Odnosi się to w pierwszym rzędzie do produkcji światowej i do mię- 
dzynarodowego rynku towarowego. Mniej pomyślnie natomiast układają się 
wydarzenia na międzynarodowym rynku walutowym, gdzie deprymująco wpły- 
wają wahania, dolara i funta. Sądzić jednak należy, że przebieg wydarzeń 
na rynku amerykańskim zmusi rząd waszyngtoński do zmiany polityki wa- 
lutowej, — choć do chwili obecnej nie widać w tym zakresie żadnych kon- 
kretnych posunięć. W tym wypadku ustąpiłyby również prawdopodobnie 
i wahania kursu funta, co wydatniej wpłynęłoby na stabilizację światowego 
rynku walutowego, nie pozostając bez wpływu na międzynarodowy rynek 
kapitałowy. Ten ostatni odcinek stanowi w tej chwili jeden z centralnych 
punktów sytuacji gospodarczej świata, a to wobec przejawiających się coraz 
wyraźniej w poszczególnych gospodarstwach narodowych nastawień inwesty- 
cyjnych. 

Produkcja, obroty, ceny. Ogólne rozmiary wytwórczości 
światowej, po wyeliminowaniu Stanów Zjednoczonych, wykazują naogół utrzy- 
many poziom; wahania in plus i in minus obserwowane w poszczególnych 
krajach, odbywają się w stosunkowo wąskich ramach i naogół wzajemnie się 
niwelują. Najmniej pomyślnie układają się wydarzenia w Stanach Zjedno- 
czonych, gdzie pod wpływem załamania się wiary w konjunkturalną, na dłuż- 
szą metę obliczoną skuteczność walutowych posunięć rządu oraz dość sil- 
nego wzrostu zapasów, poziom wytwórczości obniżył się ostatnio bardzo wy- 
datnie. W ten sposób znaczna część zwyżek, osiągniętych pomiędzy kwietniem 
i lipcem r. b, została utracona. W Wielkiej Brytanji poziom produkcji wy- 
kazuje pewne tendencje zwyżkowe, jak o tem sądzić można ze stanu bezro- 
bocia, które zmniejsza się w dalszym ciągu wbrew zwykłym w tym czasie 
objawom sezonowym. Jedynie w przemyśle inwestycyjnym zauważono ostat- 
nio pewne zahamowanie tendencji zwyżkowej, głównie w związku z działaniem 
momentów sezonowych. Pewne obniżenie się poziomu wytwórczości—zresztą 
dość nieznaczne — zaobserwowano w Francji, głównie w przemyśle metalo- 
wym i samochodowym; lekką poprawę zaobserwowano natomiast w włókien- 
nictwie. Odmiennie układały się wydarzenia w Niemczech; ogólny poziom 
wytwórczości ostatnio wzrósł ponownie, a to w związku z stanem działalności 
poszczególnych grup przemysłu inwestycyjnego; natomiast poziom wytwór- 
czości w grupach, produkujących artykuły bezpośredniego spożycia, wykazuje 
pewne osłabienie. Silniejszy wzrost wytwórczości odnotowano w Japonii, 
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w związku z pomyślnym układem handlu zagranicznego. Powolne lecz stałe 
objawy poprawy notują Włochy. 

Światowy rynek towarowy charakteryzuje się pewną mocniejszą ten- 
dencją, jeśli chodzi o najważniejsze surowce międzynarodowe. Pozostaje to 
w pierwszym rzędzie w związku z sytuacją na międzynarodowym rynku 
walutowym, gdzie ryzyko strat kursowych na wolnych pieniądzach skłania 
kupców i przemysłowców do pełniejszego niż dotychczas uzupełniania swych 
składów. W tym kierunku poprawy cen działa i polepszający się stan zapa- 
sów, przyczem najsilniejszy spadek zaobserwowano w cynie i cynku. Pewna 
poprawa ceny kauczuku, zauważona na rynku — mimo lekkiego wzrostu stanu 
zapasów — wiąże się z powrotem możliwości dojścia do porozumienia naj- 
ważniejszych producentów Świata w przedmiocie ograniczenia wytwórczości. 


Rynek pieniężny, walutowy i lokacyjny. 


Na międzynarodowym rynku pieniężnym sytuacja nie wykazuje większych 
zmian poza Francją. Stopa kredytu krótkoterminowego w Stanach Zjednoczonych 
pozostaje w dalszym ciągu na prawie niezmienionym poziomie: 14 —?40/o dla 
pieniądza dziennego i 114—1 17:5/o dla dyskonta prywatnego, stosowanej» 
przy wekslach towarowych, Ten stan rzeczy, mimo istniejących wahań kursu 
dolara, zwyżkującego poziomu cen — w dolarach papierowych — oraz ob- 
serwowanej tendencji do wywozu kapitałów zagranicę. pozostaje w związku 
z „open market policy' prowadzoną przez władze Rezerwy Federalnej a po- 
wodującą znaczny wzrost posiadanego portłelu obligacyj państwowych. 
W Wielkiej Brytanji dyskonto prywatne (weksle handlowe) utrzymuje się 
na poziomie 2—2727/o zaś stopa pieniądza dzienneğo—na wysokości 44—1'/v. 
Również i w mniejszych centrach finansowych świata płynność na rynkach 
pieniężnych pozostaje znaczna; w Amsterdamie dyskonto prywatne wynosi 
14 "/a, zaś pieniądza dziennego — /40/o, Przy wyższym nieco poziomie, rów- 
nież i w Szwajcarji panuje znaczna płynność na wewnętrznym rynku pie- 
niężnym. Jedynie w Paryżu, w wyniku trwającego do niedawna znaczniej- 
szego odpływu pieniędzy zagranicę, poziom stopy dyskonta prywatnego wy- 
niósł 23/,'/a, zaś pieniądza dziennego 17/:5. Sytuacja na tym odcinku uległa 
jednak pewnemu polepszeniu, w związku z zmianą polityki finansowej rządu, 
co zahamowało odpływ kredytów z kraju, nie pozostając bez wpływu na sy- 
tuację franka. 

Międzynarodowa sytuacja walutowa pozostaje w dalszym ciągu pod 
wływem wydarzeń, związanych z dolarem. Kurs tej waluty na rynkach świa- 
towych, zniżkujący silniej pomiędzy trzecim tygodniem października a analo- 
gicznym tygodniem listopada, wzrastał do początku grudnia, ulegając później 
ponownemu obniżeniu. Podobny przebieg wydarzeń zaobserwowano w za- 
kresie funta sterlinga. Natomiast kurs franka francuskiego, w związku z opi- 
sanemi wyżej tendencjami paryskiemi rynku pieniężnego, wykazał ostatnio 
zahamowanie zniżkowych tendencyj, stabilizując się w stosunku do franka 
szwajcarskiego na poziomie 20,20. (za 100 franków francuskich). 

W związku z przebiegiem wydarzeń na rynku pieniężnym i walutowym 
układały się tendencje zapasów złota w głównych bankach emisyjnych świata. 
Zmniejszenie się zapasu złota w Banque de France, trwające do początków 
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grudnia, bylo jednak bez porównania slabsze w tempie anizeli to obserwowa- 
no w okresach poprzednich; w kazdym jednak razie stan rezerw kruszco- 
wych tej instytucji jest o przeszło 70/o niższy w porównaniu ze stanem w ana- 
logicznym czasie roku ubiegłego. Zmniejsza się również, acz w łagodnem 
tempie, zapas złota w amerykańskiej instytucji emisyjnej a to w związku 
z sprzedażą interwencyjną, dokonywaną przez rząd waszyngtoński na rynku 
londyńskim w celu obniżenia kursu dolara. Z pozostałych instytucyj emisyj- 
nych świata wzrost zapasu kruszcu rejestruje Bank Rzeszy. 

Niepewność, wytworzona przez sytuację na odcinku dolara i łunta nie 
pozostała bez wpływu na giełdy papierów wartościowych, które w dziale ak- 
cyj wykazują naogół pewne obniżenie się krusów. Wyjątek stanowią tu Staay 
Zjednoczone, gdzie pod wpływem rozpoczynającej się akcji rządowej w za- 
kresie robót publicznych istnieje nadzieja podniesienia się rentowności nie- 
których zakładów. Z mniejszych giełd objawy zwyżkowe odnotowano ostatnio 
w Niemczech, głównie pod wpływem zwiększonych zamówień rządowych 
w ciężkim przemyśle. Dość pomyślnie układają się również wydarzenia na 
giełdzie medjolańskiej, w związku z pewną poprawą, odnotovvana w sytuacji 
gospodarczej kraju. 

Międzynarodowy rynek emisyjny, w związku z niewyjaśnioną sytuacją 
na rynku walutowym, nie rejestruje objawów poprawy, mimo ujawniających 
się coraz wyraźniej tendencyj inwestycyjnych gospodarstwa światowego. 


M. I. D. 
Wskaźniki kursów na giełdach światowych. 
1932 | 1933 
31.XIL.| 29.VI.| 26.X. | 30.XI, 8.XII. 
Paryż (Agence Econ. 6: əl 
Indeks ogólny. . . , , “sale 8 037 Et 174,5 | 74,4 
Renty państwowe , , . , . , 91:0:17-— 81.1 19,6 79,4 
Londyn (Financial News) 
30 akcyj przemysłowych. . , .| 676 7561 84,2 81,5 81.5 
20 papierów procentowych. . , İ 1240  124,3 127,7 127,8 |127,7 
New York (Dow Jones) 
30 akcyj przemysłowych. . . , | 59,93 | 96.99 | 92,02 | 98,14 |102.04 
20 public. util, SCH en əəə 240, | t34:25- 424.300 1523765112 100 
40 pozyezek , , . + + + „| 77,74| 86.08) 83,59 | 80.18 | 82,39 
Berlin (Frankfurter Zeitung) x 
15 pozyczek . . a A Kg 80,45. 76.16 | 84.67 | 86.34 | 86.65 
25 akeyi, o . . s + . + + „| 8741 | 94,31 | 85,48 | 94.83 | 91361 


KONJUNKTURA KRAJOWA 


W październiku r. b. rozmiary wytwórczości przemysłowej wzrosły: 
ogólny wskaźnik wytwórczości podniósł się z 58,8 we wrześniu do 59,4. W li- 
stopadzie musimy się liczyć z możliwością pewnej zniżki wskaźnika. W sze- 
regu przemysłów produkujących sezonowo zazwyczaj występuje w czasie de- 
presji zaostrzenie wahań sezonowych. Fabrykanci dążą do skoncentrowania 
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produkcji w sezonie, chcąc wykorzystać w ten sposób oszczędności, jakie daje 
pełny bieg maszyn i urządzeń fabrycznych w przeciągu sezonu i zwolnienie 
robotników w okresach międzysezonowych. Przytem zamówienia ze strony 
handlu, ze względu na niepewność co do rozmiarów zbytu, koncentrują się 
również w okresie sezonu. Producent, unikając produkcji na skład, oczekuje 
na nie i dostosowuje swój program fabrykacyjny do rozmiarów i rodzaju: 
zamówień. Stąd w okresach depresji, zniżka rozmiarów wytwarzania w wielu 
przemysłach jest silniejsza, niż normalnie, podobnie jak i sezonowy wzrost 
wytwórczości jest skoncentrowany; sezon jest krótszy, niż normalnie. Bu- 
downictwo, cukrownictwo, włókiennictwo — są to działy przemysłu, w któ- 
rych właśnie występują tego rodzaju zjawiska. Dla cukrownictwa miesiące 
jesienne są sezonem produkcji, i wzrost jej obecnie przekroczy zapewne nor- 
malny sezonowy wzrost, naodwrót budownictwo i włókiennictwo w miesiącach 
zimowych znajdują się w okresie międzysezonowym i tu możliwy jest spadek 
produkcji w rozmiarach przewyższających normalny sezonowy spadek. Po- 
nieważ zaś miesiące zimowe są zazwyczaj okresem międzysezonowym dla 
szeregu i innych przemysłów, ogólny wskaźnik wytwórczości może się obniżyć 
przejściowo, podobnie zresztą, jak to bywało w ostatnich latach depresji. 
Wczesna i surowsza zima sprowadzi jeszcze dalsze ograniczenia produkcji, 
np. w budownictwie, potęgując wyżej opisane zjawiska nienormalnej sezo- 
NOWOŚCI. 

Wynika z powyższego, iż, o ile w październiku r. b. mieliśmy dalszy 
wzrost wytwarzania w przemyśle dóbr produkcyjnych (z 49,8 do 50,4), 
i spadek w przemysłach dóbr spożywczych, (z 67,4 do 65,5), to w listopadzie 
zapewne już da się odczuć spadek w produkcji dóbr wytwórczych i pewien 
wzrost w produkcji dóbr spożywczych. W przemysłach energetycznych (ko- 
palnictwo węglowe i t. p.) zapewne poziom wytwórczości utrzyma się lub 
nawet wzrośnie. 

Zmiany o powyższym charakterze mają charakter przejściowy, i nie 
mogą wypaczyć zasadniczej tendencji konjunkturalnej, siłą której ogólne 
rozmiary wytwórczości powoli się podnoszą, i poziom cen wyrobów przemy- 
słowych jest utrzymany, i następuje poprawa warunków rentowności, która 
zachęca do dalszego rozszerzania wytwórczości. Należy przy tem zaznaczyć, 
iż u nas. w przeciwieństwie do krajów, próbujących nakręcania konjunktury 
drogą eksperymentów walutowych, zwyżka wytwarzania jest powolna, lecz 
stała, i trwa nadal w ciągu miesięcy jesiennych, natomiast zagranicą ruch 
zwyżkowy początkowo dość silny już załamał się. O ile to załamanie się 
stanie powszechnem, rokuje to i dla nas powstanie pewnych trudności. 
W przeciwnym razie zaś „kto dąży powoli, idzie pewnie", i spokojnie możemy 
oczekiwać dalszej poprawy obecnej sytuacji. 


Rynek pieniężny i lokacyjny. 


Obniżenie stopy procentowej od wkładów staje się taktem dokonanym 
w stosunku do wkładów, które dopłynęły do instytucyj kredytowych przed 
İ grudnia r. b. dopiero od 1 stycznia 1934. Od tej daty można spodziewać się 
obniżenia odsetek pobieranych od udzielonych kredytów. Specjalnie silna 
obniżka zapewne odbędzie się w kasach komunalnych oszczędności i spół- 
dzielniach kredytowych, gdzie górna granica odsetek pobieranych od wkładów 
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została ustalona (zresztą po raz pierwszy przez Ministra Skarbu) na poziomie 
o 3—40% niższym, niż dotychczasowe stawki. Bliższe informacje i omówie- 
nie tego ważnego etapu dla struktury naszego rynku pieniężnego zawiera 
notatka w „Zagadnieniach bieżących" niniejszego zeszytu „Banku“, do niej 
też odsyłamy czytelnika, zaznaczając, iż tymczasem skutki tego posunięcia 
zaznaczyły się tylko na odcinku giełdowym w postaci lekkiej zwyżki kursów 
papierów procentowych, na rynku pieniężnym wystąpią one w pełnej roz- 
ciągłości dopiero w początku roku przyszłego. 

Dane z zakresu statystyki bankowej za październik r. b. wskazują, 
iż nastąpiło pewne odprężenie na rynku, po przejściowych trudnościach 
w związku z wpłatą pierwszej raty Pożyczki Narodowej. A więc suma sy- 
stemu bankowego wzrosła, ogółem o 11,7 milj. zł., przyczem wzrost objął 
głównie wkłady czekowe i rachunki bieżące w saldach kredytowych, oraz 
w mniejszym stopniu wkłady oszczędnościowe. Wkłady terminowe i lokaty 
Skarbu Państwa obniżyły się. Spadły również i wkłady w kasach komunal- 
nych oszczędności. Nie trzeba jednak zapominać, iż wpłynąć na to mogły 
i sezonowe wycofywania wkładów na zakupy zimowe. Rozmiary udzielonych 
przez system bankowy kredytów uległy uszczupleniu o 8 milj. zł., per saldo 
wzrostu dyskonta o 13,3 milj. zł., i spłat kredytów w rachunku bieżącym, 
terminowych i długoterminowych gotówkowych (w bankach państwowych). 
Trzeba podkreślić, iż poraz pierwszy od dłuższego czasu rozmiary kredytów 
banków prywatnych zwiększyły się. Spadły sumy kredytów Banku Polskie- 
go i banków państwowych. 

Wynikająca z przyrostu wkładów nadwyżka zgromadzonych niewy : 
dysponowanych w postaci kredytów kapitałów została użyta częściowo na 
spłatę zadłużenia redyskontowego i wzmocniła pogotowie kasowe banków. 

W listopadzie r. b., sądząc z danych ułamkowych dotychczas dopływ 
wkładów wzmógł się. Bank Polski zanotował zwiększenie sald rachunków 
o 43,5 mili. zł}, P. K. O, — wkładów oszczędnościowych o 7 zgórą mili, zl., 
oraz czekowych (tylko w Warszawie) o 16 mili. zł, Sądząc z spadku kre- 
dytów gospodarczych Banku Polskiego (dyskonta i lombarda) również i banki 
prywatne stanęły przed nadwyżką wpłat nad wypłatami. Płynność ich ak- 
tywów musiała się wzmóc, i normalna ewolucja konjunkturalna poczęła się 
znów przejawiać. Kwestją niepokojącą jest nadal brak w dostatecznej ilości 
pewnych lokat. Na dalszą metę lokaty takie niewątpliwie istnieją. Jeśli 
stopa procentowa na rynku lokacyjnym spadnie do poziomu niższego niż 
obecnie, coby świadczyło o zmniejszeniu się premji za ryzyko, to lokaty 
te mogłyby być brane w rachubę przez banki i zagadnienie lokat również i na 
krótką metę mogłoby być rozwiązane. 

Poprawa płynności aktywów banków wynika częściowo jako skutek 
działalności Banku Akceptacyjnego, który poprzez redyskonto w Banku Pol- 
skim pozwala upłynniać niektóre aktywa. Niezależnie od tego jednak dzia- 
łają procesy samoistne i autonomiczne; pieniężne gotówkowe kapitały obroto- 
we przedsiębiorstw wzrastają już od dawna i one to również zasilają system 
bankowy. 

Działalność emisyjna Banku Polskiego w związku z powyższem osłabła. 
Kredyty dla życia gospodarczego skurczyły się o 13 milj. zł., zmniejszyło się 
również dyskonto biletów skarbowych, spadł dość znacznie obieg bilonu 
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Czynniki więc, działające dotychczas w kierunku upłynniającym rynek pie- 
niężny, przestały (zapewne jednak tylko przejściowo) działać, poprawa na 
rynku mogła następować nie jak dotychczas, lecz tylko przez jakościowe 
przekształcenie charakteru udzielonych kredytów, co też nastąpiło w pewnym 
stopniu; nadal zmniejszał się naprzykład odsetek kredytów w rachunku 
otwartym w stosunku do kredytów dyskontowych, co stanowiło o polepszeniu 
płynności banków. 

Obroty finansowe z zagranicą dały w listopadzie r. b. saldo dodatnie 
na naszą korzyść; stan rezerw walutowo-kruszcowych Banku Polskiego pod- 
niósł się prawie o pięć milj. zł. W rezultacie tych operacyj obieg pieniężny 
spadł na koniec listopada r. b. do 1330,5 milj. zł., wobec 1400,8 milj. zł. 
na koniec października r. b., spadek ten miał charakter w znacznej mierze 
sezonowy. 

Trzeba więc stwierdzić, iż podaż pieniężnych kapitałów nadal trwa, 
i można mieć podstawy do twierdzenia, iż przekracza ona zapotrzebowanie 
Skarbu Państwa. Nawet w braku jej, banki mogłyby sprostać zwiększonemu 
popytowi na kredyt przeprowadzając operacje upłynnienia swych aktywów 
w Banku Polskim. Ponieważ jednak listopad jest zazwyczaj miesiącem de- 
flacyjnym, wszelkie ostateczne konkluzje na ten temat byłyby jeszcze przed- 
wczesne. 

Zniżka stopy płaconej od wkładów, a jeszcze przedtem obniżka stopy 
dyskontowej Banku Polskiego wywołały dość silną reakcję na rynku loka- 
cyjnym, podnosząc kursy papierów procentowych. Listy zastawne I kategorji 
według obliczeń Instytutu Badania Konjunktur Gospodarczych i Cen jeszcze 
w trzecim tygodniu października wykazywały rentowność 14,01%/0 w czwar- 
tym, po dokonanej obniżce stopy Banku Polskiego, już 13,840/o, i następnie 
kursy te wzrastały, tak iż rentowność na koniec listopada wynosiła 13,050/e, 
a w pierwszym tygodniu grudnia nawet 12.660/6. Było to m. in. skutkiem 
ustalenia maksimum stopy płaconej od wkładów w kasach komunalnych osz- 
czędności, które, jak wiadomo są dostawcami pożyczek na hipoteki miejskie, 
i których stopa kredytowa musi się wydatnie obniżyć. 

Pożyczki państwowe, prawdopodobnie ze względu na możliwe prze- 
ciążenie rynku przez Pożyczkę Narodową, mniej silnie reagowały na obniżkę 
stopy na rynku pieniężnym. Pożyczka Säin konwersyjna miała rentowność 
na koniec października r. b. 14,020/o, a na koniec listopada — 13,600/o. Ren- 
towności 77/0 stabilizacyjnej pożyczki nieco spadła, rentowność 60/o dolarowej 
nawet wzrosła ze względów na losy dolara. l 


Należy oczekiwać, iż ultimo roczne przejdzie dość łatwo. Analiza 
sytuacji wskazuje na to, iż na wielu odcinkach sytuacja jest zadawalająca, 
o tyle, iż dobry jej stan jest tylko kwestją czasu. Śmiem wypowiedzieć jed- 
nak twierdzenie, iż w dotychczasowym przebiegu depresji konjunkturalnej 
może zbyt słabo działał proces eliminacji mniej wytrzymałych przedsiębiorstw. 
Lokowanie wkładów na niski procent wymaga zwiększonego zaufania do insty- 
tucji bankowej, i jest tym czynnikiem, który może przyśpieszyć eliminację 
chorych instytucyj. Niskie oprocentowanie może wywołać odpływ wkładów 
z tych instytucyj, co przyśpieszy proces rozkładu, i zarazem podniesie zdro- 
wotność całego systemu bankowego, po ich eliminacji W. S. 


KRONIKA 


KRONIKA KRAJOWA 
Bank Polski w listopadzie r. b. 


Zapas złota powiększył się w cią- 
gu listopada o dalsze 0,3 mil). zł. do 
474,3 milj zł. Stan pieniędzy zagra- 
nicznych i dewiz wzrósł również o 
4.6 mili. zł i wynosi 90,9 mili. zł. 

Suma udzielonych przez Bank Pol- 
ski kredytów uległa zmniejszeniu w 
pierwszych dwóch dekadach miesią- 
ca, natomiast wzrosła w ciągu trze- 
ciej dekady, osiągając w rezultacie 
na ultimo listopada poziom o 155 
milj. zł. niższy od stanu na koniec 
października. W szczególności port- 
jel wekslowy obniżył się w miesiącu 
sprawozdawczym o 50 milj. zł. do 
681,4 milj. zł., a pożyczki zabezpie- 
' czone zastawami zmalaly o 8,3 mil). 
zı. do 78,7 mili. zł; w tym samym 
czasie stan zdyskontowanych bile- 
tów skarbowych zmniejszył się o 2,2 
milj. zł, do 46,3 milj. zł. 

Zapas polskich monet srebrnych i 
bilonu wzrósł w listopadzie o 7,3 
milj. zł. do 48,3 mil). zł, 

Natychmiast płatne zobowiązania 
zwiększyły się na ultimo listopada 
w porównaniu z końcem października 
o 44,2 milj. zł, do sumy 222,8 milj. 
zł. wyłącznie wskutek wzrostu sald 
prywatnych rachunków żyrowych. 

Obieg biletów, w wyniku powyż- 

szych zmian na poszczególnych ra- 
chunkach obniżył się o 51,7 mili. zł. 
do 994,6 milj. zł. 
. Pokrycie złotem wobec nieznacz- 
nego zmniejszenia łącznej sumy obie- 
ğu i natychmiast płatnych zobowią- 
zań, przy jednoczesnym wzroście za- 
pasów złota zwiększyło się z 42.149/a 
do 42/450/0, przekraczając na ultimo 
listopada normę statutową o prze- 
szło 12 punktów. 


Bank 5 Krajowego 
w listopadzie r. b. 


Bilans Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego z dn. 30 listopada b. r. wy- 


kazuje w porównaniu z miesiącem po- 
przednim następujące zmiany: 

W stanie biernym wkłady zwięk- 
szyły się o 2,5 milj. do 232,9 milj. 
Wzrost wykazały wkłady a vista o 
6,8 milj. do 151,5 milj. zł. oraz salda 
kredytowe rach. bieżących o 2,9 milj. 
do 16,6 milj. zł., natomiast wkłady 
terminowe spadły o 7,2 milj. do 64,7 
milj. zł. Redyskonto spadło o 2,0 
milj. do 67,7 milj. zł. 

W stanie czynnym kredyty krótko- 
terminowe zmniejszyły się o 2,5 milj. 
do 272,8 milj. zł., przyczem kredyty 
wekslowe spadły o 1,0 milj. do 125,8 
milj., pożyczki terminowe o 0,9 mili. 
do 23,4 milj. zł. oraz pożyczki udzie- 
lane na podstawie rachunków bieżą- 
cych o 0,2 milj. do 119,6 milj. zł. 
Kredyty gotówkowe długoterminowe 
pozosłały prawie bez zmiany, wyno- 
sząc 117,1 mili. w końcu listopada 
wobec 117,6 mili. zł. w końcu paź- 
dziernika. W dziale emisyjnym po- 
życzki nie wykazały zmian, wynosząc 
825,4 milj. złotych. 

W dziale operacyj ze Skarbem 
Państwa lokaty skarbowe wykazały 
wzrost o 6,0 milj. do 519,0 milj. zł. 
natomiast rachunki specjalne zmniej- 
szyły się 0,1 milj. do 120,9 milj. zł. 
Po stronie czynnej pożyczki wzrosły 
o 4,1 milj. do 634,3 milj. zł. 


Państwowy Bank Rolny w listo- 
padzie r. b. 


Bilans Państwowego Banku Rolne- 
$o na dzień 1 grudnia 1933 r. w po- 
równaniu z bilansem na dzień 1 li- 
stopada r. b. wykazuje następujące 
zmiany; 

Po stronie aktywów; 

Kredyty krótko i $rednioterminovve 
wzrosły o dalsze 4,1 mili. zł. do 
246,4 milj. zł., przyczem weksle zdy- 
skontowane wzrosły o 4,6 milj. zł. 
do 160,0 milj. zł., oraz pożyczki to- 
warowe o 0,1 mili. zł. do 7,7 milj. zł., 
natomiast pożyczki zabezpieczone 
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wekslami i innemi dokumentami 
zmniejszyły się o 0,6 milj. zł. do 78,7 
mili. zł Stan kredytów emisyjnych 
zmniejszył się nieznacznie o 0,3 mil). 
zł. do 284,5 mil). zł., przyczem 41427/o 
pożyczki skonwertowane w listach 
zastawnych zmniejszyły się wsktuek 
przedterminowych spłat o 0,4 milj. zł. 
do 172,4 milf. zł., pożyczki w 4140/0 
listach zastawnych serji I (nowej 
emisji) wzrosły o 0,1 milj. zł. do 0,7 
milj. zł., pożyczki w obligacjach mel- 
joracyjnych w sumie 111,4 milj. zł. 
nie uległy zmianie. W miesiącu spra- 
wozdawczym przyznano nowych po- 
życzek w 4726/, listach zastawn. na 
sumę 0,3 milj. zł., łącznie zaś od po- 
czątku roku przyznano tych pożyczek 
na sumę 3,4 mil). zł. Stan pożyczek 
z funduszów rządowych administro- 
wanych przez Bank zmniejszył się 
wskutek kontynuowania akcji uma- 
rzania pożyczek na odbudowę powo- 
jenną o 1,8 milj. zł. do 490,4 milj. zł. 

Po stronie pasywów: 

W ciągu listopada r. b. stan lokat 
terminowych skarbowych zmniejszył 
się nieznacznie o 0,5 milj. zł. do 46,3 
milj. zł. Wkłady terminowe utrzyma- 
ły się prawie bez zmian, wynosiły bo- 
wiem w dniu 1 grudnia 53,8 mil). zł, 
wobec 54,0 milj. zł. w dniu 1 listopa- 
da r. b. Natomiast rachunki czekowe 
zwiększyły się znacznie, osiągając 
37,2 milj. zł., co w porównaniu z mie- 
siącem poprzednim oznacza wzrost 
o 9,4 mil), zl. W związku z dopły- 
wem środków na rachunkach czeko- 
wych i  wkładach terminowych 
zmniejszyło się wykorzystanie redy- 
skonta w Banku Polskim, które spa- 
dło o 3,4 milj. zł. do 137,4 milj. zł. 
Salda kredytowe na rachunkach 
„Banki Nostro zagraniczne" zmniej- 
szyły się o 1,5 milj. zł. do 8,1 milj. zł. 
Ponadto stan emisji listów zastaw- 
nych i obligacyj melforacyinych 
zmniejszył się o 0,3 milj. zł. do 283,4 
milj. zł., oraz stan funduszów rządo- 
wych administrowanych przez Bank 
o 6,9 mili, zł. do 550,3 milj. zł. 


Pocztowa Kasa Oszczędności 
w listopadzie r. b. 


Wkłady oszczędnościowe wzrosły 
w listopadzie o 7,3 milj. zł. do kwoty 
457,6 milj. zł., łącznie zaś z wkłada- 
mi zwaloryzowanymi osiągnęły kwo- 
tę 484 milj. zł. Liczba książeczek 


oszczędnościowych w P. K. O. wzro- 
sła w listopadzie o dalsze 24.624 ksią- 
żeczek, osiągając na koniec m-ca 
sprawozdawczego ogólną liczbę 
1.141.974 książeczek. 

Stan wkładów na kontach czeko- 
wych zwiększył się w listopadzie o 
22,7 milj. zł. i na ultimo wynosił 
ogółem 204,4 mili. zł. Ogólny obrót 
na kontach czekowych wyniósł w li- 
stopadzie b. r. 2.389 milj. zł. z czego 
na obrót gotówkowy przypada 643 
mil). zł., zaś na obrót bezgotówkowy 
1.746 milj. zł., czyli 73% ogólnego 
obrotu czekowego. 

Portlel papierów wartościowych 
własnych i funduszu zapasowego, 
który na 1/Xİ. wynosił 473,4 mil), zł. 
zmniejszył się o sumę wylosowanych 
w listopadzie papierów vvarto$cio- 
wych, t. j. o 9,5 milj. zł. i wynosił na 
koniec listopada 463,9 mil). zł. Kre- 
dyty bezpośrednie, a mianowicie skup 
weksli i akceptów oraz pożyczki pod 
zastaw papierów wartościowych i po- 
życzki wekslowe, nie uległy poważ- 
niejszym zmianom i wynosiły na ko- 
niec listopada ogółem 26 milj. zł, 


Sytuacja banków prywatnych 
w październiku r. b. 


Łączny bilans 47 banków akcyj- 
nych i 7 większych domów banko- 
wych na dzień 31 października b. r. 
zestawiony przez Komisarjat Banko- 
wy Ministerstwa Skarbu wykazuje 
następujące zmiany: 

W stanie czynnym pogotowie kaso- 
we wykazuje nieznaczny spadek o 
1,1 milj. zł. do kwoty 49,7 mili. zł. 
Portfel vveskli  zdyskontowanych 
zwiększył się o 2,1 mili. do 370,3 
milj. zł. Rachunki bieżące zabezpie- 
czone podniosły się o 6,4 milj. do 
305,8 milj. zł., natomiast niezabez- 
pieczone spadły o 2,1 milj. do 132,0 
milj. zł. Pożyczki terminowe nie wy- 
kazały większych zmian wynosząc 
62,8 mili. zł. wobec 62,6 mili. we 
wrześniu. Stan długoterminowych po- 
życzek hipotecznych pozostał na po- 
ziomie z poprzedniego miesiąca w 
sumie 142,8 milj. zł. 

W stanie biernym wkłady zmniej- 
szyły się o 33 milj. zł. do sumy 397,4 
milj. zł., przyczem najsilniej spadek 
wykazały wkłady a vista bo o 43 
milj. zł. Spadek wkładów został pra- 
wie całkowicie wyrównany wzrostem 
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sald kredytowych rachunków bizżą- 
cych, które zwiększyły się o 2,9 milj. 
zł. do sumy 183,0 mili. zł. Zobovvia- 
zania banków wobec banków zagra- 
nicznych zwiększyły się o 4,9 milj. 
zł. do 160,7 milj. zł. Spadło nato- 
miast redyskonto o 2,5 milj. zł. do 
kwoty 175,8 milj. zł. Suma bilanso- 
wa banków akcyjnych wzrosła o 18,4 
milj. zł. do 1750,2 milj. zł. 


Stan wkładów w spółdzielniach 
kredytowych. 


Według biuletynu Państwowej Ra- 
dy Spółdzielczej, suma wkładów osz- 
czędnościowych w 4949 spółdzielniach 
kredytowych, należących do związ- 
ków rewizyjnych, w dniu 1-ym paź- 
dziernika b. r. wynosiła 258.956.009 
zł. wobec 261.512.000 złotych w końcu 
kwartału poprzedniego. 

Ilość osób oszczędzających wzrosła 
z 505.013 do 514.674, jednakże suma 
wkładów spadła o 2.556.000 zł., a 
przeciętna wysokość wkładu zmalała 
z 568 zł. do 563 zł. Zadłużenie 
członków z tytułu zaciągniętych po- 
życzek wynosi 479.899.000 złotych. 


P. K. O. obniża stopę proc. 
od pożyczek lombardowych. 


Dnia 15 grudnia b. r. pod prze- 
wodnictwem prezesa P.K.O., dr. H 
Grubera, odbyło się posiedzenie ra- 
dy zawiadowczej P.K.O., na ktörem 
uchwalono obniżenie z dniem 1 sty- 
cznia r. 1934 stopy procentowej przy 
skupie weksli, o Í proc., t. j. do 5 
i pół proc. w stosunku rocznym, oraz 
ustalono dolną granicę stopy procen- 
towej przy skupie akceptów na 6 
proc, w stosunku rocznym. 

Uchwalono również obniżenie, po- 
cząwszy od dnia 1 stycznia, stopy 
procentowej od udzielonych poży- 
czek lombardowych o 1 proc. w sto- 
sunku rocznym, wobec czego zosta- 
je ona ustalona: 1) od pożyczek na 
zostaw papierów państwowych — 7 
proc. p. a.; 2) od pożyczek na za- 
staw pozostałych papierów vvarto- 
ściowych 8 proc. p. a. 


Obniżenie stopy procentowej od 
wkładów w bankach. 


Związek Banków w Polsce powziął 
7 b. m. uchwałę obniżenia stopy pro- 


centovve) płaconej od wkładów. Mia- 
nowicie od wkładów złotowych staw- 
ka procentowa została przeciętnie ob- 
niżona o pół proc., a od stawek dola- 
rowych o 1 proc. Stawki te obecnie 
kształtować się będą na następują- 
cym poziomie: od rachunków a vi- 
sta bezprowizyjnych 3 i trzy czwarte 
proc., prowizyjnych 4 proc., od ra- 
chunków z wypowiedzeniem jedno- 
miesięcznem 4 i trzy czwarte proc., 
3-miesięcznem 5 i pół proc., 6-mie- 
sięcznem 6 i pół proc. 

Od wkładów na książeczki oszczę- 
dnościowe banki związkowe płacić 
będą 5 proc., a z wypowiedzeniem 
5 i pół proc. Dla wkładów w obeych 
walutach banki związkowe ustaliły 
następujące stawki: rachunki a vista 
gotówkowe 1 proc., a vista czekowe 
półtora proc., na rachunkach z 1- 
miesięcznem wypowiedzeniem 3 proc.. 
z 3-miesięcznem wypowiedzeniem 4 
proc., z 6-miesięcznem wypowiedze- 
niem 5 proc., a wkłady na książecz- 
kach oszczędnościowych 4 proc. 

Stawki te obowiązywać będą dla 
nowych wkładów i lokat już z dn. 15 
grudnia b. r., natomiast w stosunku 
do istniejących wkładów od 1 stycz- 
nia 1934 r. W odniesieniu do wkła- 
dów związanych terminem stawki te 
będą zastosowane z chwilą wygaśnię- 
cia odnośnej umowy. 

Tak więc obniżka stopy procento- 
wej płaconej od wszystkich wkładów 
chejmuje z dn. 1 stycznia 1934 r. 
wszystkie instytucje finansowe w Pol- 
sce, co stworzyć ma podstawę dla 
potanienia kredytu. 


Prace Komitetu Konwersyjnego 
przy Banku Akceptacyjnym. 


Dnia 17-go listopada odbyło się po- 
siedzenie komitetu konvveersyinego 
przy Banku Akceptacyjnym, na któ- 
rem zatwierdzono szereg dalszych 
układów. W wyniku dotychczasowych 
prac komitetu zatwierdzono ogółem 
480 układów na sumę zgöra 6 miljon. 
zł. Jak wiadomo, układy konwersyj- 
ne mogą być zawierane do lat 7-miu 
przy jedno, względnie dwuletniej ka- 
rencji (czyli okresu ulgowego, w któ- 
rym nie podlega spłacie kapitał skon- 
wertowanego zadłużenia, lecz wyłącz- 
nie odsetki). Ustalając termin pre- 
kluzyjny do zawierania układu — 
okres karencyjny byłby odpowiednio 
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redukovvany do trzech — dvvöch a na- 
wet i jednego półrocza. Tym spo- 
sobem dłużnicy, wykazujący większe 
zainteresowanie układami i zawiera- 
jący je wcześniej — będą mieli pełne 
ulgi w akcji konwersyjnej i dłuższe 
okresy karencyine. Ci natomiast 
dłużnicy, którzy wykazują powolność 
i opieszałość i niereagujący na we- 
zwania swych instytucyj wierzyciel- 
skich do zawarcia z niemi układów 
—- nie będą mogli skorzystać w całej 
pełni z przysługujących im obecnie 
ulg, a okres karencyjny będzie dla 
nich krótszy. 


Sejmik Związku Spółdzielni 
Polskich. 


W dniu 2-im b. m. odbył się w 
Warszawie Sejmik Związku Spöldziel- 
ni Polskich. 

Zjazd zagaił i przewodniczył wi- 
ceprezes Rady Związku, p. Fr. Tra- 
wiński. Sprawozdanie z działalności 
Związku za rok 1932/33 złożył prezes 
zarządu, p. Szmydt, poczem prof. 
Władysław Grabski wygłosił dłuższy 
referat p. t. „Zagadnienia polityki 
ekonomicznej w chwili obecnej". Po 
referacie odbyło się posiedzenie wy- 
działowe spółdzielni kredytowych, 
rolniczo-handlowych, przemysłowo- 
rolnych i mieszkaniowo-budowlanych. 
Następnie dr. Całkosiński wygłosił 
referat o zasadach pracy społecznej 
w spółdzielniach. 

Po odczytaniu sprawozdania komi- 


sji rewizyjnej i zatwierdzeniu wnio- 
sków uchwalono budżet na rok na- 
stępny, oraz dokonano wyboru człon- 
ków do rady Związku. 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


Państwo jako akcjonarjusz ban- 
kowy w Ameryce. 


W związku z akcją Prezydenta Ro- 
osevelt a, mającą na celu wzmocnie- 
nie struktury kapitałowej banków 
amerykańskich, Reconstruction Finan- 
ce Corporation przejęła dotąd akcyj 
uprzywilejowanych i udziałów licz- 
nych banków na sumę 232 milj. dol. 
Ogólna suma środków, jakie wymie- 
niona wyżej instytucja doprowadzić 
ma do banków, wynosi 1 miljd. dol. 
Pozatem z oświadczenia prezesa Re- 
construction Finance Corporation wy- 
nika, że poza udziałem w kapitale 
udziela ona bankom znaczniejszych 
kredytów na upłynnienie zdeponowa- 
nych w nich wkładów. 


Rynek kapitałowy Stanów Zjedn. 
w roku bieżącym. 


Nowe emisje kapitałów w Stanach 
Zjednoczonych wyniosły w 1932 ro- 
ku zaledwie 11,5% sumy z 1929 ro- 
ku, W ciągu ośmiu miesięcy roku 
bieżącego spadły one jeszcze bar- 
dziej, co obrazują następujące dane: 


(w miljonach dolarów): 


W ` 
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1930 || 6.909 | 6.004 | 1.434 | 2.980 | 1.503 905 
1931 | 3,099 || 2.860 | 1.235 | 1.240 311 | 229 
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1933 | 
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Emisje zagraniczne wyniosly w ro- 
ku ubiegİym znikoma sume, a w ro- 
ku bieżącym zanikły zupełnie. Emi- 
sje krajowe obniżyły się również, tak 
że w roku ubiegłym wyniosły nieco 
więcej, aniżeli 12/0, sumy z roku 
1929. Spadek ten posunął się jeszcze 
dalej w roku bieżącym: w ciągu oś- 
miu miesięcy tego roku emisje krajo- 
we wyniosły zaledwie około 5"/o sta- 
nu z 1929 roku. 


Część tych kapitałów została w o- 
statnich latach zaabsorbowana przez 
emisje rządowe bądź na pokrycie 
niedoboru budżetowego, bądź też na 
walkę z kryzysem. Świadczy o tem 
stan długu państwowego, który z 
najniższego po wojnie poziomu 15,7 
miljarda dolarów, jaki był osiągnięty 
w końcu grudnia 1930 roku wzrósł 
do 21,9 miljarda dolarów w końcu 
września r. b. Można jednak z całą 
pewnością twierdzić, że emisje rzą- 
dowe nie wyczerpały całkowitej 
chłonności rynku kapitałowego. Do- 
syć przekonywującym na to dowo- 
dem jest fakt, że w takim samym o- 
kresie niepełnych trzech lat 
pomyślności amerykański rynek ka- 
pitałowy zdołał wchłonąć 13 miljar- 
dów dolarów, emitowanych na cele 
przemysłu krajowego. Cyfra ta 
świadczy o dużem zapotrzebowaniu 
kapitałów przez przemysł, jednakże 
podkreślane jest to, że nowa ustawa 
o obrocie papierami wartościowemi 
ogromnie utrudnia: ich dopływ do ży- 
cia gospodarczego. 


Rynek kapitałowy w Anglii. 


Rok bieżący zaznaczył się na lon- 
dyńskim rynku kapitałowym wzmo- 
żonem ożywieniem. Jednakowoż jeś- 
li uwzględnić, że od dłuższego czasu 
istnieje w Londynie duża obfitość 
pieniądza, że stopa procentowa sta- 
le zniżkuje, a ponadto, że w okresie 
od początku lipca do końca wrześ- 
nia r. ub. w związku z konwersją 
50/a-vve) pożyczki wojennej, nie do- 
konywano nowych emisyj, to okaże 
się, że tegoroczne ożywienie rynku 
kapitałowego, zwłaszcza w zakresie 
emisyj krajowych, jest stosunkowo 
małe. Według danych Midland Ban- 


ku nowe emisje kapitałów wynosiły: 


(w miljonach £) 
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emisji pożyczek rządowych oraz emi- 
sji na konwersję i wykup obligacyj 
poprzednich. Wykazuje ona, że emi- 
sje zagraniczne, których w roku u- 
biegłym nie dokonywano wcale, wy- 
niosły w roku bieżącym do końca 
października 7,5 milj. funtów, Zło- 
żyła się na to emisja pożyczki au- 
strjackiej, którą wyjątkowo zvvolnio- 
no od istniejącego dla emisyj zagra- 
nicznych embarga. Wzrost emisyi 
wewnętrznych jest niewielki, przy- 
czem emisje te zostały tylko czę- 
Ściowo zużyte na sfinansowanie no- 
wych przedsiębiorstw, częściowo zaś 
poszły na spłatę długów hipotecz- 
nych i bankowych, o czem przeko- 
nywuje spadek odnośnych pozycyj w 
instytucjach finansowych. 
Ożywienie londyńskiego rynku ka- 
pitałowego jest niewspółmiernie ma- 
łe w stosunku do ilości wolnych ka- 
pitałów, a to częściowo dlatego, że 
istnieją ograniczenia dla niektórych 
emisyj. Przedewszystkiem więc nie 
można obecnie emitować pożyczek 
zagranicznych oraz pożyczek krajo- 
wych na konwersję poprzednich o- 
bligacyj. Poza tem istnieje jeszcze 
jedno ograniczenie, dotyczące ryn- 
ku kapitałowego, a mianowicie, po- 
cząwszy od połowy roku bieżącego 
instytucje finansowe nie mogą doko- 
nywać zakupów obligacyj zagranicą. 
W angielskich sterach gospodar- 
czych wzmaga się obecnie przeświad- 
czenie, że istniejące ograniczenia na 
rynku kapitałowym stają się coraz 
bardziej szkodliwe. Ograniczenia w 
zakresie emisyj krajowych uniemoż- 
liwiają przedsiębiorstwom redukcję 
oprocentowania od emitowanych 
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dawniej obligacyj. Zkolei zaś em- 
bargo na emisje zagraniczne utrud- 
nia ożywienie gospodarcze z tego 
względu, że równolegle z temi emi- 
sjami idą zazwyczaj zamówienia na 
towary angielskie. Wreszcie cierpi na 
tem również interes warstw oszczę- 
dzających, które są pozbawione ko- 
rzystniejszych lokat. Z tych wzglę- 
dow zniesienie istniejących na ryn- 
ku kapitałowym ograniczeń uważane 
jest za pilną konieczność. s. W. 


Obniżenie oprocentowania 
w Finlandji. 


Od dnia 1. I. 1934 banki fińskie 
będą płaciły tylko 40/o od wkładów 
6-cio miesięcznych. W większych 
bankach  oszczędnościowych opro- 
centowanie wkładów wyniesie 4740, 


w mniejszych instytucjach osz- 
czędnościowych — 4%'/e. Rachun- 
ki bieżące będą oprocentovva- 


ne w wysokości 2, 24/0, względnie 
20/9. Przeciętnie oprocentowanie 
będzie jednak znacznie niższe od wy- 
żej podanego oprocentowania maksy- 
malnego. (Obniżka stopy dyskonto- 
wej z5%0% na 5%» nastąpiła 4 wrze- 
śnia r. b.). 


Troski Skarbu francuskiego. 


Rząd francuski podwyższył opro- 
centowanie bonów obrony narodowej 
o /28/a, z uwagi na ciasnotę odczuwa- 
ną na paryskim rynku pieniężnym. 
Powodem ciasnoty na rynku paryskim 
jest wycołanie depozytów zagr. ulo- 
kowanych częściowo bezpośrednio w 
bonach skarbowych, a częściowo po- 
stawionych do dyspozycji skarbu 
francuskiego, za pośrednictwem od- 
działów banków zagranicznych w 
Paryżu. 

W dniu 19/X r. b. obieg biletów 
skarbowych wynosił 13.550 milj., w 
ciągu okresu do dn. 13/XI spadł do 
12.430 milj., a dnia 2/XII r. b. wyrażał 
się cyfrą tylko 11.550 milj. fr. 

Ostatnio żądania spłaty biletów 
miały wynosić 100 milj. fr. dziennie. 
Pochodzą one z mniejszych banków 
i oddziałów banków zagranicznych, 
podczas gdy wielkie banki paryskie 
zatrzymały posiadare bilety skarbo- 
we. Obieg bonów obrony narodowej 
także uległ zmniejszeniu i wynosił: 
w końcu r. 1932 — 28.4 miljd. fr., 


w końcu sierpnia r. b. — 27 miljd. fr. 
Wkłady w kasach oszczędności utrzy- 
mały się — pominąwszy kilka drob- 
nych wahań — na tym samym pozio- 
mie. Ostatnio skarb rozporządzał ka- 
są w wysokości 500 do 600 milj. fr., 
do czego dochodzi 1400 milj. wyłożo- 
nej dopiero co pożyczki wewnętrz- 
nej (1475 mil). fr. 5"/o-vvych, 5-let- 
nich bonów skarbowych). Pożyczka 
ta miała duże powodzenie i już w 
pierwszym dniu subskrybcji większa 
część została ulokowana. 

W ciągu grudnia płatności skarbu 
wynoszą 770 milj. fr., które mogą być 
pokryte z pogotowia kasowego, wy- 
noszącego obecnie 2 miljd. fr., o ile 
sytuacja kasy nie pogorszy się wsku- 
tek nowych spłat biletów skarbo- 
wych. Minister skarbu Bonnet pod- 
kreślił, że równowaga budżetowa jest 
jedynym środkiem do przywrócenia 
nadwyrężonego obecnie zaufania do 
kredytu państwowego. Wzmocnienie 
kredytu państwowego jest tem bar- 
dziej wskazane, ponieważ skarb fran- 
cuski musi się liczyć z wielkiemi płat- 
nościami w roku 1934 (między innemi 
ze spłatą 10-letnich bonów skarbo- 
wych z r. 1924). 


Emisja 5? bonów przez francuską 
„Caisse Nationale de Credit 
Agricole". 


Oficjalny dziennik francuski ogła- 
sza dekret o emisji 200 milj. fr. 5% 
bonów, 10-letnich, w odcinkach nomin. 
fr. 1,000 i 5,000, wolnych od wszel- 
kich podatków od papierów warto- 
ściowych. 

Emisja ta stanowi pierwszą tran- 
szę pożyczki 400 milj. fr., uchwalonej 
na podstawie art. 26 ustawy z 10 lip- 
ca b. r., mającej na celu ustalenie 
minimalnej ceny zboża. Wpływ z po- 
życzki przeznaczony jest na zasile- 
nie specjalnego rachunku Skarbu Pań- 
stwa, utworzonego na zasadzie po- 
wyższej ustawy. 


Nowe rozporządzenia dewizowe 
w Jugosławii. 


Minister Skarbu wydał nowe roz- 
porządzenie regulujące sprawę obro- 
tów dewizowych z zagranicą. Regu- 
lowanie należności zagranicznych mo- 
że się odbywać wyłącznie za pośred- 
nictwem banków upoważnionych de 
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prowadzenia operacyj dewizowych, 
przyczem importerzy powinni udo- 
wodnić, że zapłata następuje za to- 
wary rzeczywiście sprowadzone z za- 
granicy i znajdujące się już w kraju. 
Zapłata za towary sprowadzone po 
1 stycznia 1932 może nastąpić albo 
w drodze kupna czeku na zagranicę 
albo przez przelanie odpowiedniej 
sumy w dinarach na rachunek wierzy- 
ciela, przyczem rachunek taki otrzy- 
muje nazwę rachunku dinarów pro- 
wizorycznie zablokowanych. Przelew 
taki dokonywany jest podług kursu 
urzędowego plus ustanowiona przez 
Bank Narodowy premja. Wprowa- 
dzone przez rozporządzenie dinary 
prowizorycznie zablokowane różnią 
się tem od dinarów zablokowanych, 
że mogą być użyte na zapłatę należ- 
ności w kraju na rachunek zagranicz- 
ny, podczas gdy dinary zablokowane 
do tego rodzaju tranzakcyj służyć nie 
mogą. Z drugiej strony w odróżnie- 
niu od dinarów wolnych nie moğa 
dinary prowizorycznie zablokowane 
użyte na kupno walut zagranicznych. 
Jeżeli chodzi o eksporterów, to zo- 
bowiązani oni są do dostarczania 
Bankowi Narodowemu 806/0 walut po- 
chodzących z eksportu i do sprzeda- 
ży 200/o pozostałych na giełdzie. 
(R.). 

Bank Rzeszy. 


W związku z dokonaną zmianą 
statutu, dotychczasowy układ tygod- 
niowego stanu rachunków Banku 
Rzeszy został zmodyfikowany. Za- 
miast dawnego rachunku papierów 
figurują obecnie w aktywach dwa ra- 
chunki, a mianowicie: „papiery war- 
tościowe, zaliczone do pokrycia" i 
„różne papiery wartościowe . Pierw- 


szy z tych rachunków,  od- 
zwierciedla dokonywane przez 
bank operacje „otwartego ryn- 
ku”. Ponieważ papiery, naby- 


te w drodze tych operacyj, zostały 
zaliczone do pokrycia.bankowego na- 
równi z portfelem weksli i pożyczek 
lombardowych, stan ich jest obecnie 
wykazywany oddziełnie. Jakkolwiek 
zmiany statutu ogłoszone zostały w 
„Reichsgesetzblatt' 28 października 
r. b., jednak stan rachunków 31 paź- 
dziernika świadczył, że Bank Rze- 
szy nie rozpoczął jeszcze tych tran- 


zakcyj, a w bilansie z 7 listopada r. ` 


b. na rachunku papierów zaliczonych 
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do pokrycia fiğurovvala zaledwie 
kwota 28 tys. RM. Bilans drugiego 
tygodnia listopada wykazuje po raz 
pierwszy, że tranzakcje zakupu pa- 
pierów przeprowadzone zostały na 
większą skalę i osiągnęły w tym o- 
kresie kwotę 194,3 milj. RM. Suma 
ta reprezentuje nabyte przez Bank 
Rzeszy od syndykatu banków bony 
podatkowe, których nominalna war- 
tość wynosi około 220 milj. RM. W 
ten sposób syndykat, utworzony 
przed paru miesiącami, który prze- 
jął w swoim czasie bonów za 320 
mili. RM. nominalnej wartości, od- 
stąpił 3 tej sumy Bankowi Rzeszy. 

Pomimo zakupu papierów, działal- 
ność kredytowa Banku Rzeszy nie 
uległa rozszerzeniu, ponieważ jedno- 
cześnie nastąpił bardzo znaczny spa- 
dek portfelu wekslowego, co częścio- 
wo wpłynęło również na zmniejsze- 
nie się obiegu biletów bankowych. 
Pomiędzy 7 i 23 listopada portfel 
wekslowy zmniejszył się o 282 milj. 
RM., a obieg banknotów o 153 mil). 
RM. 


Moratorjum transferowe Niemiec. 


Ustawa o „zobowiązaniach wobec 
zagranicy" przewidywała, jak wia- 
domo, moratorium transferowe dla 
wszystkich długów zagranicznych, 
powstałych przed 15 lipca 1931 r., 
z wyjąlkiem zobowiązań Banku Rze- 
szy, Golddiskontobank'u oraz należ- 
ności, wynikających z układu .,.Stand- 
still agreement `. 

Ogłoszenie moratorjum wywołało 
zorganizowaną akcję wierzycieli, 
którzy domagali się rewizji ustawy 
i grozili represjami, a przedewszyst- 
kiem żądali aby postanowienia o 
zawieszeniu transferu nie obejmowa- 
ły pożyczek międzynarodowych Da- 
wesa i Younga. Pierwszem państ- 
wem, które zastosowało akcję odwe- 
tową, była Czechosłowacja. W myśl 
zarządzeń czechslovackich, sumy 
należne Niemcom, a nie pochodzące 
z obrotu handlowego, powinny być 
wpłacane na specjalny „niemiecki 
rachunek konwersyjny'. To zarzą- 
dzenie wywołało zkolei wprowadze- 
nie specjalnych restrykcyj ze strony 
niemieckiej wobec Czechosłowacji. 

Pod wpływem akcji wierzycieli i 
w wyniku długotrwałych pertrakta- 
cyj, które właściwie, jeśli chodzi o 
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calokszktalt zagadnienia, nie zostały 
jeszcze i obecnie zakończone, rząd 
Rzeszy decydował się stopniowo na 
coraz dalej idące ustępstwa, uwarun- 
kowane wzajemnemi świadczeniami 
ze strony wierzycieli na rzecz nie- 
mieckiego handlu zagranicznego. 

Stanowisko rządu i Banku Rzeszy 
wobec wierzycieli zagranicznych mo- 
żnaby określić w ten sposób, że jeśli 
wierzyciele chcą otrzymywać swoje 
należności — niech kupują towary 
niemieckie i, przyczyniają się do po- 
prawy niemieckiego bilansu handlo- 
wego, dostarczą dewiz, potrzebnych 
na obsługę długów. Ten argument 
wysuwany był stale przez Dr. Scha- 
chta, który na poparcie swego twier- 
dzenia powoływał się na opinję, wy- 
rażaną ogólnie w czasie obrad Kon- 
ierencji Światowej. Należy jednak 
stwierdzić, że w czasie trwania tej 
Konferencji wypowiadano się rów- 
nież przeciwko używaniu wszelkiego 
rodzaju ograniczeń dewizowych, ja- 
ko narzędzia polityki handlowej. Po- 
nadto wypada także wspomnieć, że 
wierzyciele niemieccy przyłączyli się 
do ogólnego protestu wierzycieli, zło- 
żonego rządowi rumuńskiemu po o- 
głoszeniu moratorjum transferowego 
przez Rumunję. 

Sądząc z brzmienia $ 7-go wspo- 
mnianej ustawy, zezwalającej Mini- 
strowi Gospodarstwa Narodowego na 
czynienie — w porozumieniu z Ban- 
kiem Rzeszy — wyjątków od posta- 
nowień o moratorjum transferowem, 
można przypuszczać, iż rząd niemiec- 
ki zgóry był przygotowany na to, że 
w praktyce ustawa nie będzie zasto- 
sowana w całej rozciągłości, Daleko 
idące rygory ustawowe miały wi- 
docznie mieć ułatwić uzyskanie jak- 
najbardziej korzystnych koncesyj dla 
eksportu niemieckiego. 

Opierając się na tem upoważnie- 
niu, rząd niemiecki już w pierwszej 
fazie rokowań zmodyfikował przepi- 
sy transferowe w następujący sposób. 
Całkowita obsługa pożyczki Davves"a 
odbywać się będzie bez żadnych o- 
śraniczeń. Na obsługę pożyczki 
Young'a transferovvane będą tylko 
sumy potrzebne na opłatę odsetek, 
natomiast transfer na amortyzację 
został wstrzymany. 

Co do pozostałych długów ustalo- 
no, że połowa należnych wierzycie- 
lom odsetek, której maksymalną wy- 


sokość określa się na 4/0 w stosunku 
rocznym, bez względu na poprzednie 
umowy, przekazywana będzie w wa- 
lucie obcej bez ograniczeń, Druga 
natomiast połowa należności z tytu- 
łu odsetek będzie wypłacana w for- 
mie bezprocentowych skryptów dłuż- 
nych, emitowanych przez Kasę Kon- 


wersyjną i opiewających na marki 


niemieckie. Skrypty te ukazać się 
miały w odcinkach po 30, 40, 50 i 
100 RM. oraz wielokrotnych. Ter- 
min w jakim skrypty będą wykupio- 
ne nie został określony i uzależniono 
to od decyzji Banku Rzeszy. 

Wszystkie te umowy, które — jak 
widać — dość znacznie odbiegły od 
pierwotnych zarządzeń, wstrzymują- 
cych całkowicie obsługę długów za- 
granicznych, uważane są jako prowi- 
zoryczne i obowiązują tylko do koń- 
ca bieżącego roku. Stosowanie ulg w 
przyszłym roku uzależnione zostało 
od korzystnego kształtowania się nie- 
mieckiego bilansu handlowego. 

W takich warunkach, kiedy termin 
wykupu skryptów przez Kasę Kon- 
wersyjną nie był wiadomy, emisja 
skryptów postępowała bardzo wolno, 
czego dowodzi stan rachunków Ka- 
sy Konwersyjnej 30 września r. b. 
Podczas gdy ogólna suma wpłat, o- 
trzymanych przez Kasę na poczet na- 
leżności zagranicznych wynosiła 115 
milj. RM., emisja skryptów w okre- 
sie lipiec — wrzesień osiągnęła tyl- 
ko — 0,9 mili. RM. 

Ten stan rzeczy musiał ulec zmia- 
nie. Wierzyciele Niemiec nie chcieli 
się zgodzić na otrzymywanie skryp- 
tów, których realizacja odbywałaby 
się ze stratami, ponoszonemi na rzecz 
spekulantów giełdowych, starających 
się niewątpliwie wykorzystać sytua- 
cję i obniżyć kurs tego nowego środ- 
ka płatniczego. Z drugiej strony — 
powolne tempo emisji skryptów nie 
przyczyniło się do rozwikłania za- 
gadnienia i krzyżowało zamiary rzą- 
du niemieckiego użycia skryptów ja- 
ko środka, wpływającego na zwięk- 
szenie eksportu. 

Należało więc stworzyć rynek dla 
skryptów i umożliwić ich zbyt. W 
tym celu Golddiskontobank upoważ- 
niony został do nabywania skryptów, 
począwszy od 1 października, po ce- 
nie, wynoszącej 50”/0 ich wartości no- 
minalnej. Dla usprawnienia akcji 
skupu skryptów Golddiskontobank 
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porozumiał się z niektóremi bankami 
zağranicznemi. W myśl tego porozu- 
mienia banki zagraniczne wypłacają 
wierzycielowi zagranicznemu połowę 
wartości nominalnej skryptu, przy- 
czem wierzyciel zrzeka się tem sa- 
mem pretensji co do reszty należ- 
ności. Tytułem prowizji bank za- 
graniczny otrzymuje 2728/o, czyli ra- 
zem 5220/0% od Golddiskontobanku, 
który zkolei sprzedaje skrypt eks- 
porterowi niemieckiemu za 557/o war- 
tości nominalnej. Kasa Konwersyjna 
wypłaca eksporterowi niemieckiemu 
całkowitą wartość nominalną skryp- 
tu, po udowodnieniu przez eksporte- 
ra, że bez tego rodzaju premji nie 
byłby w stanie sprzedać swego to- 
waru, ponieważ cena towaru nie mo- 
głaby konkurować z zagraniczną. 
Żadne przedsiębiorstwo eksportujące 
nie może otrzymać większej ilości 
skryptów od tej, jaka mu jest po- 
trzebna, ażeby obniżyć przeciętnie o 
20%» ceny tych towarów, które wo- 
bec deprecjacji innych walut nie mo- 
ga być sprzedawane po cenach nie- 
mieckich. 

W ten sposób różnica, jaką zyskuje 
Kasa Konwersyjna przez zrzeczenie 
się przez wierzyciela połowy pre- 
tensji, zużywana jest na finansowa- 
nie eksportu, a wierzyciel, nie chcąc 
czekać na wykupienie skryptu w peł- 
nei wartości, może zlikwidować swą 
należność z tego tytułu za 50%, czy- 
li — za całą należność otrzymuj? 
750/0. 

Wkrótce po wprowadzeniu tej 
zmiany, stało się wiadomem, że wie- 
rzyciele szwajcarscy, stanowiący, po- 
za amerykańskimi i holenderskimi, 
najpoważniejszą grupę pod względem 
ilości zaangażowanego w Niemczech 
kapitału, osiągnęli porozumienie co 
do realizacji w pełnej wartości skryp- 
tów, znajdujących się w posiadaniu 
obywateli szwajcarskich. Skąpe wia- 
domości, jakie przedostały się do 
prasy o szczegółach układu szwaj- 
carsko - niemieckiego wskazują, że 
rząd szwajcarski m. i. podwyższył 
kontyngent przywozu węgla i koksu 
z Niemiec na potrzeby kolei szwaj- 
carskich. Poza Szwajcarją podobny 
układ zawarty został z wierzycielami 
holenderskimi, którzy za posiadane 
skrypty otrzymywać będą pełną na- 
leżność. Blizszych informacyi o przy- 
wilejach, jakie przyznała wzamian 


Holandja Niemcom dotychczas brak. 
W dalszym ciągu pozostaje otwarta 
kwestja obsługi innych państw. 
Zawarcie nowych układów z wie- 
rzycielami wpłynęło na ożywienie 
emisyjnej działalności Kasy Konwer- 
syjnej. Według stanu rachunków 
31-go października r. b. ilość wypu- 
szczonych skryptów wynosiła 41 mil). 
RM., wobec 0,9 mili. RM. 30-go wrze- 
$nia r. b. Poprzednie postanowienia, 
ustalające wysokość odcinków skryp- 
tów, emitowanych przez Kasę, zo- 
stały zmienione. Obecnie najniższy 
odcinek opiewa na 5 RM. W związ- 


ku z powyższemi układami, cało- 
kształt operacyj markami zabloko- 
wanemi poddano kontroli Golddis- 


kontobanku. Wobec tego, że okres 
trwania obecnego prowizorjum trans- 
ferowego zbliża się ku końcowi, wie- 
rzyciele Niemiec zostali ponownie 
zaproszeni na konferencję do Berlina, 
na 5 grudnia r. b., celem ustalenia 
warunków, na jakich dokonywany 
bedzie transfer w roku przyszłym. 
Sz K. 


e 


Zakaz posiadania walorów 
zagranicznych w Niemczech. 


W myśl ostatniego rozporządzenia 
wykonawczego z dn. 25/XI r. b. do 
ustawy niemieckiej o zdradzie naro- 
du (Volksverratsgesetz) posiadacze 
papierów w obcych walutach są obo- 
wiazani do wymiany tychże na marki 
niemieckie. Sprzedaży przymusowej 
— jak wyżej — podlegają: 1) do- 
kumenty stwierdzające należność od 
dłużników nie zamieszkujących w 
Niemczech, ani nie prowadzących 
przedsiębiorstwa, 2) udziały w spół- 
kach, których siedziba nie znajduje 
się w obrębie granic Rzeszy i które 
to udziały nie są notowane na giel- 
dach niemieckich. 

Papiery wymienione przyjmowane 
będą przez Bank Rzeszy i jego od- 
działy oraz agentury. Posiadacz, 
który oddaje swe papiery na pokry- 
cie podatków, musi zadeklarować na 
piśmie, że oddanie papierów nastą- 
piło na rachunek urzędu skarbowego. 
Termin, do którego papiery te będą 
przyjmowane na pokrycie podatków 
upływa po 3 miesiącach ($ 3). 

Przeliczenie wartości papierów od- 
danvch nastąpi: 1) według ostatnie- 
go kursu giełdowego, notowanego na 
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jednej z zagranicznych giełd, 2) je- 
żeli papiery są notowane na giełdach 
niemieckich, przeliczenie nastąpi po 
kursie niemieckim. 


Otwarcie dyskusji nad reformą 
bankową w Niemczech. 


Na posiedzeniu Komisji Ankieto- 
wej, stworzonej dla badań bankowo- 
ści niemieckiej, ogłoszona została 
przez Prezydenta Banku Rzeszy, Dr. 
Schachta, kolejność prac, które na 
pierwszem miejscu objąć mają banko- 
wość prywatną, następnie bankowość 
publiczną i spółdzielczość, wreszcie 
problem oprocentowania i rynku ka- 
pitałowego. Taki układ kolejności 
poszczególnych prac uzasadnia pre- 
zydent banku faktem, że kryzys wy- 
stąpił najjaśniej i najwyraźniej wła- 
śnie w bankowości prywatnej, która 
zdaniem szerokich kół nie spełniła 
swego zadania. Na tej opinji opiera 
się również wysuwane obecnie często 
żądanie upaństwowienia banków w 
Niemczech. Prezydent Schacht pod- 
daje właśnie ten temat pod dyskusję, 
w której jako pierwszy przemawiał 
Prof. Bente z Kilonji, skłaniając się 
zasadniczo ku bankowości państwo- 
wej. Twierdzi on bowiem, że wszy- 
stkie dodatnie strony przypisywane 
bankowości prywatnej, jak najeko- 
nomiczniejsze zużycie kredytów i 
większa inicjatywa w rozbudowie ży- 
cia gospodarczego, równie dobrze mo- 
ğa stać się udziałem banków publicz- 
nych, odpowiednio prowadzonych i 
zorganizowanych. Pozatem nie należy 
zapominać, że zwłaszcza ostatnie cza- 
sy dowiodły wymownie, że bankowość 
publiczna cieszy się wśród szerokiej 
publiczności większem zaufaniem niż 
prywatna. 


Wywodom prof. Bente przeciwsta- 
wił się przedstawiciel DD - Banku, 
nodkreślając przedewszystkiem wiel- 
kie znaczenie czynnika osobistego w 
bankowości i przytacza, że w czasie 
przedwojennym właśnie inicjatywa 
prywatnych jednostek przyczyniła się 
do rczbudowy życia gospodarczego 
Rzeszy. Ponadto zwraca on uwagę 
na obrót międzynarodowy, w którym 
— jego zdaniem — banki państwowe 
nigdy nie zdołają zastąpić w zupeł- 
ności banków prowadzonych przez 
inicjatywę prywatną, 


Inni mówcy w zasadzie wypowia- 
dali się przeciw upaństwowieniu, zga- 
dzając się jednak na silniejszą kon- 
trolę banków prywatnych przez orga- 


ny publiczne. 
(K.). 


Zakaz przywozu do Norwegii 
obligacyi w walucie obcej. 


W myśl nowych przepisów przywóz 
obligacyj na okaziciela, wystawio- 
nych przez dłużników norweskich w 
walucie obcej, wymaga specjalnego 
pozwolenia departamentu finansowe- 
go. Wykroczenia przeciwko tym 
przepisom będą karane, a papiery 
ulegna konfiskacie. W związku z sil- 
nemi wahaniami kursu dolara nastą- 
pił wzmożony zakup obliśacyj nor- 
weskich, opiewających na waluty ob- 
ce. Celem utrzymania tych zaku- 
pów w granicach normalnych rząd 
norweski wydał wyżej wymienione 
zarządzenie. 


Nowa pożyczka wewnętrzna 
w Szwajcarii. 


Rada Federalna postanowiła wypu- 
ścić nową pożyczkę wewnętrzną do 
wysokości 150 milj. tr. (w razie więk- 
szego powodzenia subskrypcji kwota 
pożyczki może być podniesiona do 
200 milj. fr.). Pożyczka emitowana 
jest na 20 lat na 40/0 po kursie emi- 
syjnym 99,75 plus 0,60 fr. tytułem 
opłaty stemplowej. Całkowita emi- 
sja pożyczki została przejęta przez 
Kartel Banków i Związek Banków 
Kontonalnvch. Posiadacze 5% %Vo po- 
życzki dolarowej, ulokowanej w 1924 
rr w Stanach Zjednoczonych, będą 
moğli wymieniać posiadane przez 
nich obligacje na obligacje nowej po- 
życzki po kursie 5,12. 
R. 


Reorganizacja Banque Populaire 
Suisse. 


Rada Federalna zdecydowała wy- 
stąpić z wnioskiem do parlamentu 
o wvasygnowanie 100 milf. fr. w ce- 
lu utworzenia niezbędnego kapitału 
dla przeprowadzenia reorganizacji 
Banque Populaire Suisse. W związku 
z tem ogłoszony został komunikat, 
który wyjaśnia, że wskutek zamroże- 
nia swych aktywów i prawdopodob- 
nych strat na szereśu operacyj tak 
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krajowych jak zagranicznych Banque 
Populaire Suisse będzie musiała być 
poddana reorganizacji. Rezerwy ban- 
ku wynoszące 42 milj. fr. jak rów- 
nież część kapitału zakładowego (nie- 
przekraczająca jednak 500/o tego ka- 
pitału) zostaną użyte na odpisy. Jed- 
nocześnie udziały założycielskie zo- 
staną zamienione na świadectwa 
użytkowe, których część przejmie 
Konfederacja do wysokości 25—30 
milj. fr. Reorganizacja banku w ni- 
czem nie dotknie interesów wkład- 
ców i posiadaczy obligacyj. Komuni- 
kat podkreśla, że w dwuch latach 
poprzednich suma bilansowa banku 
spadła z 1.684 do 1.263 mil). fr., w ro- 
ku zaś bieżącym bank musiał spłacić 
41 mili. różnych zobowiązań, 13 mil). 
wkładów oszczędnościowych i 14 mili. 
wkładów innych rodzai. 


Z Banku Rozrachunków 
Międzynarodowych. 


Na posiedzeniu Rady Banku Roz- 
rachunków Międzynarodowych, 13 li- 
stopada r.b., wszyscy członkowie wy- 
powiedzieli się za koniecznością usta- 
bilizowania wszystkich walut na pod- 
stawie złota w możliwie bliskiej 


przyszłości. Dyskusja nad tem za- 
gadnieniem trwała dłuższy czas. 

Omawiano pozatem sprawy admi- 
nistracyjne oraz stan finansowy Ban- 
ku, który jest bardzo dobry. Kapitał 
Banku faktycznie wpłacony wynosi 
125 milj. fr. szw., a rezerwy dosięgły 
obecnie sumy 80 milj. fr. szw. Gdyby 
ze względów politycznych Bank R. 
M., który ma charakter czysto tech- 
niczny, przestał istnieć (co jest ma- 
ło prawdopodobne), będzie on w sta- 
nie spłacić w całości kapitał i bez- 
procentowe wkłady rządów francu- 
skiego i niemieckiego. 

Następne posiedzenie Rady BRM 
odbędzie się 11 grudnia. 


Journal des Nations z 14/X1. pisze: 
Wystąpienie Banku Niemieckiego z 
Rady BRM nie jest bardzo prawdo- 
podobne, gdyż odbiłoby się nieko- 
rzystnie na wysiłkach rządu niemiec- 
kiego zwiększenia eksportu, Z dru- 
gei jednak strony wystąpienie Nie- 
miec z Ligi Narodów i wyniki ple- 
biscytu w Niemczech wywrą niewąt- 
pliwie wpływ na tę sprawę, ponieważ 
Statut BRM jest ściśle związany z 
planem Younga, a przez to i z ca- 
łym systemem traktatów powojen- 
nych. 


Gospodarcza kontrola przesilen w starożytnych 
Chinach.”) 


Przesilenia nie sa niczem nowem w historji; notowano je perjodycz- 
nie w urzędowej historji Chin. Najbliżej określa przesilenie w języku chiń- 
skim słowo Huang, co znaczy zniszczenie. Brak możności zaspokojenia po- 
trzeb nazywa się Chi- Huang. Istnieje klasyczny termin „Huang Cheng", 
co oznacza polityczne środki zapobiegające zniszczeniu. Najstarsze zapiski 
tych środków można znaleść w Chow Li albo książce Rytuałów Rządowych 
Dynastji Chow. Chiw Li jest jednem z 13-tu klasycznych dzieł konfu- 
cjańskich; jego autorstwo przypisuje się powszechnie księciu Chow z XII 
wieku przed Chrystusem. 


Dr. Kiang - Kong - hu, pracujący w Bibljotece chińskiej Gest w McGill 
University, *) sporządził następujące tłumaczenie z Chow Li, w której po- 
dane są środki na opanowanie „kryzysu'. Podajemy niżej to tłumaczenie, 
zaznaczając, że wyrazy ujęte w cudzysłów miały być napisane w I wieku 
przed Chrystusem, a komentarze, objaśniające urastały w ciągu wieków. 
Podkreślamy z naciskiem, że żadna część komentarza nie należy do nas ani 
tez do tłumacza., 


Jeden. „Podział zbędnych bogactw“. Rząd dostarey nie tylko fun- 
duszów na prowadzenie akcji pomocy, ale stawi również otworem wszystkie 
zapasy nagromadzonego zboża i innych artykułów pierwszej potrzeby celem 
bezpośredniego rozdawnictwa. 


Dwa. „Zniżka podatków“. Odciazy to ludność od publicznych cię- 
żarów i umożliwi jej w ten sposób samodzielne utrzymanie się. Przeciętna 
wysokość podatku gruntowego wynosiła mniej niż 100/o wartości produkcyj- 
nej gruntu i było bardzo mało innych podatków. W czasie przesilenia 
zmniejszano zwykle podatek o połowę, okolice zaś dotknięte głodem uwal- 
niano zupełnie od podatków. 


*) Bankers Magazine, New York, Wrzesień 1933. 
“) W Stanach Zjednoczonych A. P. 
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Trzy. „Złagodzenie surowości kar za przestępstwa kryminalne". 
Dzieje się tak, ponieważ ludzie znacznie łatwiej dopuszczają się zbrodni 
w nędzy i dlatego zasługują na specjalną litość. 


Cziery. „Wstrzymanie poboru pracy'. W starożytnych czasach wszy- 
scy obywatele rodzaju męskiego, za wyjątkiem urzędników i ludzi nauki, 
podlegali pomiędzy porą siewu i żniw poborowi na roboty publiczne. W cza- 
sie przesilenia pobór ten należałoby wstrzymać, tak żeby ludzie mogli pra- 
cować z większym zyskiem. 


Pięć. „Zniesienie przepisów prawnych zakazujących używania ma- 
jątku państwa'. — Stosownie do prawa dynastji Chow wszystkie góry, rzeki, 
lasy i kopalnie były publiczną własnością, ich zaś prywatna eksploatacja 
była zakazana. Zakaz ten ulegałby zniesieniu i ludzie uzyskaliby pozwole- 
nie korzystania z produktów majątku państwowego. 


Sześć. „Usunięcie restrykcyj handlowych . Jakkolwiek w okresie 
Chow nie istniały cła, były w mocy inspekcje i restrykcje na zarówno im- 
port jak i eksport pomiędzy państwami. Ulegały one zawieszeniu w czasie 
przesilenia celem ułatwienia swobodnego transportu i szybkiej wymiany. 


Siedem. „Eliminacja ceremonji społecznych . Jest to środek eko- 
nomji społecznej i przez to niepotrzebne wydatki ulegają zaoszczędzeniu 
na potrzebne cele. 


Osiem. „Uproszczenie obrzędów pogrzebowych“. — Chińczycy prze- 
sadzają często w obrzędach pogrzebowych i w ten sposób usunie się wszystkie 
zbędne wydatki na zmarłych. 


Dziewięć. „Zakaz koncertów publicznych i zabaw we wszelkiej for- 
mie . — Za wyjątkiem kościelnych i wychowawczych celów zakazuje się 
w czasie przesilenia wszelkich przedstawień teatralnych i koncertów, służą- 
cych rozrywce zupełnie tak samo, jakby to miało miejsce w czasie żałoby. 


Dziesięć. „Zachęcanie do prostych i łatwych ślubów". — Ponieważ 
ślub był w starych Chinach kosztowny, stanowiłoby to "wielką ulgę dla 
biednych ludzi w ciężkich czasach. 


Jedenaście. „Urządzanie modłów publicznych". — Kiedyby cesarz 
prowadził urzędników i lud, ażeby się modlić do nieba i do bogów narodo- 
wych o szybki powrót pomyślności, miałoby to z pewnością wielki psycho- 
logiczny wpływ na ludność. 


Dwanaście. „Zafamowanie złodziejstwa i bandytyzmu"”. — Ponieważ 
przesilenia wywołują zawsze więcej niepokoju i rozruchów, efektywne ukró- 
cenie ich zaraz w samym początku ocaliłoby kraj od rewolucyj i wojen. 


Tych dwanaście pozycyj stanowi ważne środki Huang Cheng od czasów 
starożytnych Chin. 
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Książki w języku polskim. 


Baliński WŁ Metody porządkowania i przechowywania papierów w biurze 
i w domu. W-wa 1933, s. 167. 

Glass Jakób i Natanson Wiktor. Prawo o notarjacie, W-wa 1934, s. 161. zł. 5. 
nakł F. Hoesicka, 

Hertz Aleksander. Klasycy socjologji. W-wa 1933, s. 149, Zł. 4—, 

Klimecki St, Dr, Zasadnicze elementy bogactwa społecznego. Kraków 1933. 
s, 150, ZL, 4,80. 


Lewiński Jan St, Zasady Ekonomji Politycznej, Wyd. III pod red, prof. 
F. Bujaka. W-wa 1934, s. XXXVIII, 445. Zł. 8.50. 


Szefer Jan. Kalkulacja Tarył Inkasa wekslowego. W-wa 1934. s. 98. Zł. 3.00. 


Książki w językach obcych. 


Baird F. and Benner C. Ten years of federal intermediate credits. Washing- 
ton, 1933, s. 416, dol. 2,75. 

Bigo R. Les bases historiques de la finance moderne, Paris, 1933 fr. 10,50. 

Buschke A dr. Die deutsche Devisenbewirtschałtung nach d Stande v. Ende 
October 1933. Berlin 1933, s. VIII, 172. RMk. 7 —. 

Canning John B. The Economics of Accountancy. s. 356. Ronald Press. 
dol. 5—, 

Cavalier M. Tarite general de gestion des fortunes mobilieres et theorie et 
pratique des operations de bourse, Paris, 1933. s. 600, fr. 30.— 

Day J. P. Considerations on the demand for a Central Bank in Canada. 
Toronto, 1933. MacMillan. sh. 2/6. 

Douglas C. H. Social credit. New York, 1933. s. 123, dol. 2—. 

Dufayel H. Agenda Banque. 15-ed. Collection Agenda Dunaud. p. 
CXXXII, 217 fr. 30.—. 

Germain-Martin. Les problemes actuels des finances publiques en France. 
Paris, 1933. p. 143, Payot. fr. 12.—, 
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Evitt H, E. Practical banking, currency and exchange. Part II. Currency 
and exchange. New Ed. London, 1933. Pitman. sh. 6/—. 


Goldsmidt R. W. Bankkredit u. Kreditbanken in den Vereinigten Staaten. 
1920—1932. Berlin 1933. s. 141, Juncker u, Dünnhaupt. Mk. 8. 


Gordon W. D and Lockwood 4. Modern accounting systems. 2nd ed. New 
York 1933 s. 481. dol, 4.—. 


Gregory I. E. Gold, unemployment and capitalism: Essays and Addresses. 
London, 1933, s. 320 sh 12/—. 


Hogan T. 4. and Finnon M. A. Outline of audit procedure. New York, 
1933, s. 144, dol. 2,50. 


Hugounenq Marc. La responsabilité des banques à l'occasion du paiment 
des cheques., Paris, 1933. s. 148 fr. 30.—. 

Jouvenel B. de, La crise du capitalisme american. Paris 1933, s. 343 Les 
Documents Bleus (Gallimard) fr. 24.—. 

Mottram R. H, Essai sur la Speculation. s. 309. Paris 1933, Payot, fr. 25. 

Müller P. Dr. Die staatsbank als Hypothekarkreditinstitut, Die thurga- 
ische Kantonalbank. Entwicklungsgeschichte unter bes. Berücksichti- 
gung d. Stellung als Immobiliarkreditinstitut. Weinfelden, 1933, s. 
XVI, 224, Mk. 12. 

Reiser J. L'organisation du cotróle et de technique des verłications compta- 
bles. Paris 1933. Librairie Dunaud. 

Retall L. et Delagneau A. Arifhmetique commerciale et notions d"algebre 
financière. Paris, 1933. s. 416, fr. 55.—. 

Siedel K. Dr. Grundlagen u. Funktionen der Buchhaltung. Berlin 1933. s. 
XI, 241, J. Zigler. RMk. 10.—. 

Vincent H. Traité technique et pratique de droit fiscal bancaire. Sup- 
plement. Paris, 1933, p. 28. fr. 5.—. 


VVeyforth William O. The Federal Reserve Board. A study of Federal 
Reserve structure and credit control. Baltimore 1933. s. 225. dohn 
Hopkins Press. dol. 2,25. 


Czasopisma krajowe. 


„EKONOMISTA'” organ Towarzystwa Ekonomistów i Statystykövv 
Polskich. 

Wyszedł z druku III tom i zawiera: dalszy ciąg artykułu P. N, Ro- 
senstein — Rodana p. t. „Trzy etapy postępu czystej teorji ekonomji' 
Artykuł Michała Kaleckiego p t. „O handlu zagranicznym i eksporcie we- 
wnętrznym”', omawiający ze stanowiska naukowego zagadnienie pobudzania 
konjunktury. Artykuł Wacława Skrzywana p. t. „O zapomnianej łunkcji 
pieniądza”. Artykuł Stanisława Mikołajczyka p. t. „Z polskiej literatury 
o pieniądzu”, omawiający dorobek naukowy z dziedziny teorji pieniądza 
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prof. Adama Krzyżanowskiego, prof. Tadeusza Brzeskiego, prof. 4. St. 
Lewińskiego. Dział arlykułów kończy praca Aleksandra Władysława Za- 
wadzkiego p. t. „Teorja pieniądza w średniowieczu”. 

W dziale recenzyj zamieszczone są prace prof. Edwarda Taylora, 
Michała Kaleckiego i Ludwika Landau. 

Pod prasą tom IV, który ukaże się w końcu grudnia b. r. 

CZASOPISMO KAS OSZCZĘDNOŚCI. 

Nr. 12 z 1 grudnia b. r.: Obrót bankowy akcjami imiennemi w świetle 

. obecnego ustawodawstwa. — Dr. Jan Sławski; Tryb postępowania przy 
zawieraniu układów konwersyjnych I — Dr. Z. Witkowski; Organizacja 
zbiorowej propagandy jako aktualne zagadnienie polityki propagandowej.— 
Bol. Karliński; „Kilka słów o cesji wierzytelności wynikającej z książeczki 
oszczędnościowej K. K. O. — Mgr. A. Macholz; Hipoteki dolarowe w prze- 
targu przymusowym. — Fr. Sell; Rozwój i znaczenie Komunalnych Kas 
Oszczędności w Polsce. I. — Mgr. M. Tułacz. 


GAZETA BANKOWA. 
Nr. 22 z 25 listopada b, r.: Od międzynarodowej do wskaźnikowej 


waluty — Łucjan Zmirski, Przeobrażenia Azji — Zygmunt Broszniowski; 
Opłaty stemplowe w bankach — Stanisław İvicki. 
OSZCZĘDNOŚĆ. 


Nr. 22 z 30 listopada r. b.: Dlaczego święcimy „Dzień Oszczędności” 
— M. Tułacz; Działalność urzędów rozjemczych — St M.; Hipoteka za- 
pisana na l-em miejscu nie zawsze stanowi zabezpieczenie pupilarne — 
J. Stark; nadto wiadomości bieżące, kronika, statystyka. 

PRACOWNIK BANKOWY, Organ Zw. Zawodowego Pracown. Banko- 
wych i Kas Oszcz. R. P. 

Nr. 12 (127) z 1 grudnia b. r.: Opłaty stemplowe w zastosowaniu 
do bankowości — Leo Hochberg; Ustawowe a szczególne normowanie wa- 
runków pracy pracowników umysłowych — Wu; Tajemnice gabinetów dy- 
rektorskich -— 4. Czech; Eksperyment Roosevelta — G.; oprócz tego numer 
zawiera kronikę, prześląd prasy i wydawnictw. 


Czasopisma zagraniczne. 


DIE BANK. 

Nr. 45z8 listopada b. r. przynosi następujące artykuły: „Der 
Umbau der Ver. Stahlıserke" — dr. Ludwik Mellinger; „Gemeinnutz und 
Eigennutz" — dr. Alfred Schwoner; „Die Geburt der Rentenmark" — Ar- 
śentarius; 

Treść Nr. 46 z 15 listopada b. r. „Zur Bank-Enquete: Filial- 
Grossbanken oder Regional - Banken?“ — A. Lansburgh; „Das Schulden - 
Gebdude der U. S. A.“ — J. Reichenbach. 

Treść Nr. 47 z 22listopada b. r. „Erhaltung des Real-Kapitals" 
—dr. L. Mellinger; „Stagnirende Bevólkerung und „Stationire Wirtschaft" 
— dr. A. Schwoner; „Die Banken und die Banh-Enquete"" — Argentarius; 


Treść Nr. 48 z 29 listopada b. r. „Grundriss der Geldlehre", 
I. Teil: Die Kauftkraft 9. Güter - Volumen und Kaufthraft - Volumen, — 


84 BA NK 


A. Lansburgh; „Zweckspar - Unternehmungen“ — W. Klebba (autor oma- 
wia organizację niemieckich kas oszczędności, a zwłaszcza kas oszezedno- 
ściowo-budowlanych). 

Treść Nr. 49 z 6 grudnia b. r. „Die Preis - Schwelle“ — dr. J. 
Kastenholz, ,„Wohnungsnot?* — D. B. Schwan: „Der Kredit - Bedarf“ 
der Wirtschaft“ — Argentarius. 


BANK—ARCHIV. 

Nr. 4 z 15 listopada b. r. przynosi następujące artykuły: „Zwi- 
schenbilanz des Valutadumping" — dr. W. Grotkopp; „Das Gemeindeum- 
schuldungs - Gesetz“ — dr. W. Ehrenforth, „Kan in Preussen mit privat- 
rechtlichen Forderungen gegen Steuerausprüche der Gemeinden aufgerechnet 
werden?“ — G. Pastors; „Is die Abtretung oder Ablösung einer Steuer- 
forderung möglich?“ — dr. Bänder. 

Nr.5z1 grudniahb. r.: „Dollarpolitik und Goldproblem"“ — dr. R. 
Arzet; „Anderkontenrecht' — dr. G. Opitz; „Die Bewertung unnotierter 
Aktien und Anteile nach dem Reichsbewertungsgesetz" — dr. Hoeres; „Die 
Bedeutung der Novelle zum  Reichsbankgesetz für die Geldschópłung" — 
dr. H. Riitgers. 


THE BANKERS' MAGAZINE. December 1933. 

Ostatni zeszyt miesięcznika przynosi artykuły: America as a world 
disturber, Bankers and the public, the British Banking system and Natio- 
nalisation oraz The place of the banking system in the Nation's economic 
life. Ponadto numer zawiera, jak zwykle, bogaty material kronikarski. 


THE BANKER. December 1933. 

Numer zawiera, obok zwykłych sprawozdań miesięcznych z sytuacji 
bankowości w najważniejszych krajach świata artykuły p. t: „Złoto i dolar, 
Bankierzy i opinja publiczna, Zablokowane waluty przez Paul Einziga, Sy- 
tuacja ubezpieczeniowa pióra F. C. Culmer'a, Przegląd sześciu lat mecha- 


nizacji przez H. L. Rousa.. 


BANQUE. Decembre 1933. 

Miesięcznik ogłasza m. in. artykuł Ch. Corcelle w sprawie akwizycji 
w interesie bankierskim, dwie rozprawy na tematy buchalteryjne — Le Ban- 
quier et les Bilans (A. Gazeau) i La Comptabilite des Entreprises et la 
Banque (M. Duraud) jak również dalszy ciąg pracy P. Gazeau: Contribution 
a l'Etude des Bilans i wreszcie artykuł o podziale zysków p. t. Variations 
sur le profit. — Le Probleme économique et moral de l'attribution du Profit 
pióra p. Gonzague de Vregille. 

RIVISTA BANCARIA. Nr. 11 Novembre, 1933, 

Numer przynosi artykuł wstępny Mussoliniego „Lo Stato Corporativo", 
omawiający uchwałę Państwowej Rady Korporacyj z dn. 13 listopada o ustro- 
ju korporacyjnym, dalszy ciąg rozprawy M. Mazzuchelli o budżecie i ra- 
chunkach skarbowych, przegląd rynku pieniężnego włoskiego, pióra B. Bachi. 
W dziale poświęconym technice bankowej, ogłasza G. F. Calabresi studjum 
o obligacjach uczestniczących w rozdziale zysków i obligacjach przemienial- 
nych w akcje. Pozatem zeszyt zawiera korespondencję I. Zingarelli na 
temat „L'autarchia nell' Europa Centrale" jak również obszerny dział prawny 
i bibljograficzny. 
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Tabl. I. 


Bank Polski 
(W mili. złotych) 


Rezerwy kruszcowo-walutowe SC © 4. ° 53 
Rok “ıt SR Żar x ee ke A b g 
; Waluty i dewizy | & $ | 5 S = 4 Z 
el s o dn 
RW Złoto zaliczone| niezali- e D im 8 oO z 
miesiac mə on K E 
do czone do > IS x LO 

N ko 
pokrycia | pokrycia O~ N 


14,6 | 1.332 5 203,9 | 55,17 
636.0 | 114,8 | 1.210,9) 179,1 | 48,04 


1930 XI 562,1 
1931 XI 597,7 


1932 XI 500,7 574,2 | 106,2 1 997,1) 188,1 | 44,77 
1933 VII 412,8 633,3 | 109.2  1.002.6, 149,0 | 43.92" 
VIII 473,0 648,1 | 103,3 | 1,004,4| 139,7 | 44,28 

IX 473,5 679,5 | 99,6 | 1.030,5| 145,6 | 43,42 

X 474,0 686,4 | 87,0 | 1.046,4| 155,6 | 42.10 

XI 474,3 681,4 | 78.71 994,6| 199,2 | 42,45 


*) Odsetek pokrycia został obliczony, poczynając od końca marca, 
w/g nowych zasad pokrycia, t, zn. przedstawia stosunek złota do obiegu 
biletów i natychmiast płatnych zobowiązań, pomniejszonych o 100 miljn. zł. 


Tabl. II. 
Rynek pieniężny i lokacyjny 


Obieg pieniężny ; Rentow- | Rentow- 

5” w mili, zi, | Odsetek | Liczba | ność 8% | ność 5% 
: mərə RE EL weksli | 95/9870 Let, Zast. Pożyczki 
miesiąc d protest, „_.| Tow. Kr. | Konvver- 
Ogółem |lon i mo- upadłości W 2 Tyt: 

nety sreb. m, W-wy| syjnej ) 


1930 XI 1.570,3 231,8 59 11.71 12.61 
1931 XI 1.449,1 238,2 57 13,15 15.52 
1932 XI 1.288,6 291,5 32 15.45 16.36 
1933 VII 1.347,7 | 345,1 21 13.82 15,50 
VIII 1.339,1 354,7 20 13,33 14,14 
IX 1.390.3 359,8 19 13,52 13,48 
X 1.400,8 354,4 11 13,18 x 14,02 

XI 1.330,5 335,9 12.34 13.60 | 


Uwagi do tablic: 
Tabl, L Dane z dekadowych bilansów Banku Polskiego. 


Tabl, IL Dane z dekadowych bilansów Banku Polskiego, „Wiadomo- 
ści Statystycznych" i miesięcznych tablic statystycznych 
„Konjunktury Gospodarczej”. Obliczenia rentowności po- 
szczególnych papierów procentowych — dokonywane z uwzglę- 
dnieniem planów amortyzacyjnych przez Instytut Badania 
Konjunktur Gospodarczych i Cen. 


““) Obliczenia rentowności 5% Pożyczki Konwersyjnej, uwzględniające 
dawniej ściśle matematycznie plan umorzenia, zostały zastąpione obliczeniami 
według formuły minimalnej rentowności, 
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Tabi. Ill. 


Kursy na giełdzie pieniężnej w Warszawie w listopadzie 1933 r. 
Przy pożyczkach premjowych i akcjach kursy są podare za sztukę, przy in- 
nyeh papierach procentowych — w procentach nominału, kursy odnoszą się 

do P> 053 2, do franzakoyj końc końcowych danych dni. 


ZĘ So 9, 16. 23. 30. 
X. XI. XI. XI. XI. 
Papiery procentowe: 
3% Prem. Poz. Budowlana | 50 zł w zł | — — — 37.50! 137,80 
42. vw Dolarowa 5 Dol. 49, —| 48,25 48.30, 48.25; 48,30 
4% s s İnvvestyc, E zl, w zil — 1103501 103,50) — — 
4% 1, 15 ”" 
Serie [100 zl, w zł] 108.25) — —  |107.—| 107,25 
5% Państw, Poz, Konwer- | 
syjna 1924 r. , A zł. 49,251 49,— 49 —) — 51,50 
5% Państw. Pożyczka Ko- İİ 
lejowa z 1926 r.. , zł, — 44,75 — — — 
6% Poz, Dolar, 1919/20 r. Dol. — — eg: E — 
1% „ sStabiliz, 1927 r. Dol. 51.50 51,50| 51,501 51.88 53, — 
10% „ . Kolejowa . - Er, w zł. —  |100.50| — — — 
72 L.Z.P.B, Roln. i B, G.K. zł. 83.25! 83,25| 83,25| 83.25| 83,25 
lakın £ K zł. 94,—| 94,—| 94,—| 94,—| 94, — 
Listy zast. tow. kredyt. 
4400) L. Z, Tow. Kred. 
Ziemsk, w Warszawie zł. — 43,75 — 44,251 44,75 
762 L. Z. Tow. Kred. 
Ziemsk. w Warszawie || Dol. w zł | — 38,—| 37251 — — 
5% L.Z.T,K. m. Warszawy zł, 59,—| 58,75) — 58,—| 57,75 
SĘ na > 44,75, 45,25| 45.50) 45,50| 47,13 
SM ser m. Mdi : > — — — — — 
102 w w» m. Siedlec , 3 — — — = — 
Akcje: 
Bank Polski , . , , 100 zł. 79.50) 79,25 80,—) 78,—| 79,50 
„Siła t Światło” E, ee 50 , — — — = — 
Cukrownia Chodorów : 100 , — — — — — 
Warsz. Tow, Fabr. Cukru 100 ,, — 22,25 — — 21, — 
Warsz. Tow. Kop. ZE 
i Zakł, Hutn. s 100 , — — = ə = 
Ostrowieckie Zakłady. , 50 „ — — — — — 
Lilpop, Rau i Loevvenstein Sai — — 11,— 11,— — 
Modrzejow. Z. Görn.-Hutn. 50%, = m SS e CS 
Warsz. S.A. Bud, Parowoz. 25 u Ss < Fa = vą 
Starachow. Zakł, Górn. . SM — 950 9,501 9,501 — 
Haberbusch i Schiele, . 100 , 38 — — — = Ge: 
Dewizy zagraniczne: 
Bea zwa Mm e TY 100 Big. | 124,30) 124,20| 124,23 124,10| 123,85 
Gdańsk: JE E E ə 100 Gld. | 173,25| 173,30| — — — 
Holandia oaea ¿2 |: 2", e 100 FI. 1359.35) 359.35| 359,201 359.15| 358,05 
Londyn s Deeg KR ZK 1Ł 28,14 28,22 28,69 29,30| 29,40 
Nowy-York , Ax 1 Dol. | — 5,62%] 5.28% 5.42) 5,67% 
Nowy-York telegr. Nk Ż Est 5.951 564 529 5,44 5,69 
Paryż 2342 s > əə 100 Fr. 34:86) 34,86| 34.86 34.86) 34,851, 
Praga. . m 7%, Wl © 100 K. 26,451 26.44 26.43l 26,43| 26,43 
Szwajcarja TY LA CY 100 Fr. | 172,52) 172,551 172,59) 172.60) 172,15 
Włochy , . ş 100 Lir, | 46.96l 46.83) 46.93) 46.96| 46,85 


Berlin (miedzybank) . . 100 Mk. | 212.58) 212.25| 212,50| 212,501 212,55 
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Tabi. IV. 
Stan rachunków w najważniejszych bankach emisyjnych. 


Natychmiast 


Portfel płatne zobo-| Obieg 


Data Złoto Dewizy 
wekslowy 


wiązania 


Bank Angielski (miljony Ł). 


31.X11.1931 121,3 — 21,3 174,4 364,1 
28.VI.1933 190,6 Te, x 16.6 161,4 378.8 
27.1X.1933 191,8 Ge 11,1 162,4 373,7 
1.XL1933 191,8 `. x 8,6 161,8 312.2 
29.X1.1933 191,8 — 8.6 157,0 370,2 


Bank Francji (miljony franków). 


31.X11.1931 | 68481 13040 15 529 29 512 83 547 
23.V1.1933 | 81244 2 536 4 824 21489 - | 82591 
29.1X.1933 | 82095 1 287 4821 20 927 82 994 
27.X.1933 81 032 868 4 861 21 328 81 099 
24.X1.1933 | 77822 381) 5 305 | 127972 80 368 


U. S. A. Fed. Res. Banks (miljony dolarów). 


31.X111931 2987.6 1351,1 2480,1 2613,1 
28.V1.1933 3543,8 = 204,9 2450.7 3115,3 
29.1X.1933 3591.8 = 130,2 2780.2 3999,4 
2.XL 1933 3587,9 — 123,2 2884,2 2967,3 
23.X1.1933 3575,8 == 132,4 2867.7 2970.2 


Bank Rzeszy (miljony marek). 


31.X11.1931 984,0 172,3 4144,0 154,9 4175.8 
30.VI, 1933 188,7 84,5 3212,4 446,9 3481,8 
30.1X.1933 367,2 40,1 3289,2 465,2 3624.8 
31.X.1933 396,0 18,0 3146,9 416.4 3571.4 
30.X1.1933 405,4 201,8”) 3001.3 417.8 3541.7 


Bank Gdański (miljony guldenów). 


31.X11.1931 21,8 25.9 10,4 9,4 44,0 
31.V. 1933 31,9 7,5 8,1 7,5 37.1 
30.1X.1933 32.0 10,0 10,9 10,1 39,2 
31.X.1933 30,6 10,6 13,2 11,5 39,4 
30.X1.1933 29,9 10.0 13,2 10,7 38,8 


1) Nie zaliczone do pokrycia, 
2) W tej pozycji kontowąne są zaliczone do pokrycia papiery war- 
tościowe (por. ostatnią zmianę statutu Banku Rzeszy) na sumę 198,6 milj. Rm. 
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Tabl. V. 
Stopy dyskontowe banków emisyjnych 
Stan na 15 grudnia 1933 r. 


K ) Data ostatniej Poprzednia | Obecna 
raj j 

zmiany stopa ? | stopa % 
Anglja 30.VI. 1932 24 2 
Austrja 23.111, 1933 6 5 
Belgia 13.1 1932 23 34 
Bułgarja 24.V, 1932 85 8 
Czechosłowacja 251. 1933 44 34 
Danja 30.XI. 1933 3 24 
Estonja 17.X. 1932 54 44 
Finlandja 4.1X. 1933 DÄ 5 
Francja HÄ 1932 2 24 
Gdańsk 5.V, 1933 4 3 
Grecja 14.X, 1933 74 7 
Hiszpanja 20.X. 1932 64 6 
Holandja 18.1X, 1933 3 24 
İrlandia 30.VI. 1932 34 3 
Japonia 2.VII. 1933 4,38 3.65 
Jugosławja 20.VII. 1931 64 14 
Litwa 4,V, 1932 6 —78a) 6 —?a) 
Lotvva 1.1. 1933 6—7 54—6a) 
Niemcy 22.1X, 1932 5 4 
Norvvegia 23.V, 1933 4 34 
Polska 25.X. 1933 6 5 
Portugalja 10.XIL 1933 6 54 
Rumunja 4.1V 1933 7 6 
Stany Zi. (New-York) 19.X. 1933 24 2 
Szwajcarja 22.1. 1931 24 2 
Szwecja - 29.X1, 1933 3 24 
Węgry 17.X. 1932 5 44 
Włochy 10.XIT, 1933 34 3 


a) Pierwsza stawka dla banków i hək hiz kredytowych, druga dla 


innych osób i firm, 


Tabl. VI. 
Międzynarodowy rynek pieniężny 


Stopa pieniądza dziennego Stopa dyskonta prywatnego 


Data Nowy 
York 


Lon- 


.. Berlin 


dyn 


30.VIII. 1933 1 | 4% | 4%—5% | 1% İli, —/,İ The  |37/811*/315/8 
30.IX. " ap A 5—6 pa 4—3/8 "ec 1/16 j TT 


8 
31.X. " % | %W=% | 4)—51 11322 || —3/ | 9/.6-1 137 | 2—24 
30,XL CG; — | 3—, | 5—6 |2%-2'/]] — 111/.5-11/, 37/41 2% 
məs. 1 A 44—54 117/,—2İ8) —5/, |1"/8-13/16| 37/8 |2*/8-2V 
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Redakcja miesięcznika ,,BANK" mieści się w Warszawie, 
Nowy Świat 7 m. 39 (tel. 9-16-39) i jest czynna w środy 
i soboty od g. 16 do 18. 

Wszelkie artykuły, notatki i wydawnictwa należy kiero- 
wać do Redakcji pisma. 


PRENUMERATA 
miesięcznika „BAN K" wynosi: 


rocznie. . 18 zł. pölrocznie. . 9 zł. 
dla pracowników bankowych rocznie 12 zł. 
Cena pojedyńczego numeru zł 1,50. 


Prenumeratę należy wpłacać na konto P.K.O. Nr 2.777. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


strona w tekście 400 zl, za tekstem 300 zł. 
Wkładki, ogłoszenia tabelaryczne, ostatnia strona 
okładki — o 50% drożej. 


Administracja pisma jest czynna w środy i soboty od 


godz. 16 do 18 Warszawa, Nowy Świat 7 m. 39. 
ORGAN ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 


PRACOWNIKÓW BANKOWYCH 
I KAS OSZCZĘDNOŚCI RZPL. POL. 


PRACOWNIK BANKOWY 


~ wychodzi 1-go każdego miesiąca i zawiera liczne 


artykuły i wiadomości z życia pracowników banko- 


wych i związków zawodowych. 


Prenumerata: rocznie Zł. 3.50, półrocznie Zł. 1.80 


Adres Redakcji: Warszawa, Królewska 35, tel. 255-56. 


DANZIGER 
Ge- GDAŃSKIE 
x WIRTSCHAFTSNACHRICHTEN 
Z e t WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 


Organ Związku Popierania 
Gdańsko - Polskich stosunków 
GO Le ei ds ER C z Wy cah 


Wychodzi raz na miesiąc. 


PRENUMERATA: Kwartalnie 1,20 G. = 2,40 zł, 
półrocznie 2,40 G. — 4,80 zł. 


Redakcja i Administracja: Gdańsk, Stadtgraben 6. II. 
Pocztowe konto czekowe Gdańsk nr. 171. 
Cennik ogłoszeń wysyła Administracja na życzenie. 


„EKONOMISTA 


KWARTALNIK 
poświęcony nauce 
i połrzebom życia 


Organ T-wa Ekonomistów i Statystyków Polskich 
w Warszawie 


Prenumerata roczna wraz z przesyłką 
pocztową zł. 20.— 


Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, 
ul. Szpitalna 4. 


3877 Drukarnia Gospodarcza, Warszawa, Wspólna 54. Tel. 8-84-12. 


